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.N o w a  R e fe rm a “ w ychodzi codzienn ie, z w yjątkiem  N iedz ie1 i Św iąt u ioczystych . 

p r i a u n e r a t a  w y a e i i :

SaBf-owinoyi, z prze»y 'ką Pooztcw>'
W r»ń»twie ŃiemieeHem •

to  Włoch” Francy i, AnitUL Belgii,
Szwajcaryi, Turoyi * tany ' rajów , ,

P*l*Jy«»*y ,r B̂BrtuJe 1® osatów, z przesyłką peoztewą la  oentiw,
/■» enutneratę p rzy jm u je  *ię ty lko  za  ca ły  m iesiąc,

Łi»tv z Dieniedswi i przekai y j cnigine na prenumerata i ogłoszenia (imle r0ł.y) nprasza się uad- 
lyłaó i raneo 4* Administracyi Nowej Reformy w Krakowi* >“<y reklamacyjne nitopieesę- 

 —m nie podl gaia opłacie pocztowej — lw tm c  fMej>_«*vGwanycA nie przyjmuje się
E fc ,# p i.»*ó te  ncid tyianych  R ed a kcya  nie zw raca.

* 4 r ™  B e d a k c y i  I A d m l n l b t r u s y l : U l ic a  fcw. J**up  N r .  t a .

NOWA

REFORMA
F r e n n w e r a t t  y i z y f a i i ^ :

s a m l e j s c o w ą ; Adminii t*  ly i „Noteej Reformy*  .1 wszystkie srzędy poeztowi ; 
m i e j s c o w ą :  Aittinistraow „N cwej R eforr •  — Magazyr nowoid F. A. GMgan i Głów; •  
trefli* v  E m ir ;  — O. k. krakowskie konoeiyonowane biuro (Ig. H en ) piat Maryaek. 
N i. 9. — Harde Z. Skalskiego w Snkiennieaeh, — Handel Knklióskiego w Hall Bukies- 
uic — Handel J. Bajera przy ulicy Gro<L_iej. -  b K ł o z w i n l a  (lnserat^) przyjmuj Admlni- 
straeya za opłatą od miejsca w ier;x  d .;b je i. pisme. i (pali za pierwszy raz 10 o t , za każdy 
następny raz po 5 oen4 I n d e s ^ a n i  (na 3 i tronnioy dziennina) oa miejzea t ier zi drukiem 
drobnym po 30 et. ra kaidy raz. O g ł o s z e u i a  d c  „ B o f o r m y “ (prospekt oyialarw  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 jgzunplarzy dis zamicjoowccb- a 50 eent. 
od 100 egzem dla miejscowych nrenumeratów. — Naleiytość uprasza zię n a p r z ó d  nadesłać 
orrnkazem pocztowym ł g ł o s z e n . a  I p r e n u m e r a t ą  przyjmują: W* Ł w c w ł e  
Biórc dzienni! ów, Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agenpya dzien­
ników Józefa Pisza: — 41 B z e s z o w l :  księgarnia J. A. Pellara, — H  P r z e m y ś l i  B. 
Doskosk: i Spółka; — W  T a r n o p o i u  k»:,>garnia L. Gileezku; -! W  WAi i d l . i b  po. Ka»- 
i enstein & Vogl"r i a iżo w Hamburgu. F ito k fiis ie  nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbarte: Nr. 2, R. Mosse (takie w Bl in ie Hambnrgu. Monachiom 
i Norymberdze.) 4 4  P a r y i i i r  Księgarnia Luzembnrgsca 3 rne den Girands Angnstins i Sc- 

eietÓ Mutuello de Publieit? A. L o r j t t e ,  direoteni. Bne OaunartiT 0 ..

Kraków, 9 marca.

W prasie austryaciriej z dwóch stron 
widzimy starania, ażeby ostatnie wypadki 
w Serbii przedstawić w tikiem świetle, 
jakoby one dla Austryi były jeżeli nie zu­
pełnie obojętne, to przynajmnioi woale 
nie szkodliwe. Z jednej więc strony nad­
biega znana postać ies BeschwichUgungs- 
Hofrathes, który z najspokojniejszy i naj­
słodszy w świeoie miny zapewnia: nie 
złego się nie s ta ło , szkoda wprawdzie 
Milana, bo dobre to było królytko, ale 
bez niego będzie jak z n.m, regeneya 
pójdzie drogy przez niego utorowany, in­
teres Serbii i ,iej położenie nie dozwoli 
jej narazić sobie tak potężnego, jak Au- 
strya sąsiada. Z drugiej znów strony w tę 
samy strunę uderzajy dzienniki, które ozy 
to w sposób dość otwarty, czy więcej 
dyplomatycznie, prowadzy w Austryi in- 
teresa — rosyiskie. Zachodzi tylko ta ró­
żnica, że gdy ów hofrat od uśmierzania 
i łagodzenia wszystkiego, roni łezkę tkli­
wa nad królem, opuszczającym tron swój 
i kraj — jawni czy skryci przyjaciele 
Rosyi zaledwie go pogardliwego kopnię- j 
cia nogy godnym uznajy. Król Milan n»' 
leży w tej chwili iu ż  nie do polityki lecz 
do historyi. Do polityki zaś należy — 
trzeźwo i bez złudzeń zdać sobie sprawę 
z sytuacyi. A sydzimy, że złudzeniem i 
to ciężkiem i niebezpiecznem byłoby mnie­
mać , iż wypadki serbskie mogy być zu­
pełnie nieszkodliwe dla austryackiej po­
lityki na wschodzie. Jeżeli bowiem przy­
pomnimy sobie, co od ostatniej wojny 
wschodniej reprezentował Milan, a co re­
prezentowali oi, którzy mu życie tak za­
truli, iż dobrowolnie z tronu ustępuje, 
wyznając, że stargał siły w walce — je­
żeli weźmiemy na uwagę, że zarówno 
prezes regenoyi, jak i prezes gabinetu 
mają antecedencye silnie rusufilskie — 
że niemożliwem jest, aby wygnana kió- 
lowa Natalia, g ló w a  przedstawicielka ro 
ryjskiego w Serbii kierunku nie pokusił; 
się teraz i to skutecznie o odzyskanie 
pewnego wpływu — to chyba musimy 
przyznać zupełny racyę tym, którzy ab- 
dykacyę króla Milana uważają jako zwy­
cięstwo rosyjskie.

Na razie ono me uwydatni się silnie 
i czynnie. Rosy a, zawsze postępuje eta­
pami. Zdobywa puzycyę, ustala się w niej, 
wypoczywa i postępuje dalej naprzód. 
Tak było wszędzie — tak będzie i tutaj. 
Dzisiaj Serbia, jutro Bułgarya, pojutrze 
może Rumunia. Oankow po znanej au- 
dyencyi u cara agitaoyę swoją ożywił 
inacznie i na większy założył skalę — 
W Bukareszcie rosyjskie wpływy ruszają 
się bardzo silnie. Odżywi je i doda im otuchy 
wieść o belgmdzkiem zwycięstwie poli­
tyk- rosyjsleiej. Co więc dzisiaj jest zlo­
kalizowane' % Serbii — jutro łatwo może

ogarnąć wszystkie bałkańskie państwa. 
Oo zaś dzir'aj może się wydawać nie­
szkodliwy gra stronnictw w tych pań­
stwach —• w chwili grożącego Austryi 
z północy i wschodu niebezmeczeństwa 
może się stać kulą u nóg mouarch-- za­
wieszony, bo ją zmusi do uwięzienia na 
południu znacznej części swych sił. Trze­
ba wielkiej zręoznośoi dyplomatycznej, 
trzeba działania bardzo świadomego oelu, 
ażeby temu zapohiedz i biorący znowu 
górę wpływ caratu na Bałkanach złamać. 
Jeżeli się to nie powiedzie, może się cięż­
ko na Austryi odbić wielki — naszem 
zdaniem — błąd „genialnego" Andrassye- 
go, iż za bośniacką miskę soczewicy za­
płacił neutralnością Austryi w ostatniej 
wojnie wschodniej, kiedy była ,edvna 
chwila do usunięcia raz na zawsze od 
Austryi niebezpieczeństwa, jakiem jej są­
siedztwo caratu zagraża.

Mowa posła Hausnera
w budżetowej r,spraw ie austryackiej Izoy posel­
skiej na posiedzeniu s dnia 2  marca b. r. — 

według stenogramu.

(DokońezKDie).
Co do przyjęcia przez kom isyę budżetow ą kon- 

sum cyi 835  000  hektolitrów  wódki zam iast p rzy ­
jętych przez rząd 9 00 .000  z łr. — o czetn m ó­
wca poprzedni m ów ił, że nie jest ui isadn ionem  — 
to przypuszczenie to op iera  się n a  następu jące j 
p o d staw ie ;

W edług  wykazów — o ile one są w ogóle 
zgodne z praw dą — co do konsum eyi wódki 
przed zaprow adzeniem  now ego podatku, w ynosi­
ła  t i  konsum eya w A ustry i 1 ,232 .000  hek to li­
trów . C ytr- zatem  8 2 5 .0 0 0  hektolitrów  polega 
na po trącen iu  3 0 7 ,0 0 0  hekto litrów  t. p  ściśle 
25 prc., a w ięc w łaśn ie fcyfy, ile w ruku poprze­
dnim  przew idyw ałam  i ilŁ przy rozpraw ie l  »d 
w ynag rodzen iem  * ■ >ul w dochodach p rop ina  
cyjnych, j&ko (MMB>pwdobny ubytek obliczałem . 
"  tra  przyjęta n j^ jS ff lie jest bezpodstaw na, p rze 

kni n u  ona p i lh ią  podstaw ę praw dopodobień- 
twa.

W ielce szanowny poseł P l e n e r  krytykow ał 
wczoraj t«i cyfry a ia  dow ód, że one są za w y­
sok ie  przytaczał p rzykład  W ęgier i pow iedział 
nam , ze w Węgrze* h , n i e  po trącają ty le z przy- 
znauegu kon ty n g en tu  jak u nas. a inianuwioie 
nie i o .0 00  złr. —  ale że tam  z kon tyngen tu  
o Mlffono 3 00 .000  hek to litrów  n a  konsum cyę ro 
ku 1889. To praw&a A le proszę zważyć jaka 
okoliczność to spow odow ała. W  rokn ubiegłym  
ustaw icznie to podnoszono 1 ustaw icznie u skar­
żano się, żo k o n ty n g en t d la  A ustry i obliczono 
za m eły, dla W ęgier za w ielki. D la 16 m ilionów 
W ęgrów , którzy zresztą  praw ie wszyscy piją w i­
no, obliczono kon ty n g en t 8 7 5 .0 0 0  hektolitrów  to 
jest h i  litra  n a  głow ę, zaś dla 23 m ilionów  
m ieszkańców  A ustry i, z k tó rych  zaledw ie ósm a 
część p ’ie w -io , i z k tórych  jeszcze luduość G a­
l ic ji  bardzu mało piw a spożywa, przyjęto  k o n ­
ty n g e n t 9 8 4 .0 9 0  hek to litrów  to je s t 4 3 litra  na 
głowę. A więc dla m ieszkańców A ustry i o 1 '1  
litra  m niej.

Czy to n ie  je s t n iesp raw ied liw e? J a  sądzę, że 
n ik t uje może m ieć pod tym  w zględem  w ątpli­

wości. Jeżeli jednak  porównam y te cy try  kon- 
sum cyi. ja k ie  u nas a w W ęgrzech przyjęto d o  
b u d ż e t u ,  to się  okazuje, iż zbliżono się do 
p raw dy, tu bow iem  wynosi przyjęta za podstaw ę 
konsem eya 9 2 5 .0 0 0  hektolitrów  to ,j. st na głow ę 
4 litry , zaś w W ęgrzech 571 000 hek to litrów  
czyli 3 '6  litra  na g łow ę, a więe w W ęgrzech  o 
0 '4  litra  m niej, niż w A u s ^ i  eo z pew nością 
bardziej je s t praw dopodobne! Sądzę przeto, że 
także i dochód z podatku od wódki w staw iony 
w oudżet, w brew  ogólnem u m niem aniu  je s t  u- 
spraw iedliw iony i że w ynik praw dopodobnie go 
potw ierdzi.

Co szanow ny mówca poprzedni m ów ił o po­
datku od w ódki, z pew nością nie iest bez pod­
stawy, i sądzę, że isto tn ie rezu ltat podatku od 
piw a I ędzie o parękroć sto tysięcy, 3 0 0 .9 9 0  do
4 0 0 .000  złr., niższy od cyfry w budżecie p rzy ­
jęte! Tego jednak nie uw zględniam , ponieważ w 
tym  sam ym  rozdziale budżetu, przy podatku kon- 
sum eyinym  są znow u trzy inne rodzaiu podatku, 
Które są wstawioną, z cy/rą. zbyt niską a  m ian o ­
wicie podatek od n a ń j .  od mięsa, tudzież od wi- 
D8 i moszczu. Te trzy  m niejsze cyfry praw dopo 
dobnie zrów now ażą się z tern, co przyjęto za w y­
soko.

P rzystępuję obecnie do dw óch znacznych po 
zycyj w staw ionych za nisko w edług mego p rze ­
konania, czego jako przew odniczący kom isyi 
zam knięte mając usta, wypowieuzioó dotąd  n ie  
m ogłem  —  a m ianow icie: dochód z bezpośre­
dn ich  podatków  i z zachodnich  kole: sk a rb o ­
wych

P edatk i bezpośredn ie od ośm iu lat, bo od roitu 
1881 n ieu stan n ie  w zrastają , zaś od dziewięciu 
lat, od 1880, zaw sze bardzo znacznie przew yż­
szają prelim inarz, a to począwszy od m in im om  
l ’/f m iliona aż do m aiim um  6 m ilionów  w roau 
1887. W roku tym  zatem  był w ynik korzystn iej­
szy od prelim inarze o 6 m ilionow, a mim o to 
s tw ierdz ić  m uszę, że przy każdych obradach bu ­
dżetow ych nad dochodem  z bezpośrednich  po ­
datków  opozyeya jeszcze w ystępow ała przeciw  
cyfrze, przez rząd w stawionej. N atu ra ln  e, że w 
tym  roku, kiedy oczyw iście cyfry prelim inarza 
rządow ego , były wyższe, i nieco w ięcej zbliżaiy 
się do tego, co p raw dopodobny  opozyeya była 
jeszcze większa. Sędzt, je d ta k  jfce w edług  w yka­
zów które już są wfadome. i obeunuią już rak  
.1888. — gdy  przy u i a j i u . j  oudżetu  znane 
były tylko W  m iesięcy tegoż roku —  że m ów ię 
w ed ług  tycn wykazów podatek czynszowy byłby 
przyjęty  za n isko o 4 2 0 :0 0 0  złr. — domowo- 

lasow y o 81.000 z łr — dochodowy o 3 16 .000  
złr. — w reszcie podatek 5 prc od domów uw ol­
nionych, o 2 8 .0 0 0  złr. — a te w stosunku  do 
wzrostu z osta tn ich  dwóch lat, k tóry się  w tym  
roku w tym  sam ym  stosunku procentow ym  po ­
w tórzy. Jeże liby  tak było. ro  Drzv podatkach 
bezposredn icn  należałoby wstawić o 7 8 0 .0 0 0  z łr  
do 8 0 0 ,0 0 0  z łr. więcej.

P rzechodzę obecnie do zachodnich kolei sk a r­
bowych u o e h ó d  z przewozu na ty ch  kolejach 
obliczony został przez rząd. w połow ie roku 1888, 
kiedy znano  ty lko dochod z rokn 1887 wvmesząej
3 5 .3 5 2 .0 0 0  złr. — z pew nością bardzo skrom nie, 
bo na 3 5 ,1 2 4  000  złr. to j^ s t o 228 .000  złr. 
niżej.

Owoż w chw ili, gdy ko nysy a budżetow a nad 
tem  obradow ała, w ynie roku 1888 był już znany , 
a w ykazał on n iespodziew any w zrost o 2 .5 4 9 .0 0 0  
z ł r ,  tak  żę wykazano 37 ,901  000  ąfr. M imo to 
w staw ił spraw ozdaw ca w budżet tylko 3 6 ,9 0 0 .0 0 0  
złr. —  więc o cały m ilion m niej niż dochód z 
roku 1888. Sadzę, że i tut»i przyjęcie cytry  o ł/t  
m iliona niższej od rzeczyw istego dochodu roku 
poprzedniego, byłoby dosyć ostrożnem . To dało ­
by zuow n o 5 0 0 .0 0 0  złr. więcej. A  zatem złr.

8 0 0 .0 0 0  przy podatkach  bezpośrednich , zaś złr.
5 00 .000  więee^ przy zachodnich kolejach sk a r­
bowych, ezyni razem  1 ,3 0 0 .0 0 0  złr.

P oprzednio  sk reśliliśm y  przy trzech  pozycyach
1 .100 .000  złr. —  t a k , że jeżeli te  cyfry zesta­
wimy, dojdziem y do zwyżki 375 ,000  z łr . J e s t  to 
zw yżka isto tn ie bardzo skrom na, wynosi bowiem
In  p ro cen ta  ogółu dochodów.

Jeże li jednak  zapytam  , czy tę sk rom ną z wy ż ­
kę m ożna jako trw ałą  u w aż ać , muszę n ieste ty  
odpow iedzieć przecząco. A  to nie z powodu że 
wszelkie możliwe konjunk tu ry  polityczne i ekono­
m iczne mogą n iekorzystn ie w płynąć na dochody 
— n i e , to w ahanie się i to spadanie może n a ­
w et p**zy najlepiej obliczonym  budżecie nastąp ić , 
a  gdyby się to cheiało uw zg lędn iać , m e można- 
by nigdy zestaw ić p re lim inarza  na przyszłość.

P o w ó d , dla którego s ą d z ę , że ta  małe zwyż­
ka trw ale  utrzym ać się n ie  d a ,  je s t zupełn ie in ­
ny. Leży on  w zupełnej n iepew ności cyfry n a ­
szych w ydatków , a to nie w vdatków  regularn ie 
się p o w tarz a ją cy c h , k tóre p rzeciw nie ze zbyt da­
leko p o su n ię tą  sk rupu latnością  i pedan te ryą  są 
obliczone, tak, że nieraz n ie  m ożna uzyskać b ar­
dzo d robnych  kwot na n ieun ikn ione . nżyteczne 
iiw esty cy e . Pow ód, dla czego tw ierdzę, że na­
sze w ydatki są zupem ie n ie p ew n e , leży w n a j­
ciem niejszym  punkcie naszego b u d ż e tu , w roz­
dziale V I „udział w w ydatkach na sp raw y  w spól­
n e '4, a szczególniej w w ydatkach n a  wójsko. To 
je s t ta  o tw arta  r a n a , z której up ływ a n ie u s ta n ­
nie krew . z w ielką biedą z opodatkow anych wy­
dobyta , i jeżeli ta otw arta rana nie zasklepi się 
ry c h ło , naw et nąjoardzięj w y a h n o w a a a  sz tuka 
finansow a nie zdoła pow strzym ać zupełne j u tra ty  
krwi. (Oklaski eprawicy). Tu — wszelkie oblicze 
n ie  usta  e , poniew aż czynniki rozstrzygające nie 
3'i‘d; ą na tych  ta  fotelach m in iste rya lnych  z na 
w et i nie w pałacu n a  B allp latz ,— ponieważ wo- 
góle nie m ożna ich naw et w A ustry i sznkać 
(B aidse dobrse! e prawicy). W każdym  razie 
m e m ożna czynić za tu odpow iedzialnym  rządu 
tej połowy m o n a rc h ii , który na każdym kroan 
spotvka się  z ostrą  . bezw zględną opozycja, ale 
raczej rząd w spólny, który co roku może liczyć 
w delegacyach na przyzw olenie p e łne  w yrozu­
m ie n ia , na usposobienie jak  baranek łagodne, a 
ciche jaa trn sia . (Bet^dso dob~i^ 1 a ptawicy} Te 
przyzw alające n a  w s ij :»,o deiegacye co twku wy 
raźa.ią wielkie zadow olen ie , ez&aem naw et e n tu ­
z jazm  d la m em iecko-austryacko-w łoBkiegc p rzy ­
m ierza i w istocie p rzyznać trzeba, że jest ono 
jed y n ie  m ożliwą ko m b in acy ą , w której m ożna u- 
zyskac im ponu jącą potęgę wobec sprzeczności 
in teresów  naszycb z Tosyjskiem i, tudzież wobec 
nieobliczalności F ra n c y : , padającej ofiarą lada a 
w an tn rn ik a  i uzurpatora .

To rozw inięcie zjednoczone; potęg: —  jak  nam  
co roku z w ielkim  patosom  oświadczają — czyni 
się .ed y n ie  i w y łąez tie  tylko w oelu u trzym ania 
pokoju, Dardzo tq p ięk n ie . Ale n ie s te ty  ten cel 
pokojowy osiąga się  tylko przez n ieu stan n ie  w zra­
stające uzDrojema. kżóre w końeu sta ją  się niw 
m ożJw em i i n ieznośnem i, tak , że ostatecznie 
ś r o d e k  z a r a d c z y  s t a j e  s i ę  t a k  z g  n- 
b n j m ,  j a k z ł e ,  k t ó r e m u  m a  z a r a d z i ć .  
(Bardzo dobrse! e prawicy). Ale —  jak  pow ie­
dzia łem . za to nie m ożem y czynić odpow iedzia l­
nym  rządu  tej połowy m onarch ii ani n aw e t gdy 
d ok ładn ie j rzeczy -się p rzypatrzym y, rządu w spól­
nego Bofcsirzygmęcie bnw iem  j i s t  w rę k a  B er­
lina, gdzie już ~az p o w ie d z ia łe ś  “nac iąga się ze­
g a r  w ypadków  światowych, podczaś gdy  my s ły ­
szymy ty lko , ja t godziny  b ija  i to najczęściej za 
pitżno (W rsotość ~  i głosy : bardst s łu p n ie !  
s  Ąxaunęy} D zieje s ię  ■ tedy, że co rokn, czasem 
naw o, co pół roku straszą  nas  alarm ujące arty  
kuły berlińskiej prasy gadzinow ej a nasz zarząd

wojskowy pod tern w rażeniem  c z u je  się zm uszo­
nym  stan ąć  p~zed nam i z żądaniem  n o r y c h  sp ra ­
w unków  i now ych w vsileń  (G ło s y  s prawicy: 
niesiety!). Ten ciągły w zrost w ydatków  n a  woj­
sko zam ąca wszelką m yśl o przyszłoaci i n iw e­
czy wszelkie nadzie je  polepszenia s ta n u  skarbu .

P rzechodzę teraz do drug iego  py tan ia .
Jeże li pom im o skreślonych  w łaśn ie , a tak  n ie ­

pom yślnych  okoliczności, pom mo zw iększonego 
i w tym  także rokn w ydatku na wojsko, je d n a k  
pociecho  się w roku tym  zam knąć bndżet bez 
w idocznego niedoboru bez pożyczki i bez uszczn- 
p le n  a zapasów kasowycn, ezyjejże to  zasłudze 
p rz y p ła ć  n a ieży ?  M ojem  zdaniem , zbiegowi 
trzech  szczęśliw ych okoliczuości

Mój szanow ny bliższy przy jacie l polityczny, 
pręzes E o ła  Dolskiego pow iedział „ofiarność lu ­
dów  Austry> “, a te  p iękne wyrazy słu szn ie  o- 
kryto oklaskam ..

W czoraj jednak  JE . p. ^ im s te i  skarbu o św ia d ­
czył się poniekąd  przeciw  tem u i by łby  w olał, 
gdyby  zam ias: „o n arn o sć“ pow iedziano może „o- 
bow ązek i p o w in n o ść” ( Wesołość po praw icy).

Przeciw  tem u wyrazowi, k tóry  je s t piękny, ale 
n iezupełn ie ścisły i jabynr m iał coś do za rzu ce ­
nia. P rzedew szystk iem  bowiem w edług  szm erlin - 
gow skie; ustaw y w yborczej, k tórą m am y dotąd, 
n ic  w szystkie ludy A ustry i są tu  zastąpiono i 
ca łe  wielkie w arstw y ludności nie są zastąpione, 
m iędzy n iem : i r o b o l a  e j ,  którzy, jak  w idzie­
liśm y w ostatniej kom isyi znaw ców , są bardzo 
ro z tro p n i i celu «wego świadom:.

A le i z zastąp ionych  tu  w a n t w ludności, te, 
k tó re  w ybierają do Izby posłów  lewicy, g ło so ­
w ały pośrednio przeciw  w ielitiem u finansow em u 
dziełu roku 1888, przeciw  ustaw ie od wódki. 
A le co w ię c e j! I  nasi także w yborcy do sam ego 
końca w szelkiem i siłam i tem u się sprzeciw iali.

M mm szanow nym  ściślejszym  przyjaciołom  po­
litycznym  nie po trzebuję przypom inać, iak bn- 
rzliwe m ieliśm y zgrom adzenia w yborcze, jak  zgro­
m adzen ia te  rozw iązyw ano, jak  ja w niosłem  o to  
in te rp e la c ję  i jak n a  n ią do tąd  nie o trzym ałem  
odpow iedz’ (Wesołośó po praw icy l W  zgrom a­
dzeniach tycn przedew szystkiem  gorzeln icy  w ie l­
kim  gorzeli ogniem  (wesołość), pod :zas gdy b ie­
dn i konsum enci oduali się w ielk iej rezygnacyi. 
(  Wesołość).

*Pfawda, . t e  gdy  podatek zaprow adzono to i 
gorzeinicy lepszego nabra li p rzekonan ia i spo­
strzeg ł., że r/-ecż ta nie była tak  bardzo z<ą. 
A wiec n ie ofiarnoś&r ludów , ale zb ie g o m 'trz e c i 
pom yślnych osohezności zaw dzięczać należy po­
datek wódczany, a więc i brak  n ie d o b o ^  w b u ­
dżecie n a  r. 1889 N aprzód bystrości i energ ii 
obu m inidtrów  skarbu , te ' i tam tej połowy m o­
narchii, którzy w wódce szuiraii n ieodk -y tych  
jeszcze źródeł p o u a tso w y ch  i znaieźli je , — da­
le ' odwadze posłów  naszej w iększości, którzy 
wzięli za to odpow iedzialność i i arazili się na 
przem ijającą n ie p o p u lam o ść  (bardso słusznie! z  
prawicy), ażeby chwilowo naw et w brew  zapatry ­
w an io m  wyborców  przeprow adzić, co słnsznem  
uznali —  nakouiee i to je s t okoliczność n rjD O - 

m yślniejsza, tem u, że siła  kóusnm cyjna ludności 
austryackiej, naw et w biednej Gahcyi, pom im o 
skarg  w szystk ich , okazała się większą, niż się  o- 
oaw -ano. Te wszystkie*' ónólieznośri spraw iły , że 
w tym  roku p r* y n a jm a ftf  m am y m ałą zw yżkę 
do zapisania. A  jak pow iedziano CaSiłeL w po- 
d a th i  od wódki i w podw yższenia cen tytoniu 
dał dochod W yższy o 23  2 4  mil. z tr , i gdybyśm y 
raz doszli do tego. żeby pow iedziano, iż mam* 
dosyć dział U cnatinsa, (wesołość) dosyć karab i­
nów M aan lichera , dosyć w ysun ię tyćn  w arow ni i 
baraków m ig łab*  rzeczyw iste zwyżka posłużyć do 
tego, żeby położenie skarnu  coraz ulepszać, a 
dalej doprowafazić i do p rzyw rócenia waluty.

Jan Niezdara Codalski.
Znaleziony jego  rękopis 

podał do druku 

E d m u n d  8 . S a g a n o w s k i .

(Szkice z Zachodu. Serya I.)

l i iGiąg dalszy).

Podobno A nglik  jakiś — Szekspir czy Otello—  
napisał rzecz u pochodzenia id e i,  gdzie powie­
dział, że idee z nam iętności Się ro d z ą , ap- roz* 
gniew asz się na psa —  a o t 1 narodzi się  pod 
czaszką idea: obicia go kijem  —  i j e s t ! In n y  ja* 
k iś A nglik  (b a rd z o  rozum ny to w idać n a ró d I)  
orzekł, jako m yśl z ja d ła  się w ygrzebuje. N iby 
ta k : najesz się siądziesz i... no, i m y ś lisz — boć 
sobie poradzić nie m ożesz1 A  m yślisz, oczywi­
ście o tem , coś z ja d ł : jak  to dobrze, albo źle 
zgotow ano —  z czego — gdzie to  rośn ie —  jacy 
tam  ludzie, jaki kraj, rządy, polityka >td. Gdy 
byś inaczej m yślał, znakby to by ł, albo żeś nie 
dosyć zjadł, albo żeś niezdrów . Ja k  te,m je s t, tak 
jest — ja się  na p ierw szą teoryę piszę, bom jej 
prawdziwości na Bobie dośw iadczył

K iedym  bo sobie w yrozum iał cel a zadan ie pa­
p ierń  i ołów ka primo  na św iacie, a secundo przy 
mojej osobie —  w duszy mojej pow stała nam ię­
tność — c i e k a w o ś ć :  Oobym ja  m ógł ołów­
ki ioi napisać n a  pap ierze ? Cóż inn i ludzie piszą? 
£ l8>y, recep ty , kw ity itd . n ie  w m oim  zakresie, 
•książki — a  tn k ! jeżeii m ają dużo pod ręką pa 
PJeru -  I  ot, lak sobie azorując i szorując, w y­
klarow ałem  sobie w głow ie, że , gdybym  m iał

dużo papieru białego, takbym  nap isa ł książkę — 
m ianowicie, księgę w spom nień  m ych w ła sn y ch ! 
I  ta , ider tak mi się rap tow nie  rodzić poczęły, 
że n ie  widząc szczotki, k tórą m aohałem , n ic  cza 
ją c  m okrego p ła ta ,  n ieczu ły  na woń m ydła —  
pozw oliłem  się opanow ać ow em u niew idzialnem u 
potom stw u w głow ie. Dusza moja za top iła  się w 
kontem plaeyi żyw ota mego; um ysł rozpatryw ał 
przeszłość — od k o le b k i, w której w ierzgałem  
nogam i, do g robu ,... tj. do n in iejszego zacisza. 
S zorując tak ■ szorując, rozbeczałem  s i ę ! Ł zy  
g ęs te  kapały w w ębor i n a  zam ydloną szczotkę, 
bo w spom nien ia moje n iek tó re  są, ach 1 tak rze­
w ne. sm ętne i czułe —  inne , a c h ! tak bolesne, 
gorzki, i w ogóle n iep rzy jem n e... że podobnych 
żaden  zw yczajny człow iek m ieć nie m o ż e ! O sta­
tn i je d n ak  ich  rodzaj przekonał m nie, iż „K sięga 
W spom nień” byłaby n ie  możliwą: nieodgadnione 
gą ta jn ik i serca ludzkiego, św iat jest skory do po 
tęp ion ia bez iv, iż en ia  i zbalansow ania okoliczno­
ści i konieczności żyw ota!

Zaczem, j£*ei n ie  „K sięgę W spom nień", cóż 
napiszę ? W yżął, m  p ła t do suchego, otarłem  nm i 
oczy z łez i oblicze, w y tarłem  D"« —  i...

I  narodziła się idea v. iekópem ńa! Jako to j a b ł ­
ko przesłynne. co % dr*i wa zlatując nderzyłc nos 
drzem iącego Izaak" N ew m ana (lakoz A ng lika!) 
a oó nosa onego się odbiw szy, pokulalo się po 
traw niku i dało czas filozofowi do zrozum ienia, że 
go m atka z ciężkością w pośrodku porodziła (tak  
m nie przynajm niej uczono w p łock ich  szkołach), 
jużcić tak  samo, a nie inaczej, c i e k a w o ś ć ,  to 
j a nłko m atki Ew y. frunęła  aalej w dzieóziDj m o­
ich możliwości, aż się odbiła  o przejrzysty  klej 
no t św iadom ości, iż m am  w szystko, czego po trze­
b a . . .  a u  t o r o  w i I

M am  w ielki dar opcw iadan.a, ma,m styi w yro­
biony, czysty, zwięzły; mam W yobraźnię niew y- 
czerpalną, zbogaconą dośw iadczeniem  — jed n em  
słow em  pzuję się niby rew olw er nab ity : tylko 
s trze lić ! Mam w szystko .... prócz, niostety , pa 
p iern  — bo cóż znaczy tych kilka kartek ! J e ­
dnakże, poniew aż doskonałość i - w m aleńkich  
rzeczach się objawia; ponieważ obraz nie potrze­
buje m ierzyć sto łokci kw adratow ych, by być p e r­
tą  artystyczną; ponieważ w reszcie, artus sąt lon- 
gus a  vitus brecus.... na tych to w .aśnie k a r t 
kacb i tym  oto ołów kiem  napiszę —  ro m a n s !

W yobraźnia, g ra jąca  na w szystkich s tru p ach  
istoty ludrk ie j i nadludzkich przeznaczeń, m usia­
ła  poham ować swój w ybuch aż. do niedzieli. W 
niedzielę, po nabożeństw ie (a  przed ob.adem ), 
poszukałem  koniecznej sam otnośc i.... i tam  n a­
pisałem  p ierw szą część mego rom ansu! N a wię­
cej,. an i kartek , ani czasu nie starczyło . Leżą te 
kartk i azis p rzedem ną! K o szo w n a  pam iątka pierw  
sżego ob jaw ien ia się mi m ego, jako au to ra— w ię­
cej je szc ze : jako P lzy ja c ie li i O puirzności A u to ­
rów ! Świętości tych  k arte l p rofanow ać nie m y­
ślę, w ięc pierwszy tylko ustęp  z nich tu  przy 
to c z ę :

„N oc! C iem no dokoła. N ic m e widać -  zgoła 
„ n ic ! ,. . .  Gazowe la tarn ie le ją  potoki żółtego sw ia- 
„ tła  n a  przechodzące osoby, domy, konie i po- 
„w ozy .... C icho! cicnuteńko dokoła. N ie nie sły- 
„chać —  n ic z g o ła ! .. ..  W ilk  wyje zą m iastem , 
„gdzieś daleko poza tem  gw arliw em  m row isaicm  
„niezm ierzone; s to lic y ... Ozy węch jegu drażnio- 
„ny  blizkością tru p a ?  Cjty in s ty n k t m u każe zvo- 
„ływać tym  okropnym , przeciągłym  g łosem , inne 
„zw ierzę żarłoczne na pochłonięcie śm iercią s tra  
„szliwą m ieszkańców  Paryżt ? N ie w iadom e....

„W  salonach cesarskich , śm iecb i ta ń c e , leje się. 
„wino —  służba nalew a kieliszki — obcosi dy- 
„m .^ce potraw y n a  szczerozłotych p ó łm 'sk łc h  : 
„całe indyki sm ażone sarny , je len ie  itp . w y­
k w in tn a  bakalir.! B iedny  w ięzień — w ięzień 
, w dzięków h rab ian k i A nny  de la C arbonnade- 
„de-Veau —  odrzucony, zrozpaczony ... wychodzi: 
r za m iasto ! ! i td .“

Dla krótkości opow iadania, pom ijam  tu  opis 
to rtu r , jakie c ierp iałem  przez resz tę  m iesięcy moj 
służby 1 Czuć się zdolnym  do w ielkich rzeczy, 
ujieć g łow ę nab itą  najD rzednU jszem i zarodkam i 
wiplkioh tragedyj i dram atów pow ieściow ych— a 
w idzieć się pozbaw ionym  m ożności nlż«nia sw e­
m u geniuszow i dla b rakn  tak b łahych  przedm io­
tów, jak  pap ier i sw oboda czy n n o śc i, jestte  po­
nosić m ęczarnie tan ta lu sow e! N ik t w św iecie o 
n ich  w yobrażenia mielć n ie  m oże! W  porów na­
niu ”, n<emi. jako z każnią duchową, n iczem  jest 
cierpienie góry położnej, o k tórej nisał poeta!

P rz y  zed ł nakoniec dzień w ybaw ienia! Kiódy 
m nie, opuszczającegc ; pręg i ‘Sześciom iesięcznego 
zacisza, spy tano , oo myślę * sobą począc — od*- 
pow iedziałem  z prostotą: <

— N ależy mi się z tego >iura 40 fan tów , za­
pracow anych sum ienn ie  w służb ie  lady B. P ie ­
niądze te posłużą mi ua zabezpieczenie sobie swo­
body fizycznej — ta S ś  da m ożność cichej p ra­
cy. Kązdv p rzeueź gen iusz w cichości i skrom ­
nie poczynał. Jelitem  au torem  —  będę pisae po­
wieści !

To rzek łszy , p ien iądze zabiAiem i pożegnałem  
osłupiałego in spek to ra .

N ie  tracąc chw ili czasu, po w y p ic iu ,  p r z y s w o i -  
tej m iary p o rte ru  z dżyDenr z najb liższej szyn-, 
k o rn i  —  kupiłem  trzy liory  g ładkiego, białego

papieru , dwa pudełka stalów ek, tu z in  trzonków  
i litr  a tram en tu . Aż m i się ciepło zrobiło z tym  
am urskim  bagażem , choć pora by ła zim owa. N a 
Stępniu w yszukałem  sobie m ieszaanie —  to sam o’ 
w k tórem  wyrazy te kreślę —  pod N r. .6  Essex’ 
Street, Struna. W ybór kw atery uczyniłem  z r s z e i-  
k iem i-w zględam i n t po trzebną s u w o w i wygodę; 
a w ięe^— m am  pokoik dość w ielki n a  naj wyż - 
bzem p ię trze  dom u, b lizk r firm am entu  zdalc od 
poz.om ego ru ch aw isk a  ulic; p a rte r dom u zaw iera 
garkuchn ię i p iw iarn ię — ważu i to rzecz d la  
m nie, bo bez znacznej stra ty  czasu je s te m  w s ta ­
nie zaspakajać p ragn ien ie  i g łód.

Ja k  tylko zdecyaow ałem  się sta le zająć tę  kwa­
te rę  i zap iaciłem  z gory  za cały jeden  m iesiąc—  
dobyłem  m aierya ł) piśm ienne, u łoży łem  n a  stole 
i k ładąc przed soDą wielki arkusz  śn ieżnego  p a­
p ierń , drżącą od w zruszenia ręką  n a k re ś liłe ir  na 
nim  dużemi literam i ty tu ł p ierw szego m ego o tw o­
r u :  The Yampire ot the Im p Valley — U piór 
do liny  chochlików  —  by John Newman Ghanct. 
L ondon 4*884 Pom ysł do tego rom ansu przy­
szed ł m i do g ło w j. v- trakcie picia porteru  Z ro- 
•zum.ałem , że poniew aż od najp ierw szej 'pow ieść' 
zalezeć m usi popularność autora, pom ysł ów i ty ­
tu ł były najszczęśliwsze. Zaraz więc też zabrałem  
się  do oporządzenia - planu p o w ie śc i: trzy  tom y, 
5{G rozdziałów , dw ie części; p ierw sza częs^ nad ­
natu ra lna  — druga n a tu ra ln a ; sceną piermanej- 
dolina chochlików , — drug iej: gómjęey c*d m ą 
zam ek feudalny, a. po * m szoiizf '*  w ostrą  mifo- 
sierdzia.

(Iż. d. n . )
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P rzystępu ję  obecnie do trzeciego py tan ia , do 
tego, k tóre po tak znacznych przez ludność po­
n iesionych  ofiarach je s t finansow em  zadaniem  
rządu, n a tu ra ln ie  zawsze w tern przypuszczeniu , 
iż niespodziew ane w ypadki i w ym agania wojska 
n ie  przeszkodzą.

Mój szanow ny ściślejszy przyjaciel po lityczny 
chw alił rząd za w yzyskanie podatków  pośredn ich . 
Rząd z pew nością uczynił to rze te ln ie  i w bar­
dzo wysokim  stopniu  przez podatek  od wódki i 
podw yższenie cen cygar. Sądzę jednak , że sta­
nęliśm y u tej granicy , gdzie już dalej z tego  ź ró ­
dła czerpać nie można. < Bardzo słuszn ie! zp ra -  
w ry p  P łac im y  teraz w A ustry i podatków  bez- 
bezpośrednich  103 m .l — pośredn ich  321 m il., 
a zatem  p o śred n ich  znacznie w ięcej niż trzy  razy 
tyle.

Je e t to  stosunek. Który istn ie je  tylko w pań - 
atw ach bardzo rozw iniętych i m ających wielki 
przem ysł, w państw ach  o bardzo znacznej sile 
konsum cyjnej, we F ra n cy i, A nglii i Belgii, p o d ­
czas gdy  we w szyatkich innych  państw ach , zw ła ­
szcza zaś w cesarstw ie niem ieckiem  i w P rusiech  
podatki bezpośredn ie  m ają znacznie wyższą cy­
frę stosunkow ą. Sądzę, że n ie  należy w tern do­
brem  przesadzić. A le n ie  tylko n ie  m ożna po­
stępow ać dalej na drodze podw yższenia tych  po ­
średn ich  op łat, ale i w n ich  sam ych trzeb a  n ie­
jedno  uzdrow ić i w niejednem  szukać kom pen­
saty.

Mój szanow ny kolega p. Jaw orsk i w ym ienił 
tu  op ła ty  od p rzenoszenia w łasności, k tóre przy 
niskich  kw otach dotkliw ie spadają na n iezam o­
żnych . P . m in iste r skarbu  je d n ak  p rzy ją ł to wczo 
raj nieco ch ło d n o ; zrob ił w praw dzie pew ną na­
dzieję, ale zaraz dodał, iż s tać  się to m oże tylko 
w tedy, jeżeli w gran icach  tych  sam ych o p ła t 
znajdzie się kom pensantę. Otóż obaw iam  się bar­
dzo, iż znGwu dojdzie do tego. że jed en  z n a j-  
sroższych podatków, op ła ta  od p rzen iesien ia  wła- 
snośei n ieruchom ej będzie jeszcze zaostrzoną i 
pogorszoną przez to, iż p rzy  najkrótszym  czasie 
posiadania stopa procentow a pozostanie ta  sam a 
co przy d ługotrw ałym .

Ale w podatkach pośredn ich  są  jeszcze dw a 
ciem ne punkta, które w podobnie ponurej bar­
wie znajdują się tylko w budżecie w łoskim , tj. 
b a r d z o  w y s o k i e  c e n y  m o n o p o l i c z -  
n e s o I i i 1 o t e r y  a W  żadnem  cyw ilizow anem  
państw ie na świecie, z jed n y m  w yjątk iem  W łoch, 
ceny soli nie są tak  wysokie jak  n  nas i w ża­
dnem  cyw ilizow anem  państw ie  n a  św iśc ie  bez 
żadnego w yjątku, k tóre tylko m a s ta n  byd ła  zna­
czny i przedstaw iający ekonom iczną w artość, nie 
odm aw ia się  tak jak u nas pobierania t a n i e j  
s o l i  b y d l ę c e j .  ( Bardzo słusanie! a pra­
wicy).

Przy szczegółow ej rozpraw ie budżetow ej ob szer­
niej pom ówię o tym  przedm iocie, o tej ciem nej 
stron ie budżetu naszego, o m artyrologii tych , co 
ją  zwalczaią. Tutaj dodam  tylko, że n a  p rzestrzen i 
przeszło 700  kilom etrów  od Ś ląska aż do p o łu ­
dniow ej g ran icy  B ukow iny, g raniczy z nam i Ro- 
sya, ż e B o s y a  z n i o s ł a  m o n o p o l  s o l i  i 
p o d a t e k  o d  s o l i  i że tam w ydobyw anie soli 
znpełiiie  je s t wolne. Ten wolny pobór soli sp ra ­
wia, że ceny soli w Rosyi są tak n isk ie, iż na 
tej całej gran icy  o 7 0 0  kilom , d ługości odbyw a 
się olbrzym ie przem ytn ic tw o  soli rosyjskiej. P ro ­
szę te raz  jzanow nych  panów , aby łaskaw ie roz­
ważyli, ja k a  w tern leży niedorzeczność, jaka 
m onstrua lna  n iespraw ied liw ość i jak ie  to  m usi 
w yw oływ ać rozgoryczenie, jeżeli w kraju, który 
dobrotliw a p rzyroda zaopatrzyła w n iezm iern ie  
obfite skarby  najw yborn ie jszej soli kam iennej, 
rolnik dla siebie, rodziny sw ej i sw ego bydła , 
p łacić m usi niezw ykle w ysoką Cenę za sól, albo 
przez przem ytn ic tw o  sprow adzać sobie m usi ta 
n ią  sól, a  to z kraju, k tó ry  tej so li kam ienne j nie 
posiada. ( Oklaski a prawicy).

N ie  jeatem , jak  szanow ny m ów ca dr. Y a s z a -  
ty ,  chw alcą Rosyi (wnołośĆ), ale spraw iedliw ość 
zm usza m n ie  wyznać, że w kw estyi soli Rosya 
znacznie nas w yprzedziła , i że n ie  je a t dobrze 
dać s ię  Rosyi oskrzydlić w kw estyach cyw iliza­
cy jnych . (Bardeo s fu sm w ! e prawtcy). G łów ną 
je d n ak  rzeczą jest, że żądanie zniżen ia cen soli 
i dostarczania taniej soli bydlęcej w cale n ie  je s t 
połączone z trw ałym  ubytkiem  dla sk a rb u  pań ­
stwa, ale że rzecz się  załatw i ubytk iem  p rzem i­
jającym . Należałoby to  przecież wziąć pod  roz 
w agę i przynajm nie., co do g ran icznych  po w ..- 
tów . o k tó rych  m ów iłem , rozważyć, że ży ją  one 
przem ycaną solą rosy jską, że soli skarbow ej b ar­
dzo m ało kupują, że przeto  tam  zaprow adzen ie  
zn iżonych cen  d la pew nych  okręgów  n ie  tylko 
n ie byłoby nbytk iem , *Je p rzeciw nie zysk iem  d la 
Bkarbu. M im o to jednak  n ie p rzyjęto  rezo lucyi, 
jaką w tym  w zględzie w roku zeszłym  po staw i­
łem . poniew aż uważano to znow u jako p a rty k u ­
la rn i  konceeyę i poniew aż nie chciano uw zglę­
dn ić tych odrębnych , w yjątaow ych stosunków , 
jak ie w yłuszczyłem .

Z n iesien ie  1 o t  e r  y i sprow adziłoby w praw dzie  
bardzo dotkliw y uby tek  czystego dochodu  ośm  i 
pó ł m iliona z łr. — a n aw e t wszelki krok ku  zła­
godzeniu  złego m usiałby  być okup iony  u tra tą  pa­
ru  m ilionów . W roku 1880  uczyniłem  w niosek, 
aby ceny ty toniu  i cygar odpow iednio  podw yż' 
szono, a w m iarę zw iększonych dochodów , jak ie- 
by ztąd w płynęły , stopniow o zniesiono lo teryę.

Gdyby usłuchano  tej mojej rady, w ynik  byłby 
następu jący : L oterya daw no byłaby zn iesio n a , 20 
albo 21 m ilionów, k tóre dzisiaj państw o n a jb ie ­
dn iejszym  ludziom  zabiera, pozostałyby  w  ich 
kieszeniach ku  korzystnej lokacyi, a p onad  kwo­
tę tego ubytku jeszcze znalazłoby się plus  14*/, 
m ilionów , w tedy bow iem , gdy  w niosek te n  czy­
n iłem , dochód z ty ton iu  w ynosił 58  m ilionów , 
dzisiaj zaś czyni 81 m.lionóm

A le tylko połow ę m ego w niosku w iern ie  wy.- 
konano (a  sołość). ceny ty to n iu  i cygar podn ie­
s iono  k takim  sto p n iu , jakiego wówczas n ic  p rze ­
w idyw ałem , ale lo teryi n ie  zn iesiono i obaw iam  
się bardzo, ze przy podobnych w n ioskach  n as tą ­
pi znow u takie ich rozdzielen ie n a  dwoje. ( Żywa  
wesołość.)

P rzy stęp u ję  obecnie do p o d a t k ó w  b e z p o ­
ś r e d n i c h  —  i tu taj m uszę z najpraw dziw szą, 
n a jszczerszą , najrzete ln ie jszą o tw artością w ypo­
w iedzieć radość m oją i zadow olenie z pow odu 
w ielk iego w ypadku dn ia w czorajszego. ( Oklaski 
a prawicy.) Tym  w ielkim  w ypadkiem  n ie nazy­
wam  m owy posła  P l e n e r  a {wesołość po p r a ­
wicy), k tó ra praw dopodobnie w liberalne j prasie  
tak będzie nazw ana, bo, jakkolw iek św ie tn ą  była 
ta  mowa, m e podała ona nic nowego, tylko mo-

dyfikacyę znanego  już  tem atu . A le co było zu 
pe łn ie  now em , n iespodziew anem  a pocieszającem , 
to owo krótkie, zw ięzłe, ja sn e  i stanow cze oświad­
czenie p an a  m in is tra  skarbu , że w je sien i w nie­
sie  p rojekt o s o b i s t e g o  p o d a t k u  d o c h o ­
d o w e g o .  {Żywe oklaski a prawicy.)

M uszę wyznać, że jakkolw iek przeczuwam , iż 
podatkiem  tym  dotkliw ie będę obciążony {weso­
łość po prawicy), jednak szczerze się z tego c ie­
szę, i z pew nem  w zruszeniem  przypom niałem  so­
bie, jak to  w ów czas, gdy  pan m in iste r skarbu  ja­
ko zw ykły p o se ł zasiadał w Kole polskiem , ja 
wraz z n im  b ro n iłem  osobistego podatku docho­
dow ego przed p rzeciw nem i zapatryw aniam i i jak  
potem , kiedy został m in istrem  skarbu , ja  m u to 
p rzypom niałem  i w yraziłem  nadzieję, iż raz prze­
cie swoje zapatryw ania  urzeczyw istn i i w czyn 
w prow adzi. N adzieja ta  dziś się ziściła. A le rzecz 
dziw na, nie wywołało to  tego entuzyazm u, jakie­
go oczekiwano {wesołość). Odezwały się naw et 
g łosy  boleści {wesołość) i wielu posłów  znalazło 
się  w położeniu  tego drw ala w bajce Lafontai- 
i  i’a, który w rozpaczy przyw oływ ał śm ierci, a 
gdy  się pojawiła, w trw odze prosił, aby m u po­
m ogła d rw a nosić. {Wesołośćj —  bardzo dobrsel 
po prawicy.)

P ra w d a : osobisty podatek dochodow y m a coś 
szorstkiego i dręczącego w sposobie dochodzenia i 
poboru. M uszą istn ieć  kom isye szacunkow e, k tó ­
re  z pew ną bezwzględnością postępow ać będą, 
poniew aż będą m usiały zaglądać do garnków , do 
Książek i k ieszeni. {Wesołość.) M a ten  podatek 
stronę  ciem ną, ale m a też stronę w ielce etyczną 
{tak je s t! a prawicy.) W  p o d a t k u  t y m  t k w i  
w y r ó w n y w a j ą c a  s p r a w i e d l i w o ś ć  {oMa 
s i t ) ;  n ie  uchodzi bowiem , aby zawsze w olni od 
podatku m ilionerzy kroczyli obok m ilionów  opo­
datkow anych  biednych  ludzi (ponowne oklaski a 
prawicy), b o  g d y  r z ą d  n «  t o  n i e u s t a n ­
n i e  p o n a w i a j ą c e  s i ę  w i d o w i s k o  z e ­
z w a l a ,  t o  j e s t  t o  w e z w a n i e m  z e  s t r o ­
n y  w ł a d z y ,  a b y  p r z y s t ą p i ć  d o  s o c y a l -  
n e j  d e m o k r a c y i .  (B raw o! a prawicy).

A le po m ojej pierw szej radości i zadow oleniu 
z pow odu 'ośw iadczenia JE ks. p. m in istra  skarbu, 
pow stały  we m nie pew ne obaw y. U derzyło m nie, 
że p. m in is te r przy sw em  ośw iadczeniu nie w spo­
m nia ł ani słow em  o jednej okoliczności, k tó rą  ja  
jako bardzo w ażuą uważam, a m ianowicie, że o 
zaprow adzenm  osobistego podatku dochodow ego 
m ożna m yśleć tylko p r z y  r ó w n o c z e s n e m  
o b n i ż e n i u  n a j b a r d z i e j  d o t k l i w e g o  
p o d a t k u  r e a l n e g o  tj. p o d a t k u  d o m o ­
w e g o ,  który w s rej 26 p rc. wysokości a u nas 
w raz z douati am i krajow em i w wysokości 42  prc. 
je s t tak  w ysok i, iż kto n ie  jest austryackim  oby­
w atelem , zaledw ie tem u chce w ierzyć (Bardzo  
słusznie! a p raw icy)  O sobisty  podatek dochodo­
wy m ogę sobie wyobrazić absolutn ie tylko w nie- 
rozdzielnym  związku ze zniżeniem  innych  poda­
tków (oklaski), ale n i g d y  j a k o  ś r o d e k  f i s ­
k a l n y  k u  p o d w y ż s z e n i u  d o c h o d ó w  
(oklaski) i ty lko w tern znaczeniu ośw iadczenie 
m in istra  pow ita łem  radośnie.

Rozstaję się te raz  z budżetem  —  przechodzę 
do niefinansow ycb zadań  rządu. Chociaż m ógł­
b y m , ja k  inn i m ówcy, zrobić użytek ze swobo 
dy m ów ienia p rzy  rozpraw ie b u d że to w e j, co u- 
w&żam jako zupe łn ie  upraw nione, skoro nie ma-; 
my corocznej rozpraw y adresow ej — to je d n a k 1 
poprzestanę na te rn , aby o d ep rzeć , co mówcy 
poprzedni w sposób bardzo jed n o stro n n y  w ypo­
wiedzieli. Będę się s ta ra ł o ile możności unikać 
zby t silnego polem icznego oatrza. Powiedzieć 
m o g ę , że z w yjątkiem  dw óch rz e c z y , k tóre mi 
są  isto tn ie niepojęte, a m ianow icie, że do tąd  nie 
w niesiono nowego p ro jek tu  ustaw y karnej i że 
ustaw a o postępow aniu  cyw ilnem  n ie postąpiła 
naprzód, — zresztą je s t  m i bardzo zrozum iałem  
iż obecny rząd, jak z resztą  żaden rząd w św ie­
cie , n ie  m ógł w tych dziesięciu la tach  dokonać 
tych w szystkich olbrzyu ich zadań, jakie zawsząd 
do niego się cisną w k ie runku  adm inistracy jnym , 
narodow ym  i socyalno-politycznym , zw łaszcza, 
że praw ie bezustann ie  był on zajęty usunięciem  
finansowej biedy. I  wobec tego zarzuca się n ie ­
u s tan n ie  r z ą d o w i, że nie dokonał zapow iedzią 
nego w mowie tronow ej dzieła p o jed n an ia , —  i 
jeat m i a ręcz n ie p o ję te m , jak  m ogą z takim  za 
rzutem  występować ludzie p o w aż n i, ro z u m n i, 
k tórzy zresztą  trzeźw o i ja sn o  patrzą

Proszę sobie w yobrazić, że po jednanie nietylko 
m iędzy dw om a narodam i, m ającem i sprzeczne in ­
teresy , albo przynajm niej w ierzącem i w tę  sp rze­
czność, ale naw et i m iędzy dw iem a jednostkam i, 
jeżeli tego sam e n ie  c h c ą , je s t niem ożebnem  
(Bardeo słusanie! a prawicy). Jeże li tylko jedna 
s trona  n .e  chce p o je d n an ia , i przeciw  w szelkie­
m u zbliżeniu zastrzega się i broni, to każdy, naj- 
chętn ie jszy  n a w e t, najgorliw szy i najpo tężn ie j­
szy sędzia rozejm ezy, będzie wobec, tego bezsilny. 
(Bardzo słusznie! brawo! z prawicy). Sądzę, że 
wobec stanu  rzeczy w C zechach, gen iusz Carou- 
ra odw aga G ladstone’a, a może i potęga B ism ar- 
ka n ie  w ystarczyłyby, żeby N ’em ców i Czechów 
pogodzić. Zeby n iezgoda dziś była w iększą niż 
d aw n ie j, to je s t z pew nością fałszem  i dzięki 
B ogu , że je s t  fałszem . I  je s t to też najw iększą 
ch lubą obu znam ien itych  n a ro d ó w . k tóre ten 
kraj zam ieszkują. M uszę w y z n a ć , że cc roku 
nieste ty  dla ratow ania zdrow ia udaję się do n ie­
m ieckiej części C zech, i n ie mogę znaleść dosyć 
wyrazów pochw ały dla te j znakom itej rasy, k tó­
ra  tam  m ieszka. A le tego n ieszczęśc ia , tego roz­
g o ry czen ia , o ktńrem  się  tu  mowi, znaleść tam  
n ie mogę. ( Tak jest! a prawicy -  śmiech a le­
wicy). J e s t  to kw itnący, czynny, postępow y kraj, 
k tó ry  zu p e łn ie  jest spokojnym , a o k tórym  je­
dnak  się m ó w i, żc w aśni w nim  coraz większe. 
G dyby mi zaś kto Dis uw ierzył, to mam dowód 
k tóry  uw ażam  jako  z u p e łn a  stanowczy. Mamy 
w śród nas bardzo znam ienitego p o sła , który w 
tym  w łaśn ie k ie ru n k u  um ie w ładać s ło w e m , i 
wszyscy słyszeliśm y, jak poseł ten  przed czterm a, 
pięciom a laty, w szystko, naw et najnieznaczniejsze 
spory  w C zechach u m ia ł tu wytaczać. Otóż ten  
szanow ny poseł już od la t nie zabiera tu  głosu 
(wesołość), a to  z pow odu zupełnego braku przed 
m iotu. (Żywa wesołość po prawicy) (M ów ca m iał 
tu  n a  m yśli posła K n  o t  z a, k tó ry  daw niej z po 
wodu najm niejazego zajścia w Czechach p io ru n u ­
jące m iew ał m ow y, a obecnie milczy jak zaklę­
ty. P rzyp . R ed.)

Jeżeli je d n ak  poseł P l e n e r  wczoraj z n o w u , 
tak sam a jak  i d a w n ie j, m ów ił, że dopiero rząd 
T a a f f e g o  w yw ołał narodow ą walkę, to mogę 
go tylko porów nać z ow ym  paradoksalnym  filo

zofem starożytności, k tóry zaprzeczał w szelkiem u 
ruchow i, a naw et spokojnem  przechadzan iem  się 
p rzeciw n ika sw ego nie da ł się przekonać. (B ra ­
wo! Wesołość po prawicy). Jakże  to m ożna m ó ­
wić n a m ,  k tórzy w łasnem i oczym a patrzy liśm y 
n a  epokę poprzedzającą rok 1S78. n a  wyjście 
Czechów z Bady p a ń s tw a , n a  rządy Ko llera w 
P radze i na to wszystko, co z tern było w zw ią­
zku? ( Oklaski a p ra w iy ).  Jakże  m ożna tw ie r­
d z ić , że stan  ów czesny był pokojow ym , i że 
walka dopiero  później w y b u ch ła?

W  następstw ie tych  sw oich wywodów zaw ołał 
potem p. P le n e r: cóż się nie dzieje w tym  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m  kraju! Moi panow ie! P. P lener 
js t szczególnie szczęśliw ym  cz ło w iek iem : rzecz 
oczyw ista , że n i e  w i d z i a ł  on a n i  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  a n i  W. K s i ę s t w a  
P o z n a ń s k i e g o ,  a n i  L o t a r y n g i i  (żywe o- 
klaski a prawicy), w t e d y  b o w i e m  z a p r a ­
w d ę  w i e d z i a ł b y ,  c o  t o  j e s t  „ k r a j  n i e ­
s z c z ę ś l i w y .  (Braw o! b ra m ! z prawicy).

Szanow ny poseł z G racu (C arneri) od lat już 
przez pew ien pietyzm  swoich kolegów korzysta 
z tego cennego przyw ileju, że rozpoczyna każdo- 
czesną rozpraw ę budżetow ą (wesołość), a sądzę, 
że wielu z panów  w raz ze m ną odnosi to w ra­
żenie, iż szanow ny ten poseł od czasu, gdy le ­
wica s trac iła  w ładzę, tak się czuje odosobnionym , 
tak  się u su n ą ł od zew nętrznego św iata, że nie 
wiele wie o tern, co się okoio niego dzieje i nie 
m a należytego zrozum ienia d la  tych  rzeczy. 
(  Wesołość).

W idzę z wszystkich jego mów, że n. p. o ko­
losalnym  przewrocie w pow szechnym  ruchu  eko­
nom icznym , który to przew rót tak bardzo dotkli­
wie cięży na handln, przem yśle i rolnictw ie i 
w szystkie Indy i k raje zm usza do n ajp rzy jem n iej­
szych środków  przym usow ych i ochronnych  — 
jeszcze ani słow a n ie słyszał. K w estya socyalna, 
k tó ra  zaczyna już około tej Izby szum ieć i któ­
rej fale w osta tn ie j komisyi znaw ców  głośno się 
tu  odbiły  — dla niego wcale n ie  istn ieje. Ale 
co w ięcej: u tra ty  g ru n tu , jakiej partys jego  w 
W iedniu  doznała w p izeciw ieństw ie do innego  
s tronn ic tw a — czego zresztą m iastu  tem u szcze­
rze w inszuję —  n ie  w spom niał jeszcze ani sło­
wem.

O la p. C arneri’ego dziś jeszcze, jak  w roku 
1878  je d n a  tylko istn ie je  kw estya: czy lew ica ma 
rządzić czy nie, i cały polityczny system  s ło n e­
c z n y 'o b ra c a  się  około py tan ia, czy ma być tro ­
chę m niej czy trochę więcej cen tra lizm u  i ger- 
n an iza cy i. (Tak jest! z  prawicy).

I s t o t ę  germ auizacyi m iłu je p. C arneri — 
przed w y  r  a z e m się  zastrzega — i pow iedział 
nam , że pom iędzy N iem cam i tylko pochodzący 
od S łow ian P rusacy g erm am zu ją , austryaccy 
N iem cy nie. Jest-to  aż do najnow szych czasów 
zupe łna praw da. Is to tn ie  tylko to tw arde bar­
dziej snrow e północne plem ię n iem ieckie m a żą­
dzę germ auizacyi — ale więcej hum anitarny  i 
kosm opolitycznie nieco zabarw iony N iem iec au- 
stryaeki jej nie posiadał.

N iestety  i to się zm ieniło, i to w łaśn ie w tym  
ć  asie, kiedy poseł C arneri tak się odosobnił. 
(Wesołość po prawicy). A ustryaccy N iem cy, a 
n ieste ty  trzeba  przyznać, że i w W iednm  to się 
dzieje, zaczynają ta ił naśladować Prusaków , że 
już zaczyna się  ubóstw iać kanclerza obcego mo- 
caistw a, . że już po jedzen iu  mruczy się n iedo­
rzeczne nMahłaeitu, poniew aż P rusacy tak m ó ­
wią. (  Wesołość po prawicy — śmiech a lewicą). 
Jeże li się już t a l  daleko idzie w naśladow nic tw ie— 
to ju ż  nie daleko do naśladow ania g łów nego ś ro d ­
ka przem ocy p ru sk ie j, germ anizow an is. D am  
panom  dowód ze sp isu  ludności z 31 g ru d n ia  
1880 w W iedniu (Słuchajcie! Słuchajcie! z 
prawicy). J e s t  isto tn ie  uwagi godne, jak ich  do- 
kuczliwości, sekatu r i nadużyć dopuszczały się 
o rgana g r i n n e  Drży tym  sp isie  ludności, aby 
n iek tórych  nieszczęśliw ych Czechów aloo Pola­
ków spowodować do w yparcia się  ojczystego ję ­
zyka. (Słuchajcie! Słuch ijcie! z  p ra w ią )  Z d a­
rzyło się. że pew nem u radcy dw oru polskiej n a ­
rodowości, ale o n iem ieckiem  nazw isku, u rzędnik  
gm iny obsolutn ie odm ów ił w pisania języka pol­
skiego, jako tow arzyskiego, m ó w iąc : J a k  p a n  
m o ż e s z ,  j a k o  u r z ę d n i k  c e s a r s k i ,  p o i  
s k i j ę z y k  p o d a w a ć  j a k o  s w ó j  j ę z y k  
t o w a r z y s k i ?  Co jed n ak  było w tej spraw ie 
zajm ującem , to że u rzędn ik  ten  m iał czysto- 
czeskie nazw isko, co m u nie przeszkadzało udawać 
arcy-N iem ca. (Żyw a wesołość po prawicy).

T a praw da zatem , k tórą poseł C arneri tu  w y­
pow iedział jest praw dą już m inioną —  ale n ie ­
s te ty . co tu jest najbardziej uw agi godnem , to 
okoliczność, że w cbw ilę p item , gdy się zastrze­
g a ł przeciw  germ anizacyjnej tendency i złożył 
dowód najoczywistszy, iż sain tej tendencyi p ra­
gnie, zaraz bowiem  pow iedział, że życzy sobie 
i p-agnie, a b y  k a ż d y  a u s t r y a c k i  ż o ł ­
n i e r z  m y ś l a ł  p o  n i e m i e c k u .  ( Słuchajcie! 
Słuchajcie! z  prawtcy) P roszę panów  rozważyć 
co to znaczy : m y ś l e ć  w obcym  języku  To 
znaczy, swój rodzim y charak te r odrzucić, sw o­
jej narodowości całkow icie się w yprzeć (Bardzo 
słusznie! z  prawicy) —  i to ma uczynić k a ż d y  
żołnierz wobec pow szechnej służby wojskowej 
(wesołość) i przy krótkim  czasie tej służby, a za­
tem  ma to uczynić cała n ieu łom na ludność m ę­
sk a ! (Wesołość — głos: bardzo dobrze! z pra  
wicy) M uszę wyznać, że p . C arneri, biorąc w y­
razy jego dosłow nie, dalej się tu  p l u n ą ł ,  niż 
Rosya i P rusy  —  tam  bow iem  zakazują tylko 
m ó w i ć  po niem iecku czy po polsku, ale m y ś l i  
zostaw iają do woli. {Żywa wesołość). P. O aruen  
jednak  i myśl g e r  m utizuje. (Pono .na wesołość) 
Ale mówmy zupe łn ie  poważnie. J a  przyznaję, 
że poseł OarAisrj p le  m yślał o sam ym  układzie 
wyrazów, raki a ę w um yśle tworzy, ale m ów ił 
to w tern znaczeniu , że m yśleć po n ie m ie c k ą  
znaczy w te j tendency i działać A le przeciw  te­
mu jeszcze baidziej w ystąpić muszę, ponieważ 
pragnę, aby każdy anstrjacK j żołn ierz po austrya- 
cku m yślał, a nie po n iem ieku . (Oklaski z  pra­
wicy). Tylko jeżeli po austryackn  m yśli, można 
go w szędzie i bez w yjątku użyć (oklaski) ale 
jeżeli tylko po niem iecku m yśli — nie można.

Jeżeli wobec pierw szego m ówcy, p. ' Carne- 
ri’ego, pozostałem  ch ło d n y m , ponieważ n ie ocze­
kiw ałem  po nim  nic innego  nad to, co pow ie­
dział — to m uszę szczerze przyznać, że koniec 
wczorajsze) mowy p. P len e ra  szczerze m nie za­
sm ucił. Cenię bowiem  i. szanuję p. P len era  ja ­
ko dżentelm ana, jako człow ieka wysoko w ykształ­
conego, jako bystrego  znaw cę skarbow ości, i u- 
boles ..n, że w tej sam ej m ow ie, w której, póki

m ów ił o budżecie, m ów ił z najw iększą jasnością 
i ścisłością, z najw iększą przedm iotow ością, a tu 
i owdzie spraw iedliw ością — jak tylko przeszedł 
na polityczne i narodow e pole, popadł w naj­
jaskraw sze b łędy , w najw iększą n iesp raw ied li­
wość.

Z arzucał Czechom , zwłaszcza M łodoczechom , 
że walczą frazesam i. P ięk n y  w yraz „rów noupraw - 
n ie n ie“ to dla niego frazes! P roszę p a n ó w : ró ­
w n o u p raw n ien ie! J a  sądzę, że to rozum ie każde 
dziecko, każdy w olny człow iek bez kom entarza. 
To nie frazes 1

A le pose ł P len e r  użył za to pew nego „skrzy­
dlatego słow a*. Pow iedział, że S łow ianie m uszą 
sobie nałożyć ham ulec i że jeżeli tego n ie uczy­
n ią  teraz, uczynią to po sześciu lub  siedm iu  la ­
tach  z w iększem i ofiaram i. J a  zaś pow iadam , że 
naród , k tó ry  tchórzliw ie i pokornie nak łada so­
bie ham ulec, że naród  taki n ie  jest w art, by 
istn iał, (brawo! brawo! z prawicy), że naród  ta ­
ki zasługuje, by go ujarzm ić ( Brawe ! z  praw i­
cy). Sądzę, że naród  czeski praez ca<e wieki u- 
dow odnił, że m oże być obalony, Ujarzmiony, wy­
dziedziczony, ale że sam  sieb ie się m e w yrzeknie 
i dlatego też po w iekach pow rtał tto w u  do n o ­
wego cyw ilizacyjnego rozwoju, dc now ego p o stę ­
pu. (B raw o! brawc! z p r  i wicy) I  w tym  po­
stęp ie  i w tym  rozw oju cyw ilizacyjnym  w ytrw a, 
n ie  obałam ucony podobnem i zarzutam i i g roźba­
mi. (Tak jest! s  pewnością! s  prawicy).

Szanow ny poseł P le n e r  kilkakrotnie pow iedział, 
że rząd obecny gospodaruje w ten  sposób, iż 
państw o nie m oże się skonsolidow ać. To tw ie r­
dzenie bardzo m nie zadziwiło. Czyż nasze p ań ­
stw o anstryackie je s t tak  rozluźnione, albo tak: 
m łode i św ieżo utw orzone, i& je  dopiero  konso­
lidow ać trz e b a ?  J a  sądzę, że  nasze państw o, n a ­
sza monarchia najw iększą spó jność posiada sku t­
kiem  m iłości, przyw iązania i w ierności z a d o w o ­
l o n y c h  ludów  (brawo! brawoi s prawicy), —  
które w niem  znalazły sw oje dom ostwo, ochronę 
swego narodow ego charak te ru . (Tak je s t!  z  pra­
wicy).

Do sam ego końca m owy p. P len e ra  Czesi byli 
g łów nym  przedm iotem  jego wywodów. Pod ko- 
n. ac sp ad ł cały g rad  inw ektyw  na rząd  i n a  
większość, z tej zaś obfitości zarzutów  podniosę 
tylko trzy, bo m i się tak nadzwyczaj b łęduem i i 
n iespraw ied liw em i wydają, że w ym agają pew nej 
odpow iedzi. .

P o  pierw sze red y  —  pow iedział szan. p. P le ­
ner, że pod obecnym  rządem  wyżsi niem ieccy 
urzędnicy są śc igani z pow odu sw oich przeko­
nań. J a  sądzę, że odkąd  św ia t is tn ie je  i odkąd 
są rządzące k ie ru n r  jeszcze nie Dyło n igdy  izą- 
du, k tóryby  tak jak  obecny w ręcz sobie prze­
c e n ę  przekonania u rzędnictw a nietylko — co 
Się należy —  był cierp iał i znosił, ale naw et z a ­
chęcał i odznaczał (tak je s t! brawo! z prawicy) 
przez nadaw an ie orderów , ty tu łów  i ra n g  sz la­
checkich. (G łosy: niestety! niestety!). Ja  sądzę, 
że to  n ie  ulega żadnej ątp liw ości i n igdy  je 
szcze n ie  było opozycyi. k tóraby m iała g rę  tak 
ła tw ą i k tóraby tak m ało potrzebow ała cośkol­
w iek staw iać na kartę. (Braw o! s  prawico).

P ow tóre poseł d r. P le n e r  powiedział, ie  N iem ­
cy —  a zawsze m a ou n a  m yśli tylko lewicę, 
bo po za ma n ie m a dla niego N iem ców  — są 
p r z y p a d k i e m  w  Izb ie poselskiej w m niej­
szości. P rzypadkiem  ! J ludność 8 m ilionow a na 
23  m iliony —  jakżeby była ^sp rezen tow ana , 
gdyby  n ie  było p rzezornej ustaw *  wyborczej 
S zm erlinga (tak je s t! brawo !J « prawicy) ale jak  
np. w N iem czech  lub  F ra n cy  pow szechne -gło­
so w an ie . albo —  ja k  w in n y ch  państw ach  fiL 
gdyby liczba posłów  stosow ała się  do liczby lu ­
d n o śc i?  P roszę —  prosty ary tm etyczny  rachu ­
nek to wskaże. W  tym  w ypadku żasiadałoby w 
Izb ie 125 N iem ców, a potrąciw sźy z tego 25 
k lerykalnych , pozostałoby 100  N iem ców  z lew i­
cy, gdy ziś s i ich 150. (Tak jes t!  B ra w u ' 
Braw o! s prawicy.) To je s t  a ry tinetyczny  w y­
nik. (Oklaski s p r a w c y .  Richter woła iluzby 
miało być wtedy Rusinów?) *

P rzystępu ję  obecnie do trzeciegc zarzu tu . (N ie­
pokój po lewicy. Z  prawicy w ołb ją: Spokój! 
albo w yjść!) P rzy stęp u ję  do zarzutu, na końcu 
podniesionego, a k tóry  tu ju ż  setlji razy m iota­
no daw niej pod nazw ą targów  (  szacherek. a 
wczoraj pod now ą nazw ą „g ie łdy  panam ę m ar 
n e j“ . Zniew agę taką. orzypuszczeńie m niej h o ­
norowego czynu, k tóre w śród was z pewnością 
w yw ołałoby najw iększe oburzenie , najw iększą 
w ściekłość, my m ielibyśm y zawsze przyjm ować? 
(Oklaski z prawtcy.) Ja , k tóry , ja k  w spom niałem , 
znam  p. P len era  jako Iże n te lm an a , mającego 
zim ną k re w ; ja który w idziałem  że wczoraj 
go niczein nie podrażniono (tak jest ! z  prawicy), 
że nie dano mu do tego żadnego powodu zada- 
łern sobie pytauie, dlaczego p rzybrał on tak n ie­
zw ykle szorstk i ton  i gw aftow ny? (Stcyskal wo­
ła :  skandali) I  p rzypom niałem  sobie, że przed 
kilku dniam i czytałem  arty k u ł jednego z kiero­
w niczych organów  prasy  liberalnej (słuchajcie! 
słuchajcie! wesołość — po prawicy), który k ry ty ­
cznie om aw iał now e prezesostw o p P len era  w 
klubie i udzielił mu pełnej w yrzutu  rady, a b y  
w s z ę d z i e  w w a l c e  p i ó r o p u s z  j e g o  p o ­
w i e w a ł  (żywa wesołość po prawicy) —  toż 
m usiałem  sobie powiedzieć, że w łaśnie my m u­
sieliśm y posłużyć ku tem u , aby szanow nych 
stronników  tego dzieDoika zadowolić, aby u p ra ­
gn iona  walka zagrzm iała i z u tęsknieniem  o 
czekiw any pióropusz m ógł zajaśnieć, (Ponowna 
wesołość po prawicy ) Był to zatem  m anew r ta 
k ty « za j, — a w ierzę w to tem  bardziej, ponie­
waż trepem przekonany, że dr. P lener w głębi 
duszy v ie  najlepiej, że to co on u nas nazywa 
„ parłam en ta  ną giełdą* to je s t m ę s k i e  d o ­
m a g a n i e  s i ę  t e g o ,  c o  m a  p o p i e r a ć  m a- 
t e r y a l n ą  i m o r a l n ą  p o m y ś l n o ś ć  n a ­
s z e g o  k r a j u  i l u d u  (lak je s t! s  prawicy), 
i e  to  u jego stronników  uznanenr, bywa j a k o  
o b o w i ą z e k  r e p r e z e n t a n t a  l u d u  (oklaski z  
prawicy) i m u s z ę  o ś w i a d c z y ć ;  ż e  t e n  
o b o w i ą z e k  n a s z  j a k o  r e p r e z e n t a n t ó w  
n a r o d u ,  t e  n  ś w i ę t y  o b o w i ą z e  k w o b e c  
l u d u  i k r a j u  i t y c h ,  c o  n a s  t u w y s ł a t i ,  
s p e ł n i m y ,  n i e  d b a j ą c  o w s z e l k i e  i n ­
w e k t y w y  i g r o ź b y  (żywe oklaski z  praw i­
cy) —  i tem  też zapew nieniem  kończę, zaleca­
jąc p rzystąp ien ie  do szczegółow ej rozpraw y nad 
tym  b u d że te m , najlepszym  z ty c h , jak ieśm y 
od lat 20  mieli. (Żywe oklaski i brawa z  pra  
wicy —  mówca z wielu stron odbiera gratula- 
cye.)

Wypadki w Serbii.
Zapow iedziany o sta tn i m a n i f e s t  k r ó l a  M i  

l a n a  do narodu  z pożegnaniem  przed u stą­
pieniem  z tro n u  i złożeniem  korony na rzecz sy ­
na podają wczorajsze dzienniki w iedeńskie w ca ­
łej osnowie. M anifest ten  o p ie w a :

„Serbow ie!
„K iedym  się żegnał z W ielką sknpezyną na­

rodową, oznajm iłem  waszym w ybrańcom , że n a ­
szej drogiej, . ukochanej ojczyźnie dają n o w ą  
k o n s t y t u c y ę  n ie przez wzgląd na siebie s a ­
m ego, lecz *>rzez wzgląd n .  m ego syna i S erb ię. 
Dziś nadeszła godzina, w której oświadczam wo- 
boc narodu, że chcę spełn ić zam iar od dłuższego 
czasu dojrzały Aby to szczere, osta tn ie  słowo, 
jako w ładca zwrócić do mojego narodu, w y b ra ­
łem  dzień dzisiejszy dla tego, gdyż m ieści ou w 
sobie jodno  z tych  d rogich  w spom nień, kiedy mi 
się z pomocą waszą powiodło rząd mój zbogacić 
nową zdobyczą narodow ą w życiu państw ow em  
Serbii. Siedm  lat up łynęło  od chw ili, gdym  po ­
zy ikał z woli waszej i z uznaniem  E nropy  ty tu ł 
królew ski, a dw adzieścia je d e r  łat zasiadam  n a  
tro n ie  m oich pełnych  chw ały przodków  z mocy 
m oich praw  przyrodzonych  i ustaw  krajow ych. 
W ciągu tego czasu usiłow ałem  w edług  n a jle p ­
szej mojej w iedzy i woli s łużyć idei m łodego 
państw a serbskiego, ukousolidow am a jego  te ra ­
źniejszość i zapew ni snia jego  przyszłości. W  po- 
li.yce  w ew nętrznej -w ytknąłem  sobie jasno i o- 
tw arcie jako  wskazówkę nadać S erb ii k sz tałtne 
insty tucye i korzyści now oczesnego państw a. Po 
w stałe w X IX  w ieka państw o nie może, n ie  po­
w inno działać inaczej, m usi dążyć do postępu, 
ośw iaty i cywilizacyi, chociażby to drogo koszto­
wać jń m ogło. P rzypom ina w am  to panow ie wasz 
król w godzinie, gdy rola jego się kończy.

„W  pierw szych la tach panow ania m ego sze­
d łem  drogą, która zdolną była doprowadzić do 
skutku spe łn ien ie  jednego  z naszych ideałów  n a ­
rodow ych t. j .  sam oistność. Po w ejścia w ży­
cie trak ta tu  berlińskiego w prow adziłem  S erb ię  na 
w łaściw ą drogę dla w zm ocnienia je j przez E u ro ­
pę uznanej niezawisłości, na drogę poszanow ania 
ze stro n y  wielkiej E u ro uy, poszanow ania pow sze­
ch n y ch  i naszych m iędzynarodow ych trak tatów , 
na arogę, na której w yraźnie było zakreślonem  
usiłow anie S erb ii stan ia  się  żyw iołem  porządku i 
spokojności na półw yspie B ałkańskim . N ajlepiej 
m ogłem  osiągnąć to w ten  sposób, iż usiłow ałem  
pozyskać przyjaźń i poparcie m ocarstw  in te re so ­
w anych w u trzym aniu  trak ta tu  berlińskiego i eu ­
ropejskiego poko ji. S tosunki zew nętrzne Serbii 
są dziś tak urządzone, iż prze onany jestem , że 
kraj z mej pracy osiągnie pożytek, że będzie ją  
dalej prow adził i udoskonalał

„S erbow ie I Rząd mój zaznaczył się burzliw e- 
mi zew nętrznem i i w ew nętrznem i w alkam i a ró ­
w ni > w p ierw szych j a t  w drugich  m am  do za­
znaczenia powodzenia i klęski.. Los zrządził, że 
w ciężkich i n iebezpiecznych chw ilach byłem  wa­
szym  przew odnikiem . — D ziałalność m oją, jako 
władca, pozostawiam ocenieniu h istoryi. W am 
dziękuję za poparcie, jak ieście  mi dawali. W am  
dziękuję za pow odzen ia , gdyż wam się należy 
chw ała za to; odpow iedriainość za kięski spada 
na m nie. W  walkach tych , rów nie jak  w dniach  
ciężkich, k tó re  jako człowiek przezy iem , zużyłem  
moją siłę. Z akońć ty ły  Się dw a peryody mego 
rządu: p ierw szy N aznaczył się zew nętrznem i zdo­
byczam i, d rug i w ielką reform a konsty tucy i. Nowo 

fpę& ynająca się jara w ym agała siły do pracy; ja  
m eTczuję się do$ć silnym  odpow iedzieć jej w y­
m aganiom . N ie  maM praw a podejm ow ać na pró­
bę tę  p racę, ani wcjbec Serbii, k tórą kochałem  i 
kocham , k tóra je d n ak  dziś po trzebuje nietylko 
m iłości, lecz postępu, poważnej, tw órczej i p ło ­
dnej działalności, ani wobec mego syna , ani 
wobec E uropy , k tó ra  m nie obsypuje sym patyarai 
i której będę zawsze w dzięcznym  za okazaną m nie 
i narodow i serbsk iem u w ciągu m oicb rządów  
życzliwość. O sta tn ie  siły moje w ytężyłem , a Dy 
zgodnie z obowiązkiem  patryotyuzuym  doprow a­
dzić do sku tku  now ą konsiytucyę. P rzez te  u si­
łow ania oparłem  na silnych  podstaw ach porządek 
w ew nętrzny i spoitój w kraju, oraz rozwój i po- 
stęo. Obowiązkiem  je s t s tronn ic tw  politycznych , 
k tóre może n ie zawsze zdołały pojąć i ocenić 
moią aziałainość i moje usiłow ania, aby szanując 
now ą konstytneyę, owo dzieło in te lig e n c ji kraju  
i w luo p rL '/n e  kom prom isy m iędzy n arodem  i 
koroną, daw ały  te raz  dowód sw ego p a trio ty zm u  
i rozum u politycznego i uspraw iedliw iły  p rzy­
szłą sw ą działalnością zaufanie narodów . Jeżeli 
wobec w ew nętrznvch prądów  politycznych błądzi­
łem, obraziłem  jednostk i, n iechaj mi to  Bóg przy 
p iżegnuihu  przebaczy; tym , k tórzyj wobec m nie 
zbłądzili, przebaczam . W  przyszłości, opua_ezając 
teraz dobrow olnie tron , działać będę w kraju lub 
poza ,ego obrębem  w tym  duchu, aby w edług 
obowiązku zakreślonego ^n sty tu c y ą , w ykształcił 
się syn mój n a  dobrego w ład tę  i będę pierw szym , 
najw ierniejszym  poddanym  króla A lek san d ra  I.

„S erbow ie! S yna m (go, syna Serbii, waszego 
króla, piątego z rodu  waszej narodow ej dynasiy i 
otaczaj . ie m iłością, tą  w iernością i pośw ięceniem , 
w pośród których  pom iędzy wam i w yrosłem  —  
z których jako  w ładca czerpałem  siłę, za k tó rą  
w ieczną dla was w dzięczność zachow am .

„R ‘gencyę oddaję w ręce w ypróbow anycn. do­
św iadcz m ych patryotów  i m ądrych  m ężów s ta ­
nu. M m zaufanie i przekonanie, że będziecie 
w iernym i JK M ości A leksandrow i I r będziecie sza­
nować konsty tneyę, ruądzić w edług  niej w im ię 
m ałoletniego króla i w szelkich s ił dołoży-ie, aby 
w ew nątrz kraju w zrastał postęp a politykę z e ­
w nętrzną  poprow adzicie daiej w teo sposob, iżby 
ustaliła pokój w ew nątrz , pokój n a  półw yspie bał­
kańskim  i krajow i wszelkie zachow ała korzyści, 
k tóre tem nż z pom ocą życzliwej E nropy  zdoby­
łem *.

W końcu w ym ienia m an ilest regentów , zarnia- 
now< nych  przez króla — i kończy się w yra­
zam i :

„N iech  Bóg błogosław i Serbię i n a jj. króla 
A leksandra I N iech ż y je  naród se rb sk i!*

R ów nocześnie ogłoszono proklam acyę regeu 
cyi, podpisaną przez Jo a n a  Risticsa, K ostę S. 
P ro tica  i Jo a n a  Belim arkovica. P rok lam acya ta 
je s t prugram em  rządow ym  tego tryum w iia tu , —  
k tórem u ustępujący  król M ilan  jo w ie rzy ł losy 
S er Div

P rokiainacya ta  streszcza, n a  w stępie znano 
wypadki i w ym ienia zdobycze Serbii pod panu 
w aiuom  M ilan a , który pom im o wielu uiepowo-
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dzeń przy rozw iązyw aniu najtrudniejszych  zadań 
państw ow ych zdobył sobie zupełne prawo do 
wdzięczności Serbii. P roklam acya wyraża dalej 
ubolewanie nad tein, źe n ie  powiodło się usiło 
wauiom tak reg e n c ji jak  rządu odwieść króla od 
postanow ienia abdykacji. W dalszym  ciągu p ro ­
k lam ac ja  ośw iadcza m niej w ięce j:

P rag n ąc  n ienaruszenie dochować w ierności za- 
orzysiężonej przy objęciu naszej misy i mło- 
uem u k ró lo w i, jesteśm y zdecydow ani zdążać 
n ieustraszen ie  do tego ce la bez względu na m o­
żliwe najcięższe przeszkody i możemy przytem  
liczyć n a  poparcie całego narodu, k tórem u przy­
padło to wdzięczne zadauie, iż może sam  w ycho­
wywać sw ego władcę. Od dnia dzisiejszego ż a ­
d e n  z r e g e n t ó w  n i e  n a l e ż y  d o  ż a d n e ­
g o  p o l r t y c z n e g o  s t r o n n i c t w a .  W  tej 
samej mierze, w jakiej kieiując się dobrą wolą i 
poszanow aniem  istn iejących  ustaw  zasadniczych, 
pragniem y dochow ać konsty tucyi krajowej, tak 
samo będziem y dom agać się od w szystkich po 
szanow ania tych  ustaw zasadniczych. Jesteśm y  
najzupełniej przekonani, że n a  tej drodze, p ro­
wadzącej do pokojowego i praw idłow ego rozwoju 
a n a  której także z zew nątrz n ie  grozi żadne 
niebezpieczeństw o, znajdziem y przyjazne po p ar­
cie. Bzeczą naszą je s t obecnie sta rać  się o to, 
aby p r z y j a ź ń  t y c h  w i e l k i c h  m o c a r s t w ,  
k tórą um iał pozyskać król M ilan dla naszej oj­
czyzny, n i e t y l k o  z o s t a ł a  n a m  z a c h o w a ­
n ą ,  l e c z  a ż e b y ś m y ' j ą  z a  p o m o c ą  d o ­
b r y c h  m i ę d z y  n a r  o d o w y  c h s  t  o s u n  k ó w 
i p o s z a n o w a n i a  t r a k t a t ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  j e s z c z e  b a r d z i e j  r o z w i n ą ć  
i u z n p e ł n i a ć  m o g l i .  Z nowym króiem  i no­
wą konstytucyą w życiu państw ow em  rozpocznij 
my i m y nowe życie, now ą erę pracy i oszczę­
dności, pośw ięćm y wszystkie „iły, aby rozpocząć 
błogą epokę narodow ej twórczości i dobra naro ­
dow ego Czyniąc rozsądny użytek z narodow ych 
swobód i u trzym ując w ew nętrzny  spokój, jako- 
też praw ny porządek państw a, oddam y najcen ­
niejszą usługę s p r a w i e  w z m o c n i e n i a  o j ­
c z y z n y  i b ę d z i e m y  t a k  u s i e b i e  w d o ­
mu ,  j a k  i w s z e r e g u  i n n y o h  l u d ó w  
b a ł k a ń s k i c h  ż y w i o ł e m  p o k o j u  i p o ­
r z ą d k u .  Połączm y się przeto wszyscy około 
naszej sz lachetnej latorośli królew skiej, abyśmy 
je j kiedyś z uczuciem  upraw nionej dam y, oddać 
m ogli rządy szczęśliwej i daleko w rozw oju po­
sunięte j Serbii.

Czy regentom  uda się przez cały czas urzędo­
wania dochow ać w iernie to, eo w tej p rok lam a­
c j i  jako program  ogłosili, to będzie zależeć nie 
ty lko od ich dobrej woli, sum ienności i w ytrw a­
łości. ale i od stosunków , jak ie  się rozw iną we­
w nątrz  i zew nątrz.

Ekskrólow a N atalia w raca z K rym u i zbliża się 
do Serbii. N a przyszły tydzień, jak  mówią, ma 
stanąć w Belgradzie. Jeżeli regencya tem u nie 
przeszkodzi, wówczas rozpocznie się now y okres 
in tryg , klóre zm ierzać będą do tego, aby obalić 
re g e n c ję  i odzyskawszy praw a m atki królowej, 
objąć re g e n c ję  w im ieniu sw ego syna W tedy 
pokaże się, czy polityczny te stam en t króla M ila­
n a  i p rogram  regentów , przez niego w ybranych, 
czy też dążenia obrażone] a zawziętej kobiety bę­
dą silniejsze.

Pow odzenie now ych in try g  ekskrólow ej zale 
żeć będzie od życzliwości nowego gab inetu  ra d y ­
kalnego, który się już ukonsty tuow ał P rezydyum  
w gab inec ie  i spraw y zagraniczne objął genera ł 
Saw ą G ruic. ale duszą g ab in e tu  jest właściwie 
K onstan ty  Tanszanow ic, m in is te r spraw  w ew nę­

t r z n y c h .  Do zakresu jego działania należy prze­
prow adzić wybory do nowe; skupczyny na zasa­
dach nowej konsiytucy! i zreorganizow ać adm i 
n istracyę kraju  na nowych podstaw ach.

Z  Rady państwa.
W ie d e ń ,  8 ma-ca. 

* ( t t )  Początek posiedzenia o godzinie 11 m i­
n u t 20.

N a porządku dz.ennym  rozpraw a szczegółowa 
nad  budżetem . Izba przyjm uje b e z  d y sk u s ji i u -  
b ry k i: „ N a j w y ż s z y  d w ó r "  i „ n a d w o r n a  
k a n c e l a r y a “ po czem przechodzi do iu b ry k i: 
, r  e p r  e z e n t a c y a p a ń s t w a " .

Diip L i e n b a c h e r ,  zabrawszy głos zapytuje 
n sjp ierw , czy nasza Bada jest rzeczyw iście r e ­
p re z en ta c ją  ludów i ich  in te re só w ?  Rozstrząsa- 
jąc  to  p y ta n ie , wykazuje m ów ca, że misera 
eontribuens plebs“ wcale nie je s t rep rezen tow ana 
w tem  znaczeniu, aby się na seryo jej sp raw a­
m i zajm owano. —  R eprezeiitacya gm in  jest za 
s łaba i in teresam i ich nie zajmuje się R ada p ań ­
stw a na seryo.

N astępnie zw raca się L ien b ach e r do w jw o- 
dów  E b en h o ch a  w genera lne j rozpraw ie podnie­
sionych , zbija zarzut, jakoby zbiegł z pod s z ta n ­
daru  swej party i, w ystępuje przeciw  łączen iu  
kw estyi relig ijnej z polityką itp

M ówca poddaje ostrej krytyce regu lam in  Izfcy, 
skutkiem  którego w ybory posłów  cale lata cze­
kają n a  spraw dzenie, podczas gdy poseł i bez sp ra ­
w dzen ia  w yboru zasiada w Izb ie i przeważa n ieraz 
swoim  je an y m  głosem  uchw ały Izby na tę, lub  
n a  ow ą stronę. K o m i s y a ^  l e g i t y m a c y j n a  
nic tu  n ie  je s t w in n ą , gdyż może ona jed y n ie  
prosić rząd o dochodzenie skarg i zażaleń, jakie 
przeciw  wyborowi podniesiono. A j a k ż e  r z ą d  
m o ż e  s i ę  z t e g o  z a d a n i a  w y w i ą z a ć ,  j e­
ż e l i  s a m  w : c y i  w y b o r c z e j  r ę k ę u -  
m a c z a ł ? !  Je d y n y  eposób na uchylenie tej a- 
nom alii byłby, aby kom isya sam a m ogła badać 
sp raw y  przez sw oich delegatów  i w krótkim  cza­
sie  zdaw ać z wyborów spraw ę.

P r e z y d y u m  I z b y  pow inno co roku na no 
wo być ukonstytuow ane.

P raw o czyn ien ia  s a m o d z i e l n y c h  w n i o ­
s k ó w ,  tak ważne dla posłów , zostaje spaczone 
w  w ykonaniu , setki w niosków  n ie  dochodzą do 
p ierw szego czytania. Podobnie m a się rzecz z 
p raw em  in te rp e la c ji r z ą d u : odpow iada on, kie­
dy zechce, a  zw ykle i tej fatygi sobie nie zada­
je . K o m i s y a  p e t y c y j n a  najw ięcej ma refe­
ratów  i sku tk iem  tego m iesiącam i całem i nie 
daje  znaku  życia. L epiej m niej członków  w y­
bierać do kom isyj, a za to  takich , którzy by p ilnie 
zajm ow ali się spraw am i.

D ep. K a i a e r  po bliższej ocenie działalności 
i k o m p e ten c ji Bady państw a dochodzi do wnio­
sku, że ona n ie  w arta  0 5 7 .0 0 0  z łr., k tórych d o ­
m aga się b n d ż e t; m usim y koniecznie dążyć do

zm iany ustaw y w yborcze j, aby Izb a  by ła  rep re- 
zentacyą w szystkich klas ludności i ich in te re ­
sów. N adto Izba, nadająca praw a i ustaw y dla 
ludności n ie  do trzym uje ich sam a Podczas roz­
praw y nad ustaw ą wojskową św ieciły  ław y po­
selskie pustkam i. T o  w s t y d  i h a ń b a !

N a w niosek dep. R o m a s z k a n a  uchw ala  
Izba zam knięcie dyskusyi.

Jako  generalny  mówca c o n t r a  zabiera g łos 
dep. Z a l l i n g e r .  Mówca odpow iada L ienbache- 
rowi, że relig ia pow inna przenikać wszystko, a 
więc i życie polityczne. R eprezentacya kosztuje 
za wiele, dla tego proponu je mówca, aby dyety 
poselskie zniżyć na 6 złr. dziennie. W iększość 
Izby pow inna obstaw ać przy swoich żądaniach, a 
przedew szystkiem  dążyć do obniżenia podatków  
bezpośrednich , k tóre ciężą, na b iednych ro ln ikach  
i rzem ieśln ikach.

Spraw ozdaw ca M e z n i k  polem izuje z Zallin  
gere in  i K aiserem , poczem I z b i  p rzy jm u je  ru ­
brykę trzecią.

Przy rubryce „ R a d a  m i n i s t r ó w "  w ystępuje 
T u e r k ,  oświadczając się przeciw  jej uchw ale 
ni u ,  gdyż m inisterstw o ochrau ia żydów , forytuje 
S łow ian, a gnęb i N iem ców . D latego żąda mówca, 
aby w y k r e ś l i ć  p o z y c y e  d l a  o b u  s ł o ­
w i a ń s k i c h  m i n i s t r ó w  b e z  t e k i ,  a u tw o ­
rzyć osobne m in isterstw o dla N iem ców .

Dep. V i t e z i e  w ychodzi z za łożen ia , że R a ­
da m inistrów  czuwać pow inna nad u trzy m in iem  
zasadniczych ustaw  państw a. T ym czasem  w Is try i, 
gdzie dw ie trzecie jest ludności słow iańsk ie j, nie 
chce rząd wiedzieć o języku  kroackim , a fo ry tu ­
je włoski.

N a w niosek deput. J a w o r s k i g o ,  uchw ala 
zam knięcie dyskusyi. G eneralnym i m ówcam i w y ­
brano : contra Kowalskiego, pro  Ozarkiewioza.

Dep. K o w a l s k i  użala się , że R u  s i n  i nie 
są w ybierani w należytej liczbie do ciał r e p re ­
zentacyjnych. W. Galicyi spycha się R usinów  na 
plan o s ta tn i: n ie  szanują tam  św iąt r u s k ic h , a 
rozpraw y sądow e i egzekucye w yznacza się ro z ­
m yśln ie  na św ięta ruskie. „Ozy mamy na to kuD- 
sty tucyę n aszą , aby dla jednej party i» ty lko była 
korzystną? M ówca użala się na stosunki szkolne 
ga licy jsk ie , gdzie żyw ioł ru sk i nie doznaje opie­
ki. Zachow anie się urzędników  Polaków  wobec 
Rusinów  rów nież w iele zostawia do życzenia. 
M ówca wzywa rząd, aby więcej zajm ował się 
kw estyą ruską i sp e łn ił słuszne żadania R usi­
nów.

Dep. O z a r k i e w i c z  uderza w ten sam tou 
skarg i na upośledzenie R usinów  w G alicyi: z d a ­
je  s i ę , jakoby oni wykluczeni byli z rep rezen ta­
c j i  c iał autonom icznych tak, jak język rusk i ze 
szkół i urzędów.

Po krótkiej; polem ice m iędzy S talitzem  i Vi 
tezierm  , odpowiada spraw ozdaw ca M e z n i k  na 
wywody T u e rk a , że stanow isko S łow ian w m o­
narch ii odpowiada najzupełniej liczbie ich ludno­
ści i uspraw ied liw ione je s t zasadniczą ustaw ą 
państw a.

Izb a  uchw ala następnie rubrykę Rady m in i­
strów  i jej prezydyum , poczem p rezyden t zapo­
w iada następne posiedzenie na s o b o t ę  o g. 11. 
N a porządku dziennym  s ta n ą : U staw a o kasach 
gw areckich  w trzeciem  czytaniu i dalszy ciąg 
rozpraw y szczegółowej nad budżetem .

Dep. P n e r n k r a n z  dom aga s ię ,  aby sp ra ­
wozdanie k o m is ji legitym acyjfiej z wyboru B l o ­
c h a  um ieścić na porządku dziennym  najbliższe­
go posiedzenia.

Dep. C z a r t o r y s k i  wnosi, aby na weryfi- 
kacyę wyboru B l o c h a  przeznaczyć w ieczorne 
posiedzenie.

P rezyden t odpow iada, iż p rzedm iot te n  posta­
wi na porządku jednego z najbliższych w ieczor­
nych posiedzeń.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 9 marca.

Zw racam y szczególną uwagę na mowę posła 
H a u s n e r a  którą zam ieszczam y w e d ł u g  s t e ­
n o g r a m u .  W  streszczeniach, jak ie się poiawiły 
w innych  p isin reh , opuszczono n iek tó re  ważne 
ustępy , i zatracono najpiękniejsze zalety tej pod 
każdym  w zględem  znakom itej mowy. M ów ca ita- 
ra ł się wobec budżetu zachować stanow isko n a j­
zupełn ie j przedm iotow e, eo mu się też zupełn ie 
powiodło. Polityczne zaś uwbgi jego np. o sy ­
stem ie wyborczym  austryackim , w którym  m e 
je st rep rezen tow aną cała ludność, o zachciankach 
germ anizacyjnych C arneri’ego i jeg o  politycznych 
przyjaciół, w yborna odpraw a polem iczna dana 
Plenerow i —  należą do najlepszych dzieł w’ m o­
wy pai lam entarnej ostatn ich  czasów. A godnie 
obok nich  sta ją ustępy o sposobie eksploato zania 
m onopolu soli, o ioteryi, o zam ierzonym  osobi­
stym  pudatku dochodow ym  M owa p. H ausnera  
podniosła znakom icie poziom tegorocznej ogólnej 
rozpraw y budżetow ej, a jako pochodząca od po 
sła  polskiego może nas szczerem  zadowoleniem  
p rz e ją ć — chociaż z n iek tórem i jej ustępam i, jak 
np. co do podatku w ódczanego nie zupełn ie 
byśm y się godzili.

Spraw y krajowe.

W  D zienn iku  P ohkim  czy tam y :
„Za najem  koszar dla ż a n d a rm e m  płaci obe­

cnie fundusz krajow y 77 264  złr. rocznie, a po 
strącen iu  noclegowego w kwocie 1 4 .162  złr. uisz- 
czanugu przez skarb  państwa na mocy ustaw y 
z roku  1850, pow ażną sum ę 63 .102  złr. Z po­
wodu, że noclegowe to wyznaczone było jeszcze 
przed 87 laty  n a  podstaw ie ustaw y kw aterunko 
wej, orzekającej o w ynagrodzen i! za um ieszczenie 
żołnierzy  czynnej arm ii — a od tego czasu s o- 
sunki się zupełn ie  zm ieniły  i weszła now a usta­
wa kw aterunkow a w życie, w ed ług  której skarb  
państw a obowiązany je s t  opłacać za jednodniow e 
um ieszczenie żołn ierza w koszarach po 6 ct, — 
W ydział krajow y gal. zw rócił się  do w szystkich 
W ydziałów  krajow ych w P rzed litaw ii z zapyta­
niem , czyby się n ie  przyłączyły  do wspólnej 
p e ty c ji , dom agającej się podw yżtzenia op ła ty  za 
um ieszczenie żandarm a do w ysokości 6 cn t. za 
dobę.

„G dyby taka p e ty c ja  odniosła sku tek , otrzy­
m ałby  fundusz krajowy za zakw aterow anie 1552 
żandarm ów  rocznie 33 .981  złr., a nie jak do tych­
czas 1 4 .1 6 2  z łr ."

M O W A  fi K F  O U M A

Głosy zagraniczne o abdykacyi M ilana .
W edług  relacyi z Pesztu  do dzienn ików  w ie­

deńskich  usposobienie tam tejszych sfer w pływ o­
wych w zględem  M ilana zm ieniło  się bardzo na 
jego niekorzyść. N aw et w sferach, w których 
m iał osobistych przyjaciół, nie szczędzą mu gorż- 
kich w yrzutów  i zarzucają m u, że się cofnął od 
pełnienia obowiązków, w których  pow inien był 
w ytrw ać. D latego odpow iedzialność za wszelkie 
m ożliwe w yniki jak ie  mogą spaść na Serbię, zw a­
lają w yłącznie na niego.

D ziennik i angielskie są tego zdania, że przez 
ab d y k ację  M ilana, polityczna sytuacya w E urop ie 
sta ła się więcej krytyczną. Times gani A ustryę 
za to, iż przez sw oją chw iejność w spraw ach 
bałkańskich  zwłaszcza w zględem  Serbii nabaw iła 
E uropę now ego kłopotu. Przez takie n iezdecy­
dow ane postępow anie swoje s tiac iła  A ustrya 
wpływ wielki, jak i m iała przed kilku laty na 
półw yspie bałkańskim .

W  P ete rsb u rg u  na wiadomość o abdykacyi sło­
w iańskie tow srzystw o dobroczynności dałc ucztę, 
na k tórą przybył poseł serbski S im ie ze wszyst­
kimi urzędnikam i. W szystkie dzienn ik i bez wy­
jątku nazyw ają abdykację  M ilana pocieszającem  
zw ycięstw em  polityki rosyjskie; w Serbii, Nowo- 
rosyjsk; Telegraf nazyw a ustąpienie M ilana „zw y­
cięstw em  św iętej spraw y słow iańskie j".

F rancusk ie  dziennik i, zeciettzew ione w u b ie ­
gan iu  się o polityczną przyjaźń Rosyi, wyrażają 
zadowolenie z ustąp ien ia M ilana.

W  Sofii abdykacya M ilana w yw ołała bardzo 
bolesne w rażenie. Rada m inistrów  zw ołana dla 
om ów ienia nowej sytuacyi, stw orzonej u s tą p ie ­
niem Mil .na, postanow iła wyczekiwać dalszego 
przebiegu, bo obecnie n iem a  Dodstawy do przy­
puszczeń, że R isties rozpoeznie politykę dla Buł- 
garyi szkodliwą. Oankowiści są wielce ucieszeni, 
bo liczą na to, że teraz wzmocni się wpływ Ro­
syi na półw yspie bałkańskim .

W  Berlinie ustąp ien ie M ilana spraw iło  wcale 
n iem iłe w rażenie. Jed y n ie  Nordd. Alg. Ztg. wy­
raża się o przyszłości S erb ii z pew ną ufnością, 
wmawiając w R istiesa, iż ten  statecznie pójdzie 
w k ierunku , w ytkniętym  przez króla M ilana. 
In n e  dz ienn ik i wyrażają obawy o spokój i w u- 
stąp ien iu  M ilana upatru ją  zwycięstwo in try g  ro ­
syjskich. Voss Ztg. pisze, że w pływ  Rosyi, na 
w schodzie zachw iany, przez jej dziwactwa i w y­
bryki, popełn ione w B ułga-y i, podn iósł się te ­
raz znow u. A ustrya u trac iła  w M ilanie bardzo 
wa^ną figurę gry  na półw yspie bałkańskim  i 
w krotce pokaże się, czy tę  s tra tę  m ożna będzie 
jakoś powetować, czy też Rosya posunie się dalej 
zwycięsko i zadając cios po ciosie stanie w yzy­
wająco wobec A ustry i i E u ropy  środkowej.

Głosy rosyjskie o sprawie Deroulede'a.
G odnem  je s t uwagi, że podczas, gdy organa 

rządu rosyjskiego przyznają F rancy  i n a jzu p e łn ie j­
szą słuszność w spraw ie A  c z y n o w a ,  sk łada­
jąc  całą odpow iedzialność za wypadki w S a -  
g a l l o  na „w olnego kozaka", — prawie cała u- 
rzędowa prasa rosyjska siln ie  agituje rząd fran­
cuski za w ydaniem  rozkazu do rozlewu krwi ro­
syjskiej. Nowoje W rcm ia  z  naciskiem , zaznacza, 
iż F ra u cy a  pow innaby w drodze urzędowej wy­
jaśn ić , co w łaściw ie sk łoniło  adm irała  O b ,-y e g o  
(k tórego dziennik i rosyjskie m ylnie nazyw ają Olry) 
do bom bardow ania S a g a l l o .  Rzą& Iraneuski —  
pisze Nowoje W rem ia  w jednym  z poprzednich  
num erów  pow inienby także postarać się o to 
aby sądow e ściganie D e r o u I e e ’a i ligi patryo- 
tycznej n ia  esłabiło  znaczenia owych przyjaznych 
dla Rosyi słów G o b l e f a  i S p u l i  e r a .  wypo­
w iedzianych w Izb ie z powodu spraw y Aczyno- 
wa. P . -T i r  a r  d pow inienby o tem  pomyśleć, 
że prześladow anie ludzi, którzy wyrażając szczere 
uczucia przyjaźni dla Rosyi, usiłowali złagodzić 
w rażenie owego niezręcznie u bohaterskiego 
czyny O b r y ’e g o ,  drażni uczucia naszego sp o łe ­
czeństw a i m oże obudzić w Rosyi pow ątpiew anie 
co do szczerości przyjaźni francuskiej".

W  osta tn im  num erze Nowoje W rem la  znowu 
pow raca do tego tem atu i oburza się przeciwko 
F ran cy i, która „na kongresie berlińsk im  trzym ała- 
stronę A nglii przeciwko Ro3yi, a obecnie w spo 
sób dw uznaczny i nieszczery ofiarowuje sw ą 
przyjaźń na praw o i na lewo, ponieważ przelała  
krew  rosy jską dla dogodzenia W łochom , a obe­
cnie prześladuje ligę patryo tyczną dla dogodzenia 
N iem com ".

St. Petersb. W ie s t , zw ykle um iarkow ane w 
sądzeniu w ypadków  m iędzynarodow ych, tym  ra ­
zem potaku ją Nowemu W tem . i dają w swych 
szpaltach  ujście szow inizm ow i rosyjskiem u

Is to tn ą  tendencyą tych artykułów  zdaje się 
być nie tyle obrona Aezynowa, ile raczej chęć 
ocalenia dobrze w idzianego w P ete rsbu rgu  D e- 
r o u l e d 6 ’a i przyjaźnie usposobionej dla Rosyi 
ligi patryotycznyj.

N ależy zwrócić fi wagę i i a  to, że panslaw i- 
styozna prasa rosyjska otw arcie b erze w obronę 
bulanżystów  i dla tego zacz da n ieprzychylnie od­
zywać się o gabinecie T i r a r d ’a od jh w ili, jak 
rozpoczęto energiczne kroki przeciw ko tem u a- 
w anturn iczem u stronnictw u.

O c h ro n a  T a t r  p o ls k ic h .
Wiadomo, jakie szczere zaniepokojenie wywołała 

w kraju obawa, iż wystawione na licytacyę Z a k o ­
p a n e  przejść może w obce ręce. Temu zaniepoko­
jenia dał wyraz Wydział Towarzystwa Tatrzańskie­
go, a pragnąc zapobiedz grożącemu niebezpieczeń­
stwu , zawiązał osobny w tym celu komitet. — 
W czerwcu r. z komitet teu ułożył statut Towa­
rzystwa z udziałami po 100 złr. pod nazwą „Ochro­
na Tatr  polskich". Tocząca się równocześnie w są 
dacb sprawa zatwierdzenia odbytej w r. z. licytacji 
dóbr Zakopane, wstrzymała dalszą akeyę. Równocze­
śnie z innej strony poczęto czynić starania o zawią­
zanie w celu nabycia Zakopanego innej spółki, zło­
żonej z kilkunastu osób z większemi kapitałami.

Owocem tych starań jest obszerne spra rozdanie 
drukowane adw. dra Lesława B o r o ń s k i e g o  w 
sprawie kupna dóbr Zakopane, w którem wykazał, 
że kupno dóbr tych przedstawia się jako korzystny 
interes; gdy jednak mimo to nie ZLalazła się po­
trzebna ilość osób, któreby dla sprawy tej gutewe 
były oddać z u a c z n i e j s z e  kapitały, przeto zwró­
cono się do Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego 
aby podjął na nowo przerwaną akcyę około zawią­
zania Stowarzyszenia z udziałami po 100 złr., lecz 
radzono niektóre zmiany w statucie.

Wskutek tego zaprosił Wydział To w. Tatrz na 
posiedzeniu dnia 17 lutego b r. do komitetu, zaj­
mującego się ułożeniem statutu , w miejsce człon­
ków, którzy udziału brać nie chcieli lub nie mogli, 
dwóch członków, a ten tak uzupełniony komitet na 
posiedzeniu, w którem wzięli udział: ks. Eustachy 
Sanguazko jako prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, 
dr. Władysław Markiewicz wiceprezes tege Towa­
rzystwa, oraz pp. dr Lesław Boroński, dr. Franci­
szek Kasparek i dr. Władysław Lisowski, poczy­
niwszy niektóre zmiany w pierwotnym statucie, za­
prosił na dzień 28 lutego b. r. do sali magistratual- 
nej kilkadziesiąt osób, które nważał za życzliwe dla 
tej sprawy.

Na zgromadzeniu tem przyjęto statut i odezwę i 
wybrano k m m e t  wykonawczy, złożony z pp.: Woj­
ciecha B i e c h o ń e k i e g o  burmistrza miasta Gor­
l i c , dra Lesława B o r o ń s k i e g o  adwokata, dra 
Władysława L i s o w s k i e g o  adwokata, dra W ła­
dysława M a r k i e w i c z a  wiceprezesa Towarzystwa 
Tatrzańskiego i Antoniego hr. W o d z i c k i e g o  
właściciela dóbr w Krakowie, celem zbierania człon­
ków i udziału, Komitet ten wysłał dra Lesława Bo- 
rońskiego do Lwowa celem poruszenia tam tej spra 
wy, a ten uzyskawszy tam przystąpienie do Towa­
rzystwa bardzo poważnego grona osób, uprosił pp. 
Edwarda H e p p p g o ,  starszego mżynieia kolei Ka 
rola Ludwika, dra Henryka S z y d ł o w s k i e g o ,  
adwokata i Władysława T e r e n k o c z e g o ,  dyre­
ktora Towarzystwa zaliczkowego, o zajęcie się utwo­
rzeniem komitetu dla Lwowa.

Dotychczas przystąpiły do Towarzystwa następu­
jące osoby. Wojciech Biec-hoński, Józef Junosza Bie­
liński, Izydor Bielicki, dr. Lesław Boroński. Zygmunt 
Dembowski, Ludwik hr. Dębicki, ar. Wacław Do- 
maszewski, Jan  Federowicz, ks. kan. Maciej Fox 
Marceli Jawornicki, dr. Henryk Jordan, dr. Franci­
szek Kasparek, Ksawery Konopka, Kazimierz Lan- 
gie, dr. Władysław Lisowski. Zizisław Marchwicki, 
dr. Władysław Markiewicz, ks. kan. dr. Józef P e l­
czar, dr. Franciszek Piekosićski, Adolf Podwiń, Wła­
dysław Rieger, dr. Tadeusz Skałkowski, Jan  Skir- 
liński, Franciszek Słęk. ks. kan. dr. Stanibław Spis, 
dr. Maurycy Straszewski, dr. Wawrzyniec Styczeń, 
dr. Henryk Szydłowski, dr. Tadeusz Szydłowski, 
Władysław Terenboizy, dr. E rnert Ti LI, Konrad 
Wentzl, dr Ferdynand Wilkosz, dr. Ludwik Wi­
szniewski, Franciszek Zima, Ignacy Żółtowski.

Dr. Władysław Markiewicz przedłożył statut są­
dowi krajowemu w Krakowie z prośbą o zarejestro­
wanie firmy zawiązanego Towarzystwa w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. —  
Skoro to nas tąp i , zostanie rozesłany statut wraz z 
odezwą po kraju z wezwan:em do przystępowania 
do Towarzystwa. Czas nagli, gdyż już 9 maja b. r 
jest pierwszy termin licytacji dóbr zakopańskPh. 
przy którym dobra te niezawodnie sprznaane zosta­
ną. Jeżeli w myśl postauowi6nia §. 54 statutu zbie­
rze się 500 udziałów po 100 złr. czyi1 sumę 50 000 
złr., zwoła upoważniony do tego przez podpisanych 
na statucie adw. dr. Władysław Markit sicz pierw­
sze walne zgromadzenie celem ukonstytuowania się 
Towarzyszwa; w przeciwnym razie ta cała sprawa 
upadłaby.

Zgłobz nia do Towarzystwa przyjmują i udzielają 
wszelkich wyjaśnień wymienieni członkowie komite­
tu pp. Biechonski w Gorlicach , dr. Borcń«ki, dr. 
L isow ski, dr. Markiewicz i Anton: hr. Wodzicki w 
Krakowie, oraz po. Edward Heupo (dworzec kolei 
Karola Ludwika), dr. H. Szydłowski (ulica Słowa­
ckiego 1. 12) i Władysław Terenkoczy (biuro Tow. 
zaliczkowego) we Lwowie.

Kronika.
K raków , 9 ma

Sprawa budowy nowego teatru zaczyna coraz 
żywiej interesować nasię m iasto , a nagromadzone 
w sali ratuszowej plany konkursowe nie małą b u ­
dzą ciekawość. J a k  długo jednak jury nie wyda 
swojego wyroku, nie ch"emy żadnych podawać u- 
wag —  dobrze zrobiłyby i inne dzienniki, gdyby 
ostrożniej przyjmowały wiadomości i entuzjastyczne 
wykrzykniki swych korespondentów, z po za któ­
rych przegląda reklama dla głośnego i ruchliwego 
przedsiębiorcy wiedeńskiego.

Zaledwie przed paru tygodniami czytaliśmy w 
Czasie mylną zupełnie wiadomość, o odznaczeniu 
architekta Hellmera orderem (order otrzymał r z e ź ­
b i a r z  Hellmer a nie architekt) za zasługi położo 
ne około bndowy te trów - -  a już pojawia się ob 
szerniejsza korespondencja z Wiednia, będąca je­
dnym pauegirykiem dla spółki F e l i  n e r  e t  H e  Ii- 
m e  r. Korespondent daje sędziom konkursu braków  
skieg) ieatru ubliżającą radę, aby wszyscy jechali 
ogląc.ać dzieło t j spółk., v iedeński Yolkstheater, 
jak  gdybv ci faciiowi sędziowie nie znali tego i in­
nych teatrów Hellmerowskich no i zapewne kilku in ­
nych jeszcze teatrów. Za to sam widocznie nie oglądał, 
albo nie umiał oglądać rzeczy, o k łórej się rozpi- 
sat. Pomijamy, że frazes „ Yolkstheater stanął już i 
jest, można powiedzieć i d e a ł e m  t e a t r u ,  o s t a ­
t n i m  w y r a z e m  s z t u k i  b u  d o w n i c z e j  “ jest 
wykrzyknikiem telegrafowanym już ra i  do Czasu i to 
wiernie co do każdej swej litery, tylko że o Burglea  
trzel— ale jest on nieprawdziwym, bo Velkstheatei nie 
jest gotów i na wszelkie sądy jest za waeeśnie. 
Zresztą Yolkstheater nie może być nigdw ideałem 
teatru. Jeżeli ziści przyrzeczenia reklamy, to będzie 
ideałem I n d o w e g o  teatru. Ma on bowiem wy 
bitne cechy teatrów koniecznych w wielkich mia­
s ta ch , a przeznaczonych dia n a j s z e r s z y c h  
w a r s t w  społeczeństwa —  nie odpowiada więc 
temn, czego potrzebuje muiejsze miasto posiadające 
j e d e n  tylko teatr  i temu, czego wymagają trady­
c je  teatru krakowkiego

Tak powierzchownie rzucone zdania wpływać nie 
mogą w niczem na sędziów nowego konkursu, ale 
za to bałamucą publiczność głębiej nie znającą s .ra 
wy Podziwiać przy tem należy pewność i stano­
wczość z jauą wypowiadane są wszystkie twier­
dzenia równie nieprawdziwe jak zapewnienie, że pp, 
Hellmer i Fellner „dokazali tego, że nigdy koszto­
rysu nie przekraczają".

Komisya wodociągowa na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym roztrząsała dalej referat dra Domań­
skiego, wypracowany już dla Rady m asta, w kie­
runku wskazanym uchwałą komisyi na pos.edz miu 
w dniu dziesiątego listopada zeszłego roku zapadłą. 
Sprawozdawca podzielił cały przedmiot na dziesięć 
["szczególnych działów, z których nastęunie każdy 
d a m  szczegółowo opracował 1 dodatnio u notywował. 
Podział referatn jest następujący: Historyczny biog 
sprawy wodociągowej Określenie wody dobrej i o- 
pis teraźniejszych wód studziennych w Krakowie.

Mr. 58.  I

Korzyści sanitarne i ekonomiczne z zaprowadzenia 
wodociągów. Oznaczenie potrzebnej dla Krakowa ilo­
ść: wody Odpowiedź nn pytanie, skąd wziąć dia 
Krakowa potrzebną ilość wody. Omówienie zarzutów 
przeć w projektowi zegolickiemu. Opis Regnlic i 
trasy wodociągowej. Kosztorys na wcaooiąg •■,gu 
licki. Strona finansów* sprawy i ostateczne wnioski 
dla Rady miasta któi< opiewają : a) Bada miasta 
uchwala budowę wodo"iągu z Eegnlic, koaneir nie- 
przekraczającym sumy dwa i poł mil ona złr. b) 
kemisya wodociągowa w poroznmienin z aelroyą 
sk a rb o w ą, obmyśli i przedstawi sposób uzysk nil > 
potrzebnego fnndnszr na oudowę, amortyzaoyę, ad­
m inistrację i utrzym anie wodociągów, c) Poleca się 
komisyi wodocągowej przedłożyć niezwłocznie R a­
dzie miasta plan budowy woJoeiągów.

Sprawozda cca zastanaw iał się również szczegóło­
wo nad stroną finansową sprawy i zadał lobie 
cztery następujące pytania: a) ile będą m ógł, ki - 
sztować wodociągi z Begulic, b) ile będzie ki ssto- 
wać opracowanie, c) czy m iasti może ponieść te 
beszta i d) jakie wskutek tego miasto ma nałełyń 
ciężary na mieszkańców.

Na wczorajszem pesiedzanin omówiono pierwsse 
pięć usiępów referatu które też sarai do drncu po­
dane będą — pa dokonaniu zaś odbitki dalszej czę­
ści re fe ra tu , co najdalej za dwe tygodnie nutą; i. 
zbierze się komisya jeszcze raz dla omówienia tej 
części, a po nkończeniu drukn, co niewątpliwi* w 
końcu tego miesiąca n a s tą p i, przedłużoną zostanie 
ostatecznie sprawa wodociągowa w miesiącu rwie* 
tniu br. Radzie miejskiej do ostatecznej decyzji.

Warsztaty arsenalskie w Krakowie , co do bu­
dowy których zapadły uchwały w delegacjach wsnól- 
nych, Btaną jak donieśliśmy na przestrzeni t  mor­
gów tnż przed cmentarzem za rogatka Rakowiecką 
i składać się mają z bndynkn głównego dla ofice­
rów sztaDowych i siedmiu pomniejszych, je d ią  sta­
nowiących całość. Ostateczne plany odejdą do Wie­
dnia temi dniami dla zatwierdzenia szczegółów bu­
dowy i koszto Tsu , poczem rozpisaną zostanie lioy- 
tacya, do której przypnszozone zostaną renomowane 
firm? budowniczych i przedsiębiorców. Roboty na 
zakupionym gruncie rozpoczną się z pierwasą wio­
sną i trwać mają aż do zupełnego ukończenia tej 
olbrzymiej bndowy do jesieni 1891 r.

W arsztaty te dostarczą jnż w bieżącym roku za*, 
jęcia licznym stelm achom , kołodziejom, rymarzom 
itp. rękodzielnikom, tak cywilnym, jak i woj kowym. 
Kuszta preliminowane wynoszą na teraz około pół 
miliona złr.

Przypominamy, że w poniedziałek o gouda. 5
wieczorem odoęazie się widne zgromadzenie zraueW -. 
skiego Tow. zaliczkowego w binrze Towarzystwa 
przy nlicy Floryańskiej.

Namiestnik jako przewodniciąoy Rady szkolnej 
krajowej reskryptem z d. 11 lutego b. r, L . 7C.604 
zażądał przyspieszenia załatw ienia >pri: j  oddania 
lckalu, w którym się obecnie znajduje szkoła ludo­
wa ów. Barbary, na oele naiwersytetn. a to w myśl 
ponowuego żądania senatu akcdomickiągp.

P. Poręoowicz, tłómacz „Sędzisfń s Zalama*", 
koinnnikuio nam telegram z Madrytu następującej 
tn ś . i :  Dumny, jako dobry Hiespan, że panowie 
wys.awiacie dzieła naszych mistrzów, p-zesyłam 
j-ieieyn artystom  koleżeńskie pozdrowienie. Anto­
nio Vico, director de el Teatru Espcmol.

Koncert Tow. muzycznego (A. Michałowski! 
Dzięki staraniom i zapobiegliwości niestrudzonego 
kierownika naszego Towarzystwa muzycznego p. W. 
Baraban a, mieliśmy wczoraj koncert niezwykln pię­
kny i ze wszech miar interesnjąoy. Znakomity pią 
r ista warszawski p. Aleksander Michałowski wy­
stąpił gościnnie w koncercie Tow arzjśtw r muiyoz- 
nego i natnralnie g rą swoją zachwycił i oczarował 
wszystkich.

Nie będziemy rozpisywać się szeroko o świętach 
gry Michałowskiego, gra to znana i uznana, powie-' 
my tylko, że artysta nasz łączy bajeczną technikę 
z niezwykłą inteligencyą mnzyczną i smakiem ar­
tystycznym Wi ozór wcsorąjssy był szeregiem owe- 
cyj dla znakomitego artysty. Rozentuzjazmowaną pu­
bliczność domagał? się nadprogramowych dodatków 
i zniewoliła Michałowskiego do tego, że zasiadł de 
fortepianu i odegrał nad program „Prelnd* Chopina, 
oraz m isterną transkrypcję Chopi owakiego waloa.

Wokalną część programu wypełniry tym razem 
chóry męskie. Ż-leuskiego „Elegia", jatkulwiek i *  
pisana bardzo starannie i ze znajomością efektn 
chóralnego, uic a uic w sobie nie m? elegijnego, 
to też nie pojmujemy zgoła, jak mogło przyjść na 
r  yśl kompozytorowi rzecz t&k snclią 1 pozbawioną 
charaktern nazwać „elegią". Czt-ry pie mi MouimnLi .:, 
„Kozak", „W ędrowna ptaszyna", „Pieśń wojenne* 
i „W iosna" opracowane przez J a n s  Gal a bardse 
zręoznie na chór męski, podobały ssy powszechnie. 
W opracowaniu na cnói męski trnd in było trzymać 
się oryginalnej M >niuszkowskiej harmonii, to też nie 
można brać za złe p. Gallowi, że dat pieśniom h&r 
monię w łasną, a dla chórn właściwszą

Ciemnym punktem wieczoru była orkiestrą w om - 
paniująca Michałowskiemu w koucorcie E  moll Cho­
pina i fantazji węgierskiej L irzta Nieczystość ntroju 
zwłaszcza dętych instrumentów, snroweść iot> Kun, 
oiaz brak wszelkiej precyzji rytmicznej w ak impa 
piamencie spraw ił , te  żałowano powsicc. nie arty­
sty, któremu orkiestra sta ła  się knią n nogi, prkS- 
szki dzającą w biegu na Kózdym kroku

Teatr amatorski urządza j -  uroń* d. 1S t, no 
Kasyno powszechne. Douhcdzą nas wieS ii, że w  
przcdstawLmiu biorą udział rnepost-dite eiły am i- 
tornki«. Program  obejmuje : „S t a t  y ę . p o o z  t  o w ą 
w H u l c - y “ J  Korzeniowexiegy kom. w 1 akcie, 
„ P r z y s i ę g ę  H o r a c e g o "  kom. w l  akcie as 
między aktami koncert wokalny.

Kwesta. Teruyarze św. Franciszka pu r.ugająef 
ubogim, będą kwestować w poniedziałek d. 11 Ł, u 
na nlicy Wiślnej i Gołębiej.

Lwów, 8 marca (Koresp. N . Reformy] F csu* 
rajsze posiedzenie Rady miejskiej było oftatnien V’ 
ubiegłej kadencyi. Zanim przystąpiono do porządku 
dziennego, zaioterpelował p N i e m c z y n c w s k i  
Stanisław (który chwilowo bawi we Lwowie z po­
wodu choroby brata) w sprawie noweli szkolnćj 
według której prawo mianowania dyrektorów sckóT 
Indowych odpadnie reprezentacyi m Lwowa Inter­
pelant zapytnje prezydentt, czy poczynił jakie kroki, 
aby odnośne paragrafy zmienić w tym kierunku, 
aby one dla Lwowa nio miały zastosowania. P . pre» 
zydeut odpowie na najbliższem posiedzeniu.

Z porządkn dziennego przyjęto do wiadomośći ro 
skrypt m iristerstw a, iż cesar* zezwolił, aby muzeum 
i szkoła przemysłowa miękka nosiły je g n  imię. Po 
wyczerpaniu porządku dzienu-go, na którym 
było ważniejszyoh spraw, sarkną? p. M 
kadencyę piękną przemową do rtduyjh • p odn iosłej  
ich sumienną i w ytrrałą pracę dla dobrą miasta
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eo i i w  ■ już ami wyborcy należycie ocenili, wy­
b ie ran e  ponownie trzy czwarte części starej Rady. 
W  końca podziękował radnym  za opieranie, po­
moc i życzliwość, jakicb na fcażdym kroku swego 
urzędowania ed nich doznawał.

Najstarszy wiekiem radny p. S t o k c w s k i  Apo­
linary  imieniem Bady podziękował prezydentowi za 
pełna poświęcenia, a skuteczne kierownictwo. Co 
przy objęciu prezydentury przyrzekł dr. Mochnacki, 
jaki prog.am nakreślił, wszystkiego dotrzymał, wazy- 
a tk i wykonał w całości. Po przemówieniu tem 
wśród braw  posiedzenie zamknięto.

Nowa Rada zbierze się we wtorek 12 bm. go­
dzinie 10  rano, a po wysłuchaniu mazv św. wy­
bierze komliyę warynkacyjną W ybór prezydyun; 
nastąpi praw dopodobni za dwa tygodni..

Dzisiaj odbyła się eekoya sądowo-lek irska zwłok 
ta>i>ordowa2ego sadownik i Czerniaka Sekcja wy- 
-Cazałt, ie  morderstwo popełnione zostało prawdo­
podobnie obuchem siekiery Zbro niarz zadał i fla­
rze ewej 6 ran w głowę. W skutek załamania kości 
tocznej i akron cwtj śmierć nastąpiła natychmiast. 
Dotychczas nie w yrryto spi zwcy.

Koło lii.-art chcąc uprzyjemnić dnie poeta swo 
im  o zIm kom , arządza stale „rap, ty ”, mianowicie 
we wsiyatkie ciw artki będą dawane różne „biesia- 
d ; » rty«yozne“ , naprzemian w jednym tygodnia z 
u d rs łe m  p a ń , w drugim  wyłącznie dla mężczyzn

J u tro  i pojntrze odbędą się ponine zgromadzenia 
ałnobaesy wyiszyoh zakładów naukowych, celem na- 
rn d ie a u  aię o ad na tępującemi sp raw am i: Zbliżenie 
się młodzieży miejscowej i zamiejscowej Sprawa or­
ganu młodzieży. Kwestya stypendyów i ich rozda­
wnictwa. Stosunek młodzieży do władz. Sprawa fa­
kultetu medycznego Z'<5irnani praw techniki i uni- 
werzytetn. Kweutya wynagrodzenia za pracę m ło­
dzieży w biurach. Szkoły wyznaniowe. Refomy mi 
metra p. Gauteche. Sprawa ustaw wyjątkowych. 
Udział młodzieży w życiu publicznem. Wstęp b ę ią  
mieó tylko zaproszeni.

Z a S t o w a r z y s z e ń .
=  W poniedziałek 11 b. m. o gidz. 7 wie o- 

rem odbędzie się w lokalu przy ulicy Brackiej pod 
N r. 1 5 ,  I  p ię tro ,  posiedzenie Towarzystwa techni­
cznego. Pcrząd°k dzienny: Odczytanie protokółu. 
W  aprawie techników w słu lb ie  rządow-j. Prof. 
Botter wyłoży „O metodyoznem wykształceniu rv 
■nnkowem nenczycieli szkół przemysłowych 
a ki eałonków.

Wnio

Składki. W Admmistraeyi N . Reformy  złożono: 
Tow. Czytelnia w Myfilenicach jako czysty dochól 
z balu na rzecz Tow. wzai. pom. uczestników po­
w stania 1843  r. 10 złr.

N a pewroi Sybirńków Stefan B., Zygmunt K. i 
W ładysław  Ż, razem 90 (c t  

Jan  Godłowski na sprowadzenie zwłok Mickie­
wicza 25 ct.

a r ‘e&tru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  10 marca popołudnin : „Zabo 
ber czyli K rauowiacy i Górale” , sielanka narodowa 
t« śpiew ani i tańcami w 3 aktach J  N. Kamiń-
skiego, mnz k i  Karola Kurpińskiego.

W ieczór m : Po raz drugi „Sęuzia z Z ilam ei” ,
tragi-komedy a w ?  obrazaoh Calderona

We w t o r e k  12 marca Po raz trzeci „Sędzia 
z Lai«mei“ , tragi-komedya w 7 obrazach Calderona.

We s r <*dę  13 m arca: Po raz 12ty „D ziw ak” , 
komedya w 5 aktach Aleks. Mańkowskiego.

W e e z  . a r  t e k  14 m arca: P o ra ź  czwarty „Sę­
dzia zWalameij , tragi-komedya w 7 obrazach Cal- 
derona.

W  no b o  t ę  16 m aroa: N a dochód Pauliny Wro­
nowskiej po raz pierwszy „Nasze żonki” , komedya 
w $ aktach Gustawa M oseri i Fraaciszka Schoen- 
tbsna.

Z  dziedziny rolnictwa.

C y k o r y a .
(Z powodu dsiełka p Ant. Rozmawia: Kilka  
tłów  o uprawia cyxoryi. Kraków. 1889. D 'ukar- 

nia Zwiąibnca)
Kaw ■, popu la ryzu jąc  się ccraz bardziej weszła 

«  wandard of life klas naniij zamożnych. Moda 
s ta je  oię poczuciem  p o trz e b y ; za drogi dla 
uboższych p roduk t zastąpiony został wielokrotnie 
zurrogaU m i, k tóre nie m ają  n ic  z charak terysty  
ezoffih  w łasności kawy, prócz pozorów. Takich  
aa rroga tów  bardzo je s t  w ie le ; do sporządzenie 
ie k  s łużą  żołędzie f ig ,  kukurydza, tęczmień. żyto, 
b ob , Iłaraki i m nóstw o in nych  roślin, z Ltórycli 
p roduk tam i my jednak  rzadziej się spotysaoiy, 
ja k o to : C ' ‘- z a  ccctdenta7»s, Baconia caffeoida, 
Dangweh, Catha edulis, Sterculia acuminata , 
S id a  matica, B ral ejum atellatum, Hddscus escu- 
lentus, I r is  Prudacorus etc., między innemi i 
i »  pospokty  u  n  ,s Lcontodon tarascacum, któ 
r» w  puszyste g łów ki m s ie n n e  doświadczane pa­
n ie naszyw ają .m ę sk ą  stałością,” . Największego 
je d n a k  znaczenia pod tym  względem nabra ła  ro­

ślina podobnie jak osta tn ia  u nas w szędzie dziLo 
rosnąca, cykorya. K orzeń jej, w s tan ie  dzikim  
cinki i w ątły, w kulturze dochodzi do poważnych 
rozm iarów , a poddany o p e ra c ji sztucznego susze­
nia i zm ielony, stanow i znany  su rro g a t kawy. 
N a pochw ałę jego pow iedzieć m ożna, że daje od ­
w ar . . .  czarny i gorzki, k tóry  atoli n ie  posiada 
w sw ym  składzie ani „ k o fe in y ” z je ' narkoty- 
cznem i w łasnościam i, ani „koffeolu” z jego wo­
n ią  N atom iast posiada posm ak dla w ybrednego 
podnieb ien ia n ie  bardzo pożądany. Gzy zaś poz­
baw iony narko tyku  je s t za to znów  całkiem  przy 
obfitszem użyciu nieszkodliw y, co do tego różne 
są zdania. I  o przypisyw anej w iększej pożywno- 
ści nie wiele um ielibyśm y powiedzieć W  każdym  
razie jeśli n ie pokarm em , to jest cykorya używką, 
której nie da się nic zarzucić, dopóki nie pod­
szywa się pod cudze nazw isko. Owszem, dając 
tan ią  „kaw ę” ludziom  uboższym , podnosi szczu­
p łą  skalę zbytku, którego sobie m ogą pozwolić i 
do pew nego stopn ia może sku teczn ie przeciw dzia­
łać wódce. J e s t  w ięc naw et godną szacunku, a 
p rodukeya jej zasługuje na uw agę i uznanie. Za­
sługu je zaś tem  bardziej, że upraw iając w kraju  
cykoryę, możemy po 1) zatrzym ać u siebie poka­
źną sum ę, p łaconą dotąd zagranicy , po 2) może 
my z zyskiem  rzucić nasz produkt na ta rg  św ia ­
towy, n a  k tórym  tak m ało o nas dotąd wiedzą, 
po 3) naszym  konsum entom  zapew nim y tow ar 
rzetelny, po 4) w danych w arunkach  m ożem y ! 
podnieść gospodarstw o rolne.

Że u nas cykorya ma odpow iedne pole zbytu, 
i że już dziś w znacznej wcale ilości k o n su m o -( 
w aną bywa, zdaje się n ie  u legać w ątpliw ości 
W szakże już i ch łop  nasz i rzem ieśln ik  rzadko ! 
obyw a się bez kawy. Zajrzyjm y w liczne kaw ia­
ren k i krakow skie, a przekonam y się na jakich 
„kaw a” (lub jej surrogaty ) liczyć może k o n s u - ; 
m entów . N a targu  św iatow ym  cykorya re p re z e n - , 
ti.je pow ażne sum y. N ie mamy na razie pod rę ­
ką dat dokładnych , ale przykładow o m ożem y j 
przytoczyć, w edle dat z roku 1883 sum ę około ] 
5 milionów m arek, a handel w ew nętrzny  tim ż e  
sum ę około 15 m ilionów  m arek rocznie. To 
jednak  eo się w handlu  pojawia pod nazw ą „kawy 
n iem ieck ie j” je s t  m ięszan iną  cykoryi z suszonem i 
burakam i. Szw ajearya z sam ych N iem iec sp row a­
dza corocznie blisko za 1 m ilion franków  cyko­
ryi. W  A nglii im p o rt przeważa, a b io rą  w nim  
udział zwłaszcza Belgia i In d y e . Belgia, H olan- 
d y a iF ra n c y a  p roduku ją  w ielkie i lo śc i; podobnie 
i S tany  Zjednoczone. W naszej m onarch ii naj­
więcej p rodeku je  A u stry a  niższa, V orarlberg  i 
część K ra in y ; onecnie biorą się do tego i Czechy, 
s n iem iecki cen tra ln y  związek rolniczy dla Czech 
polecił w roku zeszłym  p. H. M areschow i w y­
pracow anie instrukcyi dla p lan tato rów  cykoryi. 
W K rólestw ie Polskiem  upraw iają nieco cykoryi 
w okolicach W łocław ka i D ziałoszyc.

O zbyt na ta rgu  św iatow ym  naw et dla w iel­
kich ilości produktu  n ie byłoby pono trudno .

D la tego to powodu z sym patyą i ciekaw o­
ścią odw iedzaliśm y pięany  kiosk p. R o z n a n ita  
n a  ostatniej w ystawie k rak o w sk ie j,—  z zadow ole­
n iem  przyglądaliśm y się eleganckiem u w yekw i­
pow aniu dobrego tow aru, w idząc w usiłow an iach  
w ystaw y jeden  krok naprzód  w naszym  powoi 
nym  postęp ie ekonom icznym  Z szczerą też sym - 
patya w zięliśm y i teraz do ręki b roszuraę p. R ., 
w której przedstaw ia on się nam  znow u jako 
ro ln ik , p isząc o  u p r a w  i  > c y k o r y i .  — Rzecz 
całą przeczytaliśm y z zajęciem  i m ożem y >ą szcze- 
lze polecić t y m , k tórzyby się z tą  upraw ą z a ­
znajom ić c h c ie li , co nie wyklucza pew nych  za 
s t r z e ż e ń , k tó re  zrobić m usim y. Że au tor trochę 
za różowo patrzy  na w artość cykoryi i jej u p ra ­
wy, to jest z ro z u m ia łem , ale w ynikają z tego 
pew ne niedokładności w trak tow aniu  przedm iotu 
Giekawemi są cyfry z rozbioru chem icznego w 
laberatoryum  szkoły techniczno  przem ysłow ej w 
K rakow ie , ale zdałyby się i cyfry dokładniejsze 
z rozbioru o d w a r u ,  gdyż in acze j, tw ierdzenie 
o jego pożyw ności nie je s t udow odnionem . Tak 
samo tw ierdzen ie  o rentow ności upraw y ch ę tn ie  
w idielibyśm y popartem  cyfrą. Część ro ln icza ma 
pew ne brak nie zawsze uspraw ied liw ione bez- 
pretensyonalnością au to ra  do ściśle um ieję tnego  
trak tow an ia  przedm iotu. I  ta k : na m iejsce wska­
zane cykoryi w rotacyi m iędzy okopowem i a 
zbożem n ie godzilibyśm y się, — raczej woleli­
byśm y porządek w prost odw rotny ; — zasiew w al­
cuje się nie dla te g o , że cykorya lubi tw ardą 
z iem ię , ale aby umożliwić podsiąkanie wilgoci z 
w arstw  spodn icn  ku p o w ie rz c h n i;— botaniki jest 
7,a dużo , zam iast n ie j, lepiej było choć krótko 
w spom nieć o g łów nych  n ieprzyjacio łach cykoryi 
z dziedziny fauny i flory ; —  roylnem  je st iako- 
by cykorya wzbogacała r o lę , a że jest d >brym 
przedpionem , przyczuy szukać należy raczej w 
ineclianicznem  popraw ieniu  gleby ptzez jej upra 
wę. N ajlepszym  je s t może rozdział o zbiorze 
Uwagi o naw ożeniu  są tr a fn e ,  ale z innem i na 
wozami p ócz o b o rn ik a , au to r dośw iadeztń  nie 
rob ił. Pod K rakow em  byłaby może sposobność 
do w ypróbow ania skuteczności naw ozu kloaczne- 
go L siarkanu  am o n o w eg o , który poleca na pod­
staw ie dośw iadczeń przeprow adzonych w B raban- 
cie Y an  der B erghe (m im o m niej Korzystnej o­

pinii P aw ła  W agnera).  W  gazowni miejskiej p r a ­
wdopodobnie możnaby dostać tanio tego nawozu, 
a próba, z zachowaniem potrzebnych ostrożności 
(z powodu częstej w produktach gazowni przy­
mieszki szkodliwego R hodanu  am onowego) nie 
zawadzi.

Mówi p. R., że do napisania broszury skłoni­
ły  go częste zapytania staw iane przez in teresu  
jących się upraw ą cykoryi. Otóż co do wartości 
tej up raw y dla rolnika da się tyle powiedzieć , 
że pod względem technicznym , tj. co do w pły­
wu na podniesienie ogólne kultury z i e m i , cyko- 
rya tego znaczenia co inne  okopowe nie m a , 
a to z tego powodu, że ła two rolę sama sobą za­
kwasza. N ie  bez pewnego znaczenia jest pobo­
r y  jej p ro d u k t ,  liśc ie ,  jako karm a dla bydła. 
Zawsze jednak  wartość uprawy jej zawisła w y łą ­
cznie od stosunków z b y tu , a więc od cen i od 
warunków transportu  Gzy transpo r t  do fabryki 
z okolicy nieco dalszej jest możliwy i czy w s t a ­
n ie świeżym czy przesuszonym, —  jakie ceny za 
dany produkt można nzyskać , o tem p. R. nie 
w spom ina ,  a tem sam em  celu swego nie zupe ł­
nie d o p ią ł :  nie pozbył się Lapisaniem ks.ąŻKi 
in terpelantów . Życzymy m u nawet, aby tych i n ­
te rpe lan tów  miał jak n a jw ięc e j , a nie wątpimy, 
że poradzi i poradzi dobrze jak to czyni w książ­
c e , z tą rezerwą co do rzeczy osobiście nie w y­
próbowanych , którą i w książce umiał zachować 
i z tym pięknym  zaDałem , który z jej kartek 
wieje. N iem niej wdzięczni bylibyśmy p. R.,  gdy­
by na poruszone tu co do warunków  zbytu py ­
tania zechciał w sposób dla ogółu dostępny — 
n. p. w łamach którego z pism odpowiedzieć.

Rozpisaliśmy s :ę z powodu niewielkiej książe­
czki dość obszern ie ,  bo za n ią  stoi e z y n . • A u ­
tor należy do ludzi, u k tórych „czyn był na po­
czą tku” . D r .  J . O. P.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 marca.
wczoraj

1 R- 1 ()J ^
dziś 

g. 6  rano

741 9  mm

dziś 
g. 2  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)

7 4 3  2  mm 741 4  mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

— 8 °,4 — 1 3 n,0 — 2 °,4

Kierunek i moc wiatru 
( 0  =  cis<a, 1 0  bnrza) ENE l ENE 1 E l 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 4 % 9 2 % 6 7 %

Stan nieba 
0 — pog ; 1 0  zup pochm. 0 1 0

U w a g i :  Baiometr dalej wolno opadając osią j 
gnał swój stan normalay przy pięknej pogodzie, 
zwalniającym przymrozku i lekkich, wschodnich wia- ' 
trach. Dalszy stan nieba przeważnie pogodny, czę­
ściowe chmurzenie się przy wyższej temperaturze.

BST e_ g l w l d u t e  l a  d o  A ■  Jk l e j .
Kars a wal

d a ia  9 m arca 1889 austr.
słr. et.

Zjednoczony d ług  w papierach  . . 83 15
Zjednoczony d ług  w srebrze  . 83 90
A ustryacka re n ta  z ł o t a ........................... 111 60
5%, austryacka re n ta  (n  arcow a) 99 20
A kcye banku austro-w ęgierskiego 388 —
Akcye kredytow e .................................. 301 75
L ondyn ........................................ 121 85
S r e b r o ............................................................
20-to  fraukówki za sztukę . 9 69
D ukaty  a u s tryackie 5 62
B anknoty banku niem iec. za 100 ru. 59 4 7 %

N . Reform y).

od do
7 '35 7 70
6-15 6 3 5
6  15 6  70

— — 6 '25
— •— 9 -
— ■ — 7-50
— ■ — 6  50

9 — 1 2 -
1 0  — 13 -

2 4 0 2 5 0

— •_
O --
2 40

--■-- 3 2 0
1 30 1 40
4- — 4 25

— • — 7 8 - -
------ 7 6 ' -
45 - 65 ' —
30-— 35-—
—•— 2  —

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie 
Fraków, dDia 8  marca.

Płacono za ICO kilogr. netto :
P s z e n i c a ..................................................
Ż y t o .........................................................
J ę c z m ie ń .....................................................
Owies ..................................................
Groch . . . .  . . .
Tatarka ...................................................
P r o s o ...............................  . . .
Fasola  ................................
Jag ły  ............................................
Ziemniaki (hektolitr) . . . .
Siano ...................................................
S ł o m a ...................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr.
Jaja (za k o p ę ) ......................................
Masło (za g a r n i e c ) .........................
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt 
Okowita „ 80 „
Koniczyna czerwona ziarno za 100 klg. 

biaia
Potraw za 100 kilogr..........................

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie­
deńskiej od 25 lutego do 2 marca

K o n o p i e .  Za 100 kilostrm. węgierskie surowi 
23 0 0 — 30-00, galioyjskie surowi 20 0 0 — 26 00, 
czesane 28 0 0 — 36'00. Usposobienie spokojne 

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zitecki miejski z r. 1888 
1 3 0 ’— 1 5 0 ,  podmiejski 130 — 1 5 0 ,  wiejski 85 
do 1 1 0 .

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austryaokiego 3 2 5 0  
do 33 00, angielskiego 3 1 '0 0  do 3 1 5 0

O . e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogr m?ów zaraz
38 50 do 3 9 '5 0 ,  na styczeń kwiecień 38 50 do
39 00. Uspoeobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów
w miejscu za towar przeiai 6 9 ' 5 ) — 81 51 Usposo- 
bieuie spokojne.

Ł ó  j Za 100 kilogr I sorty 32 5 0 — 33'50. 
R z e p a k  za 100 kilogr 15 "50 do 16 "50; na 

jesień banacki 0 0  0 0  — 0 0  0 0 .
K o n i r z 100 ki Igr. Styryjski czerw my czyszczo­

ny 6 8  d> 70.
L u c e r n a  I sorty za 100 klgr. fraoo i ika 90 00 

do 100 00 węgierski 7 6 '0 0 — 8 ł -00 złr. czeska 
biała 65 00 - 7 2  00

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjski 19 50 
do 19 75. prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
7 ’40 do 7 ,60 amerykańska 2 1 5 0  — 2 1 7 5 .

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­
scu nieopodatkowany, Kontyngentowany 15'75 do 
16 0 0 ;  rektyfikowany 90 prc. i wyżej wraz z po­
datkiem 52-00— 53-00,

Targ bydła drobnego. Wiedeń, dnia 7 maroa. 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3305 sztnk cie­
lą t ,  1801 sztnk świń żywych, 1347 eztuk świń 
zabitych , 432  sztuk owiec zabitych i 2359 sztuk 
jagniąt.

Płacono za cielęta ży ve po 30 do 40 ct., za w y­
borowe po 44 do 50, za świnie ciężkie zabite po 
46 do 50 i t . ,  prosiaki po 32 do 38 ct. za zabite 
owce po 26 do 38 ct. za kilogram bez podatkn 
konsumcyjnego; jagnięta po 6  do 1 0  złr. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedeń, 9 marca. (S praw ozdan ie z Rady pań ­
stw a). U staw ę o Lasach gw areck ich  przyjęto w 
trzeciem  czytaniu.

Z porządku dziennego p rzystąp iła  Izba do o- 
brad  szczegółow ych nad rubryką budżetu  „ F  u n- 
d u s z  d y s p o z y c y j n y ”. P ierw szy zab iera głos 
przeciw  przedłożeniu dep. P i c  h l o r ,  polem izu­
jąc z rządem , k tórem u zarzuca słow iańszczenie 
Au try i, co mówca p a te ty czn ie  rozbijaniem  pań ­
stw a nazywa.

Dep. Z u c  k e r  oświadcza, iż klub czeski, do 
którego on należy, głosow ać będzie za uchw ale­
n iem  funduszu dyspozycyjnego, mówca jednak  
nie m a zupełnego  do rządu zaulania i d latego u- 
m otywować m u si, dlaczego g ło su j3 za ta  ru- 
b ryką

N astępn ie  zabieia głos T a a f / e  oświadczając, 
iż uchw al m ia funauszu  dyspozycyjnego nie uw a­
ża za wotum zaufania poczQm bierze w obronę 
gospodarkę b iura prasowego. Mówca ośw iadcza, 
iż ząd będzie nadal, jak dotąd, stać nad partya- 
mi i w ystępow ać w obronie rów noupraw nien ia .

Potem  zabierali glos: Z a l l i n g e r  i P s c h e i -  
d e n ,  teraz zaczyna m ówić S c h a u p .

Godz. 1 m in. 5C, posiedzenie trw a  dalej.
Wiedeń. 9 marca Po przem ów ieniu M attusza 

uchw alono fundusz dyspozycyjny w im iennem  
g łosow aniu  138 głosam i przeciw  129.

G rac , 9 marca. Dla M ilana kupiono tu ta j 
willę.

Budapeszt, 9 m irca . Podczas bytności Taaffe 
go i W elsersheim ba odoyw ały się tu ta j w spólne 
narady  m inisteryalne, k tó rych  przedm iotem  było 
zw ołanie delegacyj w spólnych.

Berlin, 9 marca. P rasa  urzędow a nie om awia 
nieprzyjaźuie w ypadków  serbsk ich , Norad. Ahg  
Ztg  w yraża się naw et sym patycznie .

Berlin. 9 m arca K o n fe ren c ja  w s p r a w i e  
s a m o a ń s k i e j  zacznie się w p rz y sz ły m  tygo­
dn iu .

°aryż, 9 m arca. B oulanger odw idził księcia 
W abi w h< telu B ristol.

Paryż, 9 marca. Potw ierdza się wiadomość o 
odw ołaniu księcia Aum ale.

Paryż, 9 m arca. U rzędow y d/.ieunik og łosił 
, dekret, pozwalający na pow rót do kraju księciu 
1 A um ale.
1 Rzym, 9 m arca. Pom im o, iż ogłoszono listę 

m inistrów , nie utw orzono dotąd gabinetu . P ew n e  
k o m b in ac je  rozbiły się w ostatn iej godzinie w sku­
tek w ahania się B r  i n a, k tóry  oświadczył, iż nie 
chce n ileźeć do jednego  gab inetu  z S e i s m i -  
t e  m- D o d ą .

Rzym, 9 m arca. Z dotychczasow ego gao inetu  
w ystępują tylko m in istrow ie skarbu, finansów  i 
robót p u b licznych ; in n i pozostają. Z now ych m i­
nistrów  obejm uje S e ism it-D o d a  tekę finansów, 
G iotelli teitę skarbu, a F ina li tekę robót publi 
cznych.

Rzym. 9 m arca. Dziś słychać znow u, że g ab i­
ne t Crispi ego już uzuoełniony.

Belgrad, 9 m arca. O głoszony wczoraj m anifest 
regentów , juk n iem niej nom inacya g ab in e tu  G ru- 
iez-Tauszanow icz spraw iły  jak  najlepsze na lu ­
dność w rażenie. W czorajsze dzienniki nazyw ają 
abdykacyę Milana najpopularniejszym  jego  czy­
nem . Ze w szystkich s tro n  kraju  nadchodzą n ie ­
zliczone depesze gratu lacy jne.

Belgrad, 9 m arca. Ściśle radykalny gab inet 
daje wiele do m yślenia. Videlo, o rgan party! po ­
stępow ej, uważa abdykacyę M ilana za b łąd  poli­
tyczny wielkiej doniosłości. D ziennik  ten  pisze, 
iż M ilan z braku odwagi opuśc ił swoje stanow i­
sko, narażając ojczyznę na n iepew ne k ierow ni­
ctwo.

Belgrad, 9 marca. M etropolita Tęodozyusz ma 
abdykować ze swej goanosci, a m etropolita M i­
chał, przebyw ający w M oskwie, wrócić ma do 
B elgradu.

Sofia, 9 m arca. W czoraj p rzybył tu ta j książę

F e rd y n an d ,  odwiedził posła serbskiego D a n i -  
c z a ,  nas tępnie  konferował z p rezyden tem  m in i ­
strów Stam bułowe n, poczem wrócił znowu do

M a r i n  L e l e g r a l i e z n e .
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N A D E S Ł A N E .

Dla głuchych. Osoba, u leczona pojedyńczym  
środkiem  z 23-letn iej g łucho ty  i szum u w uszach , 
przesyła ch ę tn ie  każdem u bezpłatn ie opis te jże  
Kuracyi w języku niemiecKim A d ie ? : In s t i tu t  fflr 
Taube, W ien, IX . K oh lingasse  N r. 4.

(362 7-26)

N A D E S Ł A N E

Neusteina ocukrznne pigułki
św. E lżbiety

„czyszczące krew”, w ypróbow any przez znako­
m itych lekarzy polecony środek  na za tw ardzen ie . 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t.; zw itek 
ze 120 pigu łkam i 1 z łr. w. a. N ależy  się p iln ie  
strzedz naśladow nictw . Na pudełkach  z praw dzi- 
wemi p igu łkam i znajduje się nasza zapro tokoło­
w ana m arka z czerw onym  n a p ise m : „ H e  i l i g .  
L e o p o 1 d “ i nasza firm a ' „ A p o t h e k e  „ Z i i m  
H e i l l g e n  J L e o p o l d ” w W iedniu róg  S p ige l- 
gasse i P lankengasse . W  K rakow ie sk ład  w ante­
nach pp. Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Jozefa Trauczyńskiego.

(379  7 -12)

NADESŁANE.

Nie kaszle się więcej po użyciu dra R. Bock- 
sa pastylek piersiowych, pudełko kosztuje 1 
m arkę zaw iera dO pastylek, nanyć m ożna w ap te ­
kach. Nie ma środka k tóryby  by ł bardziej za le­
cany  przez lekarzy i artystów  scen icznych .

N A D E S Ł A N E .

Przezorność nigdy nie szkodzi to pow in ien
powiedzieć sobie każdy najzdrowszy człowiek i 
przy najmniejszej nieregularności trawienia, przy  
kwaśnem  odbi|aniu się, obłożeniu języka, c iśnie­
niu w żołądku, braku apetytu, używać ludowego 
znakomitego środka, pigułek szwajcarskich apt. 
Rych. Brandta, wtedy nie może robić sobie wy­
rzutów że zan iedbał chorobę.

Należy uważać, by kupować wyrób prawdziwy 
w aptekach pudełko 70 cn i . ,  a nie nabywać p re ­
paratów fałszywych bezwartościowych.

NADESŁANE

3 prc. losy c. k. uprzyw. ogólnego austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego ziemskiego (Bodon-
creit A n s ta lt)

D n a  14 i 15 b. m. odbędzie się su b sk ry p c ja  
na d rugą seryę tego now ego papieru  lo teryjnego. 
P lan  g ry  ncw ych tych  losów, ciągnień  am orty­
zacy jnych  i prem iow ych, je s t zadziwiająco korzy­
stny . Los oprocentow any po 3 prc bęozie wylo­
sow any w c iągn ien iach  am ortyzacyjnych  ał pari, 
posiadacz jed en  otrzym uje potem  kw it p rem iow y, 
który po up raw nia  do udziału  we w szystk ich  dal­
szych ciągnien iach  p re m io w y c h ; jeżeli zaś na 
ten  kw it nie padnie żadna w ygrana, o trzym a on 
do zakończonem  um orzeniu  10 złr. S um a wszy­
stkich w ygranych  wynosi ogółem  7 ,9 3 2 .0 0 0  złr. 
a z doliczeń. >m kwoty na w ykupienie Lwitow 
prem iow ych 11 ,9 0 3 .1 2 0  złr. Ze w zględu n a  
zw rot al pary i na oprocentow ania, są  to szanse, 
które rzadko kiedy byw ają podaw ane. Zakład 
kredytow y ziem ski p rzy jm uje także subw encyę 
na  sp ła ty  częściowe, przy czem  się nadp łaca  ty l­
ko 75  ct.

O r a k ń w ,  dola 0 /3 .
(Bm  bleiąoego kuponu.) 

tubie papierowe rosyjekia . ea 100 rubli 
larU eienieed* . . .  za 100 mar.
(Mo frankówka A o t a .................................
% Pofyeska ■ rojowa ga lii. za złr. 100 

% Połym..1- i krajowa galie. „ „ 100
£  Obkga tye [niemu. ■ »  a złr. 100 k m. 
;r/t £  Liety Banku kra,, za zr- 100
^  „ lip  kemnnalnt . . . .  I Emie 
W a. U j v  u*wn« Tow. kred. ziem.
1  .  n .  ,  . n f o
|Ł/i % » » ■ " •
t  " /  • .  » » • •
.et _ .  i p " a  0 |

iv r.za 40 lat 
■a rubli 100 
„ „ 100

12 ■ 40 129 
'.9 — | 69 

9 65 9
101 5U.103 

91 30 96
101 50 106

96 60! 97 
100 :=■ L01 

96 l" i  97 
93 25 94

KróL PoL
likwida*.

Łwńwi dnie 7 3.
(B z bieiąoego kuponu.) 

sj • Banku kip. <al (dywid.) na złr. 200
T.i«ty » sŁ  Tow. kred dem. za złr. 100

i#  » * ’ ” £  * inn„ „ „ „ okr. 56 ,  100
Liaty **•! Banku kraj „ „ 1U0

BUY >aat- Banku hipot. p il. „ 100
Obligacje jadania, galie. aa zł. 10u m. k.

\% Ontigeaye połyeeki kraj. za złr. 100
O Wig. komun. Panku kraj. .. „ 100

40
50
64
50
10
20;

- I10
86

5 *
4%
5<
6%
6%

,5%

-  98 75'
i  00 
101 
100 
95 
80

80101  
—jlOA
10101
—i 96 

87

60

289 -  
100 80 
97 80,

293
101

5 *
H

1*

5 *

f f  a r z z a w a ,  d u ł a  8 / S.
(Bez bi ażąeego kuponu. 1

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . „ „
Listy zast. Warszaw j I Em. „ „

n „ II R » » n
III

■ » - V r- "„ „ I l ł  » - d

Wiedeń, dola 8/3.
0 b11oI  d ł u g u  p a ń s t w *

bez bieiąeego kuponu.
Bęn>a austr .papier, ab 16% za złr.

„ srebrna „ „ „
„ ■ n n
„ papier, nowa „ „

Losy z r. 1854 na 250 złr. ah 20 % za
„ „ 1860 „ 500 „ „ „
„ „ 1860 , 1 0 0  ,  „ „
„ „ 1864 jez % eale „ „
„ „ 1864 bez % pół „

1 eo
25 9 > 
7 . 97 
10101 
35jl0ó 

95 25' 96 
100 - l i u l

100
104

gfj, Obllflioye kerony węgierskiej.
óOj 4 % Renta zł >ta na 1000 złr. za złr. 

5) 5% „ p? oiero«1 . . , „ „
10 5% Obił. w.Oi b. z 1876 w zł. ab 10% esc. 
35 Pożyczka prein wyg. po 100 złr. „ „
>5 „ „ „ . 50 „ „ „

14 % Losy Gir-.ńskid ( Iheiss- :eg.) „ „

10O
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

97
94
93

83
83

U l
91

■41
140
145
17?
179

102
93

114
137
137
126

Obligaoyt Indamnlzasyjne.

2o
n
87
97 
95
98 85 
93 50

CO 5%

83
83

U l
99

142
141
!46
179
79

102
94

115
1*7
'37
126

5%

f *
0 *

10%
T%
7%

Buków. , 
Siedm. , 
W ęgier.,

Rńżee Inne poźyozkl.

p S/j o j u  „ z 1878 „ 
Sii óska pot. pr. po 100 fran. „ 
Losy tnreokie pr. 400 „ „

41/.
5 *
5%
0%
i4\i
3% 
4 *  
4‘/i 
5 *  
4 V. 
4% 
4%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun. „

Banku lup. gal. z 10% pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

% Boden-Credu allgem. ost. „
Em : -Credit allg. ost z pr. „
Gal. Tow kred. ziem. okr. 41

% n „ n n 52
GaL Tow. kred. ziem. siarę „ 

% Banku anstro-wjgiersk. „

Banki hip. wgg. premią ,

piaoą żądają

100 m.k. :04 40 105
100 104 50 105 E0
100 104 75 105 5-5
100 n .1 0 4 75 1 5 25

sztukę 1 123 50 124
l l'>6 20 107 —

1 24 30 34 80
n 1 23

~

23 26

złr. 100 86 75 *7 25
100 100 25 101 —

100 1 3 25 104 25
100 100 25 1'I0 50
100 100 70 101 20
100 105 25 105 75
100 94 15 94 15
100 9b - 98 -

100 101 — — - -

100 102 40 103
100 102 40 - —

■ 100 106 25 106 75

Obllgaoye pierwszeństwa kolei

5%  Albrechta . . . na 300 słr. sa 100 
5% Ferdynanda półnoe. na 300 „ „ 10) 
4*/i % Kar. L. Em. 7 1881 na 300 „ „ 100 
rJ $ Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z „884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwuiu.-Czem. z 1884 na 300 śłr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3 % Lomb. (Siidb.) na 60C fr. za szinkę 1 
5%  Przem.-Łup. I. Em. na 200 u i  za 100

Nordocly . . .  300 .  .  100

L 9 S V.

Badap. losy flajyiika. . ua 
Kred. dla handlu i przem. na
Klary ..........................
4 % Tow. żegl. Duu. ab 10% „
K r a k o w sk ie ............................
Ofiar (miasta Budy) . . „

Rudolfa . . 
Stanisławowskie . 
i l lt%  Tryesteńetie
4*

wegier

1 0 1  —  

100 8 > 
10 0  5 
102 5
82 -  
89 70

99 80 
145 70 
100 50 

99 80

żądają

101 50 
10 1 
101 -  
103 
82 50 
90 10

100 40 
146 —
101 - 
lOu -

6 złr. w. ». 7 80 8 -
100 *ł . w. a. 185 50 136 - -

40 „ m. k. 63 - 62 50
100 „ w. a 138 -- . „ —

20 „ w. a. 23 25 23 75
/O w. a. 63 - 64 -
10 „ w. a. .9  40 19 83

w. a. 13 - 13 30
w. a. 22  - 22 50

20 „ w. a. 35 — 35 50
100 „ m. k. l^O - 160 -

50 „ w. * 77 - 79 —

Oitat.
dywid. Akoye bankowe.

3 _  A ngloaank.......................... ni
; _  Bankrarein Wiener . . „

13- _  Kredyt, dla handln i przem. „ 
l f , ._  Kreditbanl węg. .‘.llgem. „ 
_-jł 50 uaeuderbauk . . . . „ 
39-faó Austro-węgierskie . . . „
U —  U nion bank ...........................„
24-— Galie. Bank hipoteczny. „

Akoye keiejewe

płacą tąfpją

200 słr. 131 80 132 10
100 1U9 50 110 —
160 304 25 304 75
200 311 25 311 75
8 10 23> — 230 25
600 888 — 890 —
100- 235 235 ro
20U n 291 -• 294 —

1 0 - - A lfóld-Finm a . . . . na 200
Ferdynanda Półnoen. . Ił 1050

8->.' K arola Ludwika . . . n 210
13-60 L wows ko-Csemio w-Jassy n 200

7-94 Koszyeko-Eogumi-iskie . n 900
9-50 R u d o l f a .............................. n 200
9-94 Siedm iogrudikie . . n 200

17 fr. Stastse isenbabu i . . n 200
2 fr. 

26-87
Lombardy (Sitdbanu) . 
Żegluga na Dunaj* , .

n
ił

200
500

słr.

W a l u t y .
Bukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
2,0-to FrailLdw kiji.................................. „
20-tc Marki ;t k i ......................................   ,
P4ł-Imperya y r  s. pełne wrażue „ „
Funty sz ler lU ^ i..................................„ „
Bani v»y wioJKir . . . . .  „ „ .
Subls nanier^ws . . . .  au 1 )0  aaruk

195 6C 
2 5 4 5 -  
2 5 75 
232 
156 26 
30 
193 
250 75 
102 25 
414

60

6 6S
9 59 

11 86 
9 90

12 i i
47 70 

.29

196 -  
t ó b l -
206 25 
23J -  
I5t 75 
201 -  
194 50 
251 —  
102 76  
417 —

6 70 
9 61 

i i  88  
9 92 

1» 16 
47 80 

129 76

w  I I t A d  W i b n i r a r i T l f  I T a n Ż A l *  n r v m i f l n v  U l  K r a l r n u f i a  R t f n a U  l i n i a  A  P  kupuje i sprze.ajb krajowa : zagraniczne papiery, akeya, listy zastawne, losy, monety jpo najprzystępniejszych
ą 0  / w  M m  I f  1 1  J J Ł w P J L  B  nW J r  W  l \ l  a l% U W ID | l l j l l D I V  J|1a l l l l l d  M  ceuacb. Wymienia wylas. papiery, kupony. Dostareza aowe arkusze kuponowe. Zleoenir uskutecznia odwrotną pooztą
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Pierwszy wiedeński
I n t e r e s  w y w o z o w y

„ p o d  w ę f r i e r g b ą  k o r o n ą * * .
rozsyła we wszystkie strony za zaliczką pocztową następujące towary, które w wybornym gatunku, po niesłychanie niskiej cenie oddane zostają.

Cud taniości!

I Gw arancya 5 la t. 1
Zegary te  w ozdobnie rzeźbionych 

gotyckich szafkach wiszących, 1 mtr, 
dług., 35 ctm tr. szer., zestawione i 
oszklone, p iekn ie  politurowane z rzeź-' 
biona do odejm owania przykryw a , 
m ają urządzenie w ew nętrzne

nie ao zniszczenia.
' Sprężyny do nakręcania, podwójnie 
h arrow.aue, w erk na sekundę regulo-l 
wany tak , źe zegary te, niedoścignio-l 
jne w chodzie, są zarazem  n a jp iękn ie j­
szym meblem salonowym. Skrzynka 
do opakowania po cenie kosztu 70 et,

Wszystko po 97 ct.
97 cnt.

I kapelusz męski
z m iękkiego filcu 
w wszyst. k i lo f

Tylko złr . 2.50
kosztuje pysznie ozdobiony z e g a r
ś c i e n n y  z  b u d z i k i e m  
d z w o n k o w y m ,  w orzechowych 
ram ach, z samoświecącym cyferblatem  

chodzący i budzący punktualnie.

Tylko 3 złr. OO centów
^kosztuje francuski *ł o to-brązow any bndzlk , z św iecąco-bu 
fdzącym przyrządem , ozdoba dla każdego tak w domu ja k  w po- 

dróży, z werkiem nie do zniszczenia i punktualnie chodzącym

Tytko 4  złr. 5 0  eertów
kosztuje wyborny s r e b r o o - n l k l o w a n y  c y l i n ­
d r o w y  l e g i w e h  k i e s z o n k o w y , bez kluczyka 
do n ak ręcan ia , z dobrze uregulowanym werkiem  
z giloszowaną p rzykryw ką i kryształ, p łask, szkłem

Tylko 5  zlr. 2 5  cnt.
kosztuje sreb rno -n ik low any  re m o n to ir  se< 
garek  k lc iconkow y, bez kluczyka, z wskazów­
ką sekundową, doskonale regulow any, z plaskiem  
szkłem  i mechanicznem przyrządem  do skazówek.

Remontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra 8 złr. 50 cent

Famil jna maszyna do szycia
uajnows™ konstrukcyi, kosztuje, zamiast złr. 1ó teraz tylko

złr. 5.50.
Zaręcźam  za wyborną działal­

ność i piękny, równy sztych tej 
maszyny ręcznej. Szyje prędko, 
p ięknie, mocno, ja k  każda inna 
duża m aszyna, wszelkie mate 
rye cienkie i grube, robi podług 
życzenia grube, drobne, albo m a­
łe sztychy, je s t według najnow. 
mechanicznej konstrukeyi z na j­
lepszego m ateryału zbudowana, 
i je s t  z wszelk. potrzebnemi 
przyrządam i przesyłana.

97 cnt,
I koszula damsk.
z haftem , z na j­
lepszego chifonu,

97 cnt.
6 par skarpetek
w p a s k i , lub k o ­

lorowych.
97 cnt.

I serweta na stół
biała, dam ast, al­

bo kolorowa.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro- 

wzór dam ast
97 cnt.

I prześcieradło
gotowe, duże, o> 

brebione.
97 cnt.

f fajka z pokr.
z sztucznej m or­

skiej pianki.
97 cnt. 

i wachlarz dam
pięknie m alowa­

ny, modny.
97 cnt.

I branzoletka,
bogato kam ienia­

mi nasadzana.
97 cnt.

12 łyżeczek
do kawy, prawd. 
B rytania srebro.

Oprócz tego są jeszcze około 2.0G0 sztuk wielkich, ele­
ganckich, przednich i i iodnyoh

N a k ry ć  na stoły i łó żka

97 cnt.
koszula męska,

dobr. Szyfonu, 
k reton .lub  oxford.

97 cnt.
Gorset nocny,

haftowany, z dob. 
szyfonu.
97 cnt.

3 pa., joi.Ci.ch
dam sk ich , dobry 

gatunek.

97 cnt. 
Dywanik p.łóżko

ju tow y , 
ładny deseń.

97 cnt.
I cygarniczka
z prawdziwej 

pianki.
97 cnt.

łańcuszek do
zegarka z sztucz. 
złota z wisiorkami

97 cnt.
2 lichtarze

, prawd, londyń, 
B ritania srebra.

97 cnt.
2 noże stołowe
z prawd, londyń. 

B ritania srebra.

97 cnt.
I par. kalesonów
z domow. płótna 

trw ała robota.

97 cnt.
'2 chusteczek

du nosa , obręb, 
ze szlakiem .

97 cnt.
I p. majtek dams.
z haftem  , z n a j­
lepszego szyfonu.

97 cnt.
I wet. kaftanik,

męski
i dam ski.

97 cnt 
6 ścierecznk

z szarego płótna, 
z szlaka™!.

97 cnt. 
chustka damska
do okrycia , 7|4

wielka, ciepła.
97 cnt.

I c y b u c h
z prawdziwej 

wiśni.
97 cnt.

p i e r ś c i e ń
z brylantem , im it 

kam ienia.
97 cnt.

I łyżka wazowa
z prawd, londyń. 

B ritan ia srebra.
97 cnt.

6 franc. widelcy
z prawd, londyń. 

B ritan ia  srebra.

97 cnt.
I s p ó d n i c a

gęsto robiona, 
ciepła ja k  futro.

97 cnt.
I wełn. majtki,
system n .Tnejfera,

meskie.
97 cnt.

6 ręczników
wzór „C arrou, c 

brębione.
97 cnt.

chustka jedw.
łokciowa, w kaź 

dym kolorze.
97 cnt.

I palnik mechan.
samo 

zapalający.
97 cnt. 

i m e d a l i o n
najnowszy fason, 

z kam ieniam i.
97 cnt.

6 łyżek stofow.
z p raw i, londyń 

B ritania srebra.
97 cnt.

I c u k i e r n i c a
z prawd, londyń. 

B ritan ia srebra.

eh kolorach, i różnokoloro­
wi .ty  , prawdziwie piękne

z przedniego rypsu, w na pi 
wemi obwódkami i deseniami w 
wzory za sztukę po

i  złr. 65 ot
Nakrycia te są naokoło ładnemi wstawkami obszyte 1 ua 

czterech końoaeh p l n s z o w c m i  k u t a s a m i  ozdobione 
w c a ł o ś c i  z a  p ó ł  d a r m o .

1 sztuka 30 łokci 
Płótna górskiego

złr. 5.50.
1 sztuka 30 łokci

dobrego Atłasu Gradl
s łr . 6.50.

1 sztuka 30 łokci
Szurków, barchanu

■łr. 6.50.
G arnitur kol. do kawy
I serweta 6 serwetek

s łr . 2.25.

1 sztuka 30 łokci 
C' l i  i  f f  o  n  a

z ł r .  3 .5 0 .
1 sztuka dobr. kolor.
płótna na pościel

s ł r .  6.50.
1 tuzin z kol. brzegam i
Inia. chustek do nosa

złr. 2.25.
1 tuzin lnianych

ręozników „Damast1
z łr . 2.50.

Pół tuzina biał. praw.
Inia, chustek do nosa

00 ct.
6 prześcieradeł

bez szwu, 3 łok. dług. 
2 ło k . szer. złr. 8 . 5 0 .

1 garnitur Buretowy
z najt.materyl buret.

z ł r .  10.
I resztka chounika

6 m etrów 
złr. 2.

Tylko tir. 1.80
damskie i męskie

Zimowe lupki
(Jacken)

w najpiękniejszych modny en Kolorach, 
dolega; jop dobrze do ciała, najprzy- 
_ .iLn)118! j « noszeniu tak jesienią ja t 
zimą — t y l k o  1 z ł r .  8 0  c e n t .

T y l Ł o  złr. 5
kosztują eleganckie gotowe, ciepłe

F a k ło t a  P a k ta k o w e
podszyte, z najlepszego styr-jskiego pakłaku na każdą miarę 

i wielkość, w wszelkich kolorach, na jesień i zimę.

T y lk o  1 z łr . 75  e t .
zi d e r k ę  k o . l s k ą .  które .  
powodu zwinięci I fabryki , zdu­
miewająco tanio są sprzedawane. 
Kto swoje konie chroni , niech 
kupcie te znakomite

derki na konie
które nigdy ta t  dobre, wielkie, 
grube, ciepłe a tak Łanie do zb i­
cia nie będą.

Tylko zlr. 6.50
kosztuje modny, elegancki, wyborny, 

gotowy, jesienny I zimowy

Garnitur męski
z berneńskich jesiennych i zimowjeu, 
materyj, każdej wielkości i koloru, rasem

p a lto , kamizelka i spodnie.

I. jakości
G a le  u b ra n ie  
złr. 6.50.

2. jakości
złr. 8 . 5 0 1

3. jakości 
z ł 1 0 . 5 0 1

Jako młlrę o j starczy podać przy zleceniach tylko dłu­
gość spodni, obwód w piersiach i długość rąk od ramienia, 
jakoteż kolor ubrania. Próbki nie mogą być przesyłane, gdyż 
tylko g o to w e  o b r a n i a  są do zb,vĆi< 406 3 6

Te same ubrania dla chłopców od 6 do 13 lat, w kaź 
dym gatunku, o 2 złr. taniej.

Każde zlecenie, ebochy najmniejsze, wykonuje się starannie i sumiennie. Wszystko, co się me spodoba, przyjmuje się bez trudności nanowrót, zamienia
Przesyłki wykonywa sic za zaliczką pocztową. — Złocenia przyjmuje się jedynie pod adresem :

ub zwraca pieniądze.

Yersandt-Gesckaft „zur ungar. KroneS Wieri, 5. Bezirk. Riidigergasse, Nr. 1|38.

D O M  H A N D L O W Y

B E R I A R D A  T I C H O
w B ern ie , K ra u tm a rkt, 18, w  domu w łasnym ,

p r z e s y ła  z a  z a l i c z k ą : 544 1 20

* f a t e r y e  w e ł n i a n e
podwój, szerokość, najtrwalszy na całą su-

kniy 10 mtr. złr. b‘50.________
F o n i e  i n d y j s k i e

pół wełna, podwójna szerokość, na całą su- 
knię 10 mtr złr. 5.

M o "  O ść n a  d a m s k i e  p u k n i e
najmodn. pasków ne materye we wszystkich 
kolorach, podwójne szer., 10 mtr. złr. 8.

C - z a r n e  T e r n o
wyrób saski,, podwójna szerokość na całą 

suknię 10 mtr. złr. 4*50. 
K r a t k o w a n e  m a t e r y e  n a  p u k n ie
w najnowszych deseniach, 10 m złr. 2’50.

A y p p  w e ł n i a n y
wę wszyst. k o l, KO em. szer., 10 m złr. 3'80

T e r n o  w n a j l e p .  g a t u n k u
60 emtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2'80.

M a t e r y n  „ J a q u a r d “
60 em. szerok., w najnowszych desenia h, 

10 mtr. złr. 3.80
F r a n c u s k i  Y o a l

10 mtr , elegancka suknia na ulicę, praw- 
________ dziwy, do prania złr. 3._______

K o s z u l e  m ę s k i e
własny wyrób, białe lub kolorowe, I sztuka 

la I złr. 80 c.. Ili I złr. 20 c
D a m s k i e  k o s z u l e

z Chifonu i płótna, z przednienii haftami, 
3 sztuki 2 złr. 50 ct.

D a m s k i e  k o s z u l e
z mocnego płótna, obszywane ząbkami. 

6 sztuk 3 złr. 25 ct.
C h u s t k i  l e i  n ie  d o  o k r y c i a*IA długie, sztuka 1 z ł r .  3 0  c e n tó w .

P ł A t i i o  d o m o w e
1 sztuka .,0 łokci */4 4 złr. 50 ct. 
1 sztuka 30 łokci 6A 5 złr. 50 ct.

H  i b .  .. K i  --7“
lepsza jak płótno 1 sztuka 6/4 szerokości, 

30 łokci 6 złr,
O h l l  F o n

1 sztuka 30 łokci la 5 złr. 50 cent., 
nailep. gatunek 6 złr. 50 ct

1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 ot 
1 sztuka 30 łokoi czerwony 5 złr. 20 ct. 

d a n e  v a s  n i c i ą  n y
1 sztuka 30 łuket lila i czerwony złr 6.

O  x  f  o  r  d
prawdziwy do pran ia , doi vy gatunek, 1 

sztuka 30 łokci 4 złr. 50 ct.
A n g i e l s k i  O  \  f o r d

dobry, polecenia godny 1 sztuka 30 łokci 
6 złr. 30 cent.

G arnitur rj p&owy
2 nakryć ua łóżka, 1 na stół, z jedwab. 

__________ frendzlami, 4 złr.
G a  r n i t u -  | n .o w y

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
larni, 3 złr. 50 centów.
Z a s ł o n j  j u t u  w e

tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct.

Resztki holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60

D e r k a  n a  k o n i a
najl. wyrób 190 em. dł 130 em. sz. złr. I 50 

D e r k a  f i a k i e r s k a
żółta, cesarska, 1 sztuki, złr. 2'50.

Skład fabryczny' towarów sukienny eh.
R e s z t k i  s u k i e n  b e r n e ń s k i *  U

3-10 metr. na kompletne ubranie męskie 
3  z ł r .  7 5  c t .

M a t e r y e  m o d n e
3.10 mtr., przednie, n*. kompletne ubrann 

męskie 8  z ł r . ____________
L e t n i  K a m i n g a r i i

praw,Iz doprania, resztka 6.40 mtr. dług. 
na komplet, ubranie męskie 3  z ł r .

B e r n e ń s k i e  m a t e r y e  m o d n e
resztka 3 10 mtr na całe ubranie męskie 

5  z ł r .  8 0  c t .
M a t e r y e  n a  z a r z n t k i

najlepsze gatunki, na całą zarzutkę 
  8  z ł r i

Kupr rkolioznośo>owr I Berneńskie r e s z t k i  sukna
na kom p. ubran.e'męskie 310  m. złr. 4-50.

Wzdty opłatnie i darmo. —  Za dobry towar I punktualną dostawę poręczenie.
■» E l e g a n c k i e  k a r t y  z  w z o r a m i  z  1 0 0  p r ó b k a m i  d l a  p p .  

M a js tr ó w  k r a w i e c k i c h  n i e f r a n k o w a n e .

Następujące podziękowanie nadeszło od 
Jego Książęcej Mości: 20 6 8

Szanowny P an ie !

Olejek (ekstraktj na słuch
c, k. sekundam -sza Ora Scnipek’a. 'Wyleczjj 
mnie z mojej bardzo zastarzkłej głuchoty, 
której nabawiłem się przy oblężeniu Sebasto- 
pola. Pziś, dzięki temu środkowi, odzyskałem, 
jakby czarodziejskim sposobem, n ipowrót zu­
pełny s łu ch . za co Panu niniejszem publi­
cznie dziękuję i każdemu cierpiącemu na 
głnehotę środek te n , jako nieoszaeowany, 

m. Obowiązany sługa
Kowm . Książe Jan Glntow.
Ten o l e j e k  ( e k s t r a k t )  n a  s ł u c h  

c. k. gokuudaryusza Dra Sohipek’a jest do 
nabycia wraz z iposobem użycia po 1 złr. 
50 et. w Krakowie w aptece „pad złotą gło- 
wą“ Leona Roenera, Rynek fłów sy , L 13.

Słynne i  znane ze nu ej 
skuteczności

Z ió łk a  piersiow e
Dra Seebnrgera

p a k i e t  2 0  c t . ,  pocztą za opakowanie 
i stempel o 10 ct. więcej, są do naby­
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 

Rosnera w Krakowie. i6 30 o

P o t r z e b u j ę

s u b j  e k t a
rutynowanego blawatnika.

540 2 4 Kazim ierz Niesiołowski.
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 3 4 .

17 Ziehungen in einem iahre,
h l e - r o r  s o h o n

4  ant j 4„ M iirz  | HaupttrefTer 1 0 0 - 0 0 0  Franes Gokd. 
t f  ani 1. Hal I HaupttrefTer 1 5 .0 0 0 Lirę Gold. 
tĘF~~ ani 1 3. Mai I HaupttrefTer 1 0 0 .0 0 0  Francs Gcvld.
Die gró8ste Gewinnstcnance bietet die nach3tehende von un3 arrang. Losg -uppe:

Ein 3o o 100 Fro.

Serbenlss l£ial.Krenzlos
10 F rancs

lserb-Stistslos1 u{. Kimon 1 Dombanios
H a n p U r e & t  i  i n  d e n  n f t c h s t e n  Z i e h u n g e n  : M C

Ana 11. Mftrz 
Frcs. 100.000 Gold. Am 1. Mai 

Lire 5 U00 Gold. Am 13. Mai 
Frcs. 1 0 9 .0 0 0 .

Am 1. Juli 
fl. m . o o o  o. W. Am 1. September 

fl. 1 0 .0 0 0  o. W.
Am 14. Jn n i

Fros. 100.000 Gold Am 1. August 
Lire 15 000 Gold.Am 14. Angnst Am 13 September 

Frcs. 1 UO.OOO.
Am 2. November 
fl. 1 0 .0 0 0  o. W.Am 14,Novenib. Am 2. November 

Lire 100.00n Gold. Am 1. Marz 
fl. 3 0 .0 0 0  o W.Am 14. Jiln iier 

Frcs. 100.000 Gold. Am 1. Februar 
Lire 50.000 Gold.

Am 14. Jannen' 
Frcs 3 0 0 .0 0 0 .

> r.. . Marz 
fl. 3 5 .0 0 0  o. W.

'w 9  Jfades Los muss gewinnen. Ein Los kann zwał Treff9r machen.
Wir eidasscn diese f i i n f  vorzuglichan Luse gegeu Cassa coulant uacb l  agusconri 

ode* gegeu . w  1 9  m o n a t l i c k e  R a t e u  & f i .  5 . — oder gegeu 3 4  m o n a -  
t l i c k e  R a t e n  U f l .  4 . —.

Alleiniges Spieirecht nach Erlag der erslen Rate schon zur nach3ten Ziohung am
J C  11. Marz.

Bei Besteilunger erbitten wir die erste Rate und 20 kr. tiir Riickporto per Po3tanwei8ung.
Verlosungs-Kalender pro 1889 und Ziehungslisten franco und gratis.

B a n k -  u u d  W e c h s l e r g e s c h a f t

M .  J .  G I T H  * V  C o m p . ,

W ien , I . K o h lm u r k t ,  JVr, 5 . 50 3

p o t r z e b u j e  p o l i c j ,  jako podsta­
wy do pożyczki dla zaopatrzenia swej 
familii, albo jako zabezpieczenia posa­
gu, stosowne także do spółek, albo ja­
ko regulaeyj przy ol.dłużonych domach 

lub realnoseiaeh , dalej dia osób niemogąe.ych 
za życia z biaku jotówki zapisów robić, v koń­
cu jako skład ;i dla dzieci nieślubnych lub z dru­
giego małżeństwa celem równego uposażenia 
nawet wtenczas, pdj 'bezpieezająoy już 60 rok 
życia przeszedł (do 66 roku), otrzyma ewentu­
alnie jak najspieszniej policę ubezpieczenia w 
drodze prawej 1 przyzwoitej, w miejscu lub na 
prowincyi Największa tajemnica w każdyu? ra­
zie zapewniona. Wiadomość bliższa codziennie 
u Assecuranz-Oberinspector K l e i n  , Wien, ?. 
Bezirk, Kohimessergasse , Nr. 7, 4 Stock, od 2 
do godziny 5. 175 8 8

i d  p i u l i
otrzymali i polecają 517 2 0

Porębski & Zimler
M K r a k o w i e .

A | i t  f  życzące sobie odbyć słabość 
I  1  * 1  l w i  w ,)CZ rozgłosu, znajdą jak naj- 
Ł J M I Y I  I  troskliwszą opiekę za u mi nr- 
kowauen wyuagrod euiera u paui M« r y t  M e* 
d e k  ,  HoD^inme' W i e n  .  1., Griinangergasse, 
Nro 10, II 8tock. 45 28 0

1 linę jungę solide
N o rd d eu tsch e
im nfertigen der Kleider, sowie Fiibrung des 
Hausbaltes erfahren , sucht t o m  1 A p r i l  
a n d e r w e . t i g e  8 t e l l u n g .  —  Łl di tu  nug 

freuudliehe Behandlung.
Gefallige Znschrifteu nuter A dresse: „Nordl- 

deutsche-Zeitung8-Agentur Tarnów". 532 2 3

O
10
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8  Nowe 3°L Lcsy Kred. Ziemskie, j
Suloskrypcya

w c. k u p rzy w . powszechnym

ifrilS; l i i i  Kredytowym IMm
y. W i e d n i u ,  I . ,  T e i n f a l t u t m u e ,  B Tr .  6 ,

d. j -4 i J & marca !b. r.
?? gotówkę luo częściową spłatę.

K aucya 5  z ł r .  za szćukę. . 553 1 4
Kurs przy suDslcrypoyl złr. 104.25. 

Odbiór sztuk ód dnia 5 do 25 kwietnia.
K ars  p rzy  su b sk ry p cy i spł& calnej n a  r a ty  złr. 105. 
Czesaiowe s p ła ty  od 25 kw ietnia 1889 po j O  z ł r . ,  p ła tn e  d. 25 co drugi ipiasiąc. 

p raw o dc wygranych już pćr złożeniu nierwszej r a ty . 
HooznJe 6 ciągnień. 

i k s H o r a z o w a  g ł ó w n i  w y g r a n a  5 0 - 0 0 C  a ł r .
Pesiaaacz m wygrywająoego najmniejszą wygi „nr Ofzymi. kwit premiowy do 

uaziało we wszystkich następujących eiągnienjach premiowych. Jeżeli na kwit ten żadna 
wygrena nie padnie, to otrzymL po skończeniu wszyst ciągnień 10 złr. za każdy kwit.

, Zgłoszenia do subskrypcji wfe wszystkich Domach ban­
kowych i Kantorach wymkany Wiednie i prowincyi.

I O O C  O O O O O O O  O O O O O O I O O O

AUG. TSCHINKEL SYNOWIE
e. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wieoen, Scnćnfeld. LoD osib i Lubiana,
polecają
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®  Stowarzyszenia Nauczycielek %
^  ul Franciszkańska, L. I, parter,

P0(t kierunkiem 
W  A. I ) E M B O V 8 K I F , l  ^

!W_ poleca : . an. Kodiieom i Opiekunom ijNj

J  nauczycielki ®
Polki, franeuzki i A ngielki, oraz I -

bomy i wychowawczynie W
tychże narodowo^i.’ 89 32^” ^

Dzierżawa folwarku
około 200 moigów dobrej gleby przv szosie, 
*/, mili od staeyi kolejowej, jest z inwentarzem 
i zaaiews mi p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e u i i  
w » r n , i k a m f  n a  d ł u ż s z y  c z a s  d o  

o d s t ą p i e n i a .
. Wiadomość w A dw iistraey i .„N Reformy" 

"O nie luo listownie za uadeGa iem marki na 
10 centów. 451 i  b

W Szczawnicy
w , z a k ł a d z i e  z d r o j o w y m ,
jest do wydzierżawienia a ewentualnie 
do sprzedania realność M ioteł P o l s k i ,  
składająca się z 40 ubikaeyj, odpowie­
dnich do urządzenia hotelu 1 restauracyi.

Bliższych w yjaśn ień  udziela K a s a  
Z a l i c z k o w a  w  N o w y m  8 ‘i«-*.i, 
iaho właścicielka. 498 2 0

Prawnie zastrzeżone.
Równu ź k a w ę  f ig o w ą  i  s u ł t o f i s k ą .
S T a ^ l e j j p s z e  o z ó ^ c c l a c i y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wyBtawaeh 
C a c a o  o  j f ł u E z c z o n e ,  łatwo rozpuszczalne, o d«l;katrym sduwa 
A n g i e l s k i e  t t o c b s > D r o p « ,  c o b r y ,  o w o c e  c u k r o w a n e , I r a  

c y k a t y ,  p o j m n  j r n f i e z k i ,  k o m p o t y  i t. p. 2163 40 5 0 I I

Nasze wyrób)1 ą  tlo nabycia we w szystkich  lepszych handlach korzennych itp . A

Preparaty
odmładzające
nadlekarza sztabowego Dra ff.iillera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim rLorobonr nerwów, powstałym z nadniyó 
młotłoóci, — a osłabienie za­rodowej siły życia 1 inne sła­bości za sooą pociągające. Środek 
wzmacniajiący silę męską wy­
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
$t. Oeorgt. - Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, kr. 3 3 . 

Skład w Krs I nowie w  aptece F. Stoebmara. 223 3 10

0 F  B e t k i  u m a ń i
Wypróbowanych 1 

za najlepsze uzna­
nych c. t .  uprą/” , 
z e g a r ó w  dostać 
można j e d y n ie  u 

fabrykanta

W , Kollmera
w Wieduiu

IX, Scmtengasse 1.
Pracnwnia nowych 
zegarów i napraw.
Proszę nie mięszae 
moi ii. zegarów , 

które bą uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowana ze zwyezajnemi ryrobam i, z inni 
i tron zalBoanemi 466 1 100
ilue^rowane cenniki na żądai.n  da rjno i opłatnie.

Ostrzeżenie.
j W  k.lku tutejszych lokalach sprzedawane bywa piwo pod 
nazwą „P;wa Pilzneńskiego z Browaru mieszczańskiego1' po-1 
mimo, że to piwo z Pilzneńskiego Browaru mieszczauskiego | 

jnie pochodzi.
G eneralna Reprezentiicya tegoż 91 leszezań-1 

tikiegro Browarn m P i t ź u i e  zn'owoloną, ztneir jest za- j 
yiadomió niniejszem Szan Pubhicność, że prawdzf we Pil- 
zneńskie Piwo z Browaru m.eszcPiańLikiego tylko w następują-1 
cych lokalach się znajduje i wprosti z beczek wydawane hywa u 
kat. B ew ełk l, J .  W entńn, J .  7 t ik i  i  n kioteTu 
„pod Bożą*

Wszystkie inne piw«, podawane za Piwu Pilzneńskie z 
Browaru mieszczańskiego, mero nie są i tylko na obałamuce-l 
nie Szan. Publiczności są obliczone.

M Piwo flaszkowt prawaziwe,;*, Browaru mieszczańskiego w 
[Pilżme musi mieć z obydwóch stron korka wypaloną pieczątkę,
I iak również na metalowej kapsli nosić nazwisko „Browaru mie­
szczańskiego w Pi'ime" i tylko takie za prawdziwe uważać należy.

Skład dla Gabcyi Piwa Pilzneńskiego z mieszczańskiego Bro­
waru znajdujo się w K r a k o w i e ,  o i i e a  P  n - o l t h r ,  1 5 ,]  

[gdzie wszelkie zamówieni# tak iia,beczki jak na butelki pizyj-j 
mowane i jak najspieszniej załatwiane zostają.

G e n e r a l n a  B e p i r e z e a t a c y a
Mieszczaińskiegc Browaru w Ftlżnie

z tL łc z o n e g o . f r  r .  1 8 4 3 ,  478 2 3 |
dla. Morawy, Szląska i Galicyr w Krakowie, Jl. Poselska, 15.
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Nr. 58. N O W A  B E F O K M A . Kraków, 10 Marca 1889.

3 0 0  s z t u k

SZCZfiJÓW OfflCOfrca
4 i 5-letnieh, t *o j a b ł o n e k ,  c r u s i e l  1 
Ś liw e k  r e n g lo l ,  v  wyborowych ^atnnkaeh, 
jest Jo sprzo tanin z wiosna b. r  po oenaob 
młodsze szosepy pe 30 ot ilars ;• do 35 ot 

na miojion w W tryni. 497 1 .  
Zamówienia przyjmuje Z i r / a d  d 6 b r  k o l*  

b o a z o w s h le h ,  które bezzwłeeznie wyeksp - 
dyowane zostaną aa pobraniem poeztowem lab 
kolajowem, Joliezająe koszta opanowania.

0_ 500 lat sławne, 
prawdziwe

Krople ił
żołądkowe ś. Jakóba.

Miepnewyższonb w chorobach żołądka i 
j raewa Doku. mowego, w kurczach żołądka 
i iłabienin, kolce, zgadze, niemiłym odde- 
ohn. odbijania się kwaśnem, nudzenia ,  ̂ y- 
mioła*h , roidęt ", żółtaczce, w cierpieniach 
śledziony. wątroby i nerek, w zatwardzenia itp

Szeiegoły w proipckeie dołączonym do każ­
dej flaizerzki. Do nabyeia prawie w każdej 
aptece po I złr. 10 H i t . ,  l i l ia  60 cent.

Książeczkę „K r»nkentro.t“ posyła się dar­
mo i opłatnie każdemu. Zamawia sie s prost 
lab w którymkolwiek składzie tyoh. kropli.

D o  nabyć ,  w K ra ko w ie  w apte kach : P  
K r o k ’ i w  za , K le p a rz, W . R e d y k a , M a ły B y -  

ek. L .  Bosner ,, B y n e k , P  Stool n ara, ilioa 
'fr e d / k a , K .  W iszniewskiego nl. F lo rya ń e k a , 
r. T ra n o zy o s k le g o , Ryne k g łó w n y, E  B a - 

dler.i nliea Szewska 54li i  2d

V introligatora!
M.Spożarskiego we Lwowie
znajdzie zatrudnienie robotnik , który wprawny 
jest a  z ł o c e n i a  r t i - z n e m  jakoteż i w  

o ia M z y n n w e m ,  551 1 3
Bliższa wiadomość w tejże pracowni.

Wielebne Duchowieństw o i w szyscy Cnirzościanie wspierajcie jedynie rzetelną 
C h r z e £ c l a l k $ k ą  k o n k u r e n c j ę !

Berneńskie 0 , pn ,
materye sukienne O Zif. OJ Cl

n a  m ę s k ie  u b r a n i a  3.10 metra
dobre . . . z ł r .  5 . -
lepsze . . . z ł r .  7 .801
przednie . . z ł r .  9 .5 0 1
najprzedniejsze z ł .  1 3 .6 0  [

W zo ry  opłatnie. n a  o k r y w k ę  2.1° mtr. złr. 6.30, przed. 8 40, b. przed. 12.60
Pr7PAvłka 79 79lic7k9 Letnie materye de praniar r < 6 s y < K «  m  i s i i i b i i u ą .  60 e|m gz#r Qa eaJ,e ubranie mę8kie x łr  3

W zamówieniach i wzorach pośredniczy ErBte osterr. behordl. eon ess.
H andels Auskunfts B ureau In Briiun (Mahren)

Korespoadmoya po polsku. 543 1 101

S e n s a c y j n e !
B e z  n o ż a !  B e z  b ó l u !

plastra, bez tlnktiiry, be krajania, bez palenia, bez 
wypalania będzie usunięty  przez każdego mężczyznę, kobietę lub dziecko 

kaidy chnćby najsastarcalacy, najdolegliwscy

O D O I
s t w a r d n i a ł a  s k ó r a , b r o d a w k a ,  b e z  n a ju m ie j is z e g ,.  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w prze si Iga j e d n e j  m i n u t y  patentowanym instrumentem. Jestto -.ajbezpieczniej- 
sie i najdoskonalsze z wszystkiego eo dotychczas istnieje, a człowiek po nżyoin tego in itia - 
menta azaje się j ikby nowo rarodzonym C e n a  f l a s z k i  6 0  c e n tó w . Rozsyła się 

za pobraniem wszędzie. Jedyny i wyłąozny główny skład
H a u p t -  v n d  C e n t r a l - N ie d e r i a g e  513 1 3

Wien, El., Ferdinai idsstrasse, Ni\ 27, I. Stock 18.

Pntraebny Jest

pwsmer M stndeBi Mwersytetii
z biegłą konwersacją franco-L, i niemiecką do 
towarzystwa 1 4 -l e tn i e g o  m ł o d z i e ń c a ,  

praw 1V, godziny dziennie 
Bliższa wiadomość : p. I z b i c k a : n l i e a  

S e b n a ty a u a ,  Ł . 5 , p a r t e r ,  od godz. 11 
do 12 iano i od 2 do 3 '/ ,  popoł. 552 1 2

Rzadki
Spóźniona pora umożliwik mi cały znaczny 

zapas wielkiej fabr ci i blotek te  earyeK  
nabyć za nitką conę. jestem zatem w stanie 
każdej damie olbrzym j wielką, ciepłą, trwałą 
chestkę do ekryoła dostarczyć po zadi wia- 
jąoo taniej oerie

1  z l r  - 8 5  o o n t ó w .
Najmodniejsi.: chustki te są z najlepszej 

wełny, w kolorze siwym (w trzech odcieniach: 
jasnym, średnim i ciemnym), z frendztam i, 
ciemnym szlakiem, 175 otm. długości i 175 
ctm. zzerokoeei. Jestto największa ehuitka.

Z zamówieniami apraszi. uę  spieszyć jak 
długo zapas starczy. 50b 1 6

Przesyłka za gotówką lnb zaliczką przez
V e r s a n d t ’K t a  D l i s s e m e n t  

SCHM IDT  
u , K a r ą  a r o t b o n .

ZaDłacę team

i i O O  K i r .  w .  a .
który po iżyciu  w o d y  d o  z ę b ó w  
ap tekarza G r l m b w r g a  kiedykolw iek 
dostan ie  bó.u zęoów, lub  czuc u n  bę­
dzie z ust. S ku tek  nad  w szelkie oczeki­
wania pew ny, gdy w szystkie in n e  śród  
ki zawodzą, gdyż uspakaja woda ta  n a j­
gw ałtow niejszy  boi zębów i osuw a n ie ­
przyjem ną wuń z u st Z pow odu swyuh 
ściągających w łasności je s t woda ta  je  
dnym  z naj pew niejszych środków  zapo­
biegaw czych przeciw  w szelkiej zarazie. 
C ena za podw ójną flaszkę 60  centów . 
P ró b n e  flaszki po 50  cen t. p rzesy ła  za 
zaliczką we w szystk ie s tro n y  je d y n y  skład  
w ysyłkow y W i l h e l m t  B e e h l ,  
W i e d e ń ,  3 .  B e m . ,  F e r d l a a n d i -  

■ t r n a s e ,  2 7 .  512 1 3

Z powodu, że zwołane na dzień 24 lutego r. b. Ogólne Zgi’o 
madzenie członków krakowskiego Towarzystwa Zaliczkowego dla bra­
ku kompletu nie przyszło dc skutku, zwołuje

Prizts Rady KadzsrczeJ
T o r a is m  auBEorao w

„Spółki zarejesti owanej z nieograniczoną odpowiedzialnością"

na poniedziałek d. II marca b. r. godzinę 5 wieczorem
D R U G I E

XIX. Porządkowe Zwyczajne
Z B r o n a d z c n t e  O g ó l n e

asa roić 1888
w biurze Towarzystwa Zaliczkowego przy ulicy Flo­
ry ańskiej, L. 15, odbyć się mające, o czem członków Towarzy­

stwa zawiadamia.
Porządek dzienny:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako­
też czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyiekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1888.

3. Wnioski Komisji kontrolującej względem udzielenia Dyrekcji 
absolutoryiiiii uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się ma­
jącej członkom

4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu­
jących z kadencyi r , 1886.

5. Zmiana statutu. 468 2 2
Bilans i sprawozdanie za  r. 1888 przejrzeć moina w biurze To w Zaliczkowego.

D a r m o
przesyłam każdemu c i e r p i ą c e m u  na

pod formą odbijania, wsdtcia, k< iki lataiąoej. 
braku apetytu. nudnojei, k trest żołądka, bei- 
seunośei, niesmaku w ustaoh, szczególnie 
rano, albo pod wicelkiomi innemi formami 
nystępojąef, a  pobraniem pocitos.sm 1 złr. 
fiinkę  kry i .  tał ową inekomuego 1 *xu domo­
wego w rai a p rzc issm  , który ni ‘ jest ża­
dnym środkieu tajemnym, ani rodkiem ap- 
teoanym lab un iw ersa ł; m , leez ja sam od 
15 łat eisrpiałem na żołądek i Tylko temu 
a odnowi domowemu zawdzięczam, że dris 
jestem zJrów i silny. Listy proszę adreso- 
• «  io firmy H e c h t

„ z u m  r o i h e n  K r e u z “
in Wien, 1 I„ f  .  rr1 tn"ndtat, a*aC- 27, 

I  Stock, Thitr 18. 5 1 1 1 3

Mający kapitału 4300 z łr .
m ol« J ik> wspólnik Dra,stąpić do przedsiębior 

atwa, zraozne zyski przynoszącego.
Listy adre.ować ro zę pod JL. A. 8 .  100  

poste resżante K r a k ó w .  549 1

Stancy a dnia
mog.ua słnżye na sklep lnb skład . z wejśeiom 
ze -ieni, w R yn.u głównym. L. 45, od 1 kwie­

tnia do wyiujęóia.
B liża» wiadomość n'. miejsca a wła^iieiela

M i e s z k a n i a .
Salon, 6 5 Q  metrów, o 3 o k n a c h , z 

b a lto n e m . 3 ,pokoje, przedpokój i kuchnia.
Salon, 4 6 Q  m tr., 2 pokoje, przed­

pokój, kuchnia, s )  od i kwietnia b. r. 
w aenu L. 350 , w Podgórzu, blisko 
Rynku za ceny przystępne de wydzier­
żawienia. Większa część pokoi o nad 
zwyczaj wielkich rozm iarach, wysokość 
4 metry, wszystko su ch e , jasne, z wo­
dociągam i , w ater-elosety , przyrząd do 
skrapiania ulicy przed dom em , osobna 
łazienka z tuszami.

W iadomości udziela Józef Liban 
w  Podgórzu. 460 3

W  sita
z  czystej wełny ewczej

po 3.10 metro wysUrozająoe na doży 
będą z powoda wielkiego n sjrc  nadzenia

garnitur męski, 
od złr 4.60 do 

12 złr. za resztkę wysprzedawane. W ilk i zapas P e r u -  
T le n ,  D o e s k tn  . T r l e o t n  , wszelkie gatunki prze­
dnich, modnych materyj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w y c h  
(Streioh i KammgSTn). Wzory do przejrzenia posyła się 
najchętniej Panowie Lrawcj otrzymają ongato sortow ije  
zbiory odcinane ze sztuk. 48'< 5 0

Skiad fab ryc zn y Mzum weissen Lam m ‘ w  Bernie (M oraw a).

r —w r w  — ^ Ul w j _ y a > u c wr a wo t w — w  *<
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'M l. B e y e r a  i  S p ó łk i
Sukiennice Nr. 1 8 — 1 4 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Pinów. Dan > dzleoi. zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirti gn, *akże wielki rkład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ohnstek 

do nosa i sziitinyu w każdej jakości, po nadzwyczaj ninkicb cenach.
m  O  •  n  n  1  k .  M  

Kałalerzyki męskie i damskie w doskonałym x  Koszule w l«« izym gatunkn, z haftem rę-
g iinn.il za " ,  tuzina złr. 1.20 dc 1.50.

Maaklfty męsk i dam. za 6 par złr 1.80 —2.
V, taziaa lnianych ohuetek do nosa ot. 90, 

1.20. 1.40, 1.70 do 4 złr.
' / ,  taziaa piawdz. frsnonskioh batystowych 

c .I ta k  do nosa zł . 2, 2.50, 3 do 6.
V  taZłaa angiel. batyst, ohustek do nosa 

z najm idniejszemi brzegami w różnych 
ko.orach <-t 60, złr1. 1, 1.20 do 3.

1 SZtukfa (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna la lan tg t złr 6 .50 ,7 .50 ,9 ,10  i 12.

1 szłaka (37 łokci albo 231/, m j */, i 
szląskiego płótaa złr. 10,11 50,12.12 Ł<\ 
13, 14 i 16.

1 iz n k a  (63 ł. albo 39 m.j */4 hohnder. 
. 1 ' > z»r. 21, H , 25, 28. 30, 37. 42 1 50.

,1 u n k s  (63 ł. albo 42 m.j /, i */4 pra- 
wdzlwepc r a n b a r s f s g t  p ł i t n  w aalle- 
t  zyn gatnnkir od złr. 22 do 60

1 tażla reczalk ta  Inian. od złr. 4 do 12.
1 u ta k a  *lt laiaaege płótaa na t przeście­

radeł hez ezwa od złr. 15 do 21.
Szyfeii na bieliznę meską i damską od ct. 

26 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wi»lkości od */4 do »/4 i 

»■/., ja» n jtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Gan1 :ary lalaae do nakrycia stołu na 6—24 

ułób, wybór ogrom, od ur. 3.30, 5, 7 do 50.

K o j i  n i e  d a i n s k l e .
u Szyfona złr. 1 16, z iaftem wzor. złr. 1 85.
Z dobrego holendei eklego albo rambarskle- 

go płć*aa. z lisi wą na >rzoilzie albo do 
apinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 1

czaym złr. 3, 3.75, 4 
Koszule w najlepszym gatnnkn

4.25 do 5
i różnych

rodJuąch, złe. 3.80 5 i 6.
Majtki damskie.

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z bai- 
towan. azlart smi złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3.

Z baiehantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

U- 2 50 i 2.76
Spodnio* damskie.

Zwykłe od złr. I 60 do 2 , z dobrego szy- 
tonn złr. 2 50 do 3.50.

Z han .w. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spodnio i  trenemi z wstawkami tub beż 

wstawek słr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
6poan.ee z barahaan, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Baftow. ozdobne uk«ad. piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 złr , lepsze złr. 1.50, 

z - stawkami haft od z’r. 3.25 da 3.50, 
z barchan gładkie złr. 1 20, 1.7 5 i 1:90.

Haft ozdob. lub okład, piką zlr. 2.90 i 3.20.
K o s z d I s m ę s k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami zlr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męskie.
Z angielskiej p ik i . wszelkiej wielkości od 

i ł r .  1 25 do 1.40.
Z dobr. oieuk. płótna od złt. 1 60 do 2 50.

Wielki wybór peóozirh damskloh białych I keto-owyon, jakoteż męskloh akarpetek 
w różnych gatunkaoh i keleraoh. 492 3 f

Za wi7-lki n nas zakupiony towar tęczy s ię , co się nie poaoba, odbieramy, za­
mieni .my, -lbo wypłaoamy za to całkowitą nalożvtośó. Te dobrowolne przez nae przyjęte 
zobowiązanie daje ka. demu kupującemu pewność, że nasza usłnga je skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez koukurenoyi. z  wysokim zacuu tiem

F ilia :  91. B E T E B A  i Spółki.
Skład fabryozay i .  płócienayoh, zapas getowaj bielizny i wypraw ilnbnyob

h i K raków4*, Sukietuwice, Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S | «  u p n i e  całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela s it  bezpłatnie.
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■ aDom bankowy |
•J Alberta Mendelsburga w Krakowie^
J jj przyjmuje bez policzenia prowizyi z poleoenia

m -  L  uprz. ogdln. Austiyackiego M t a d u  Kredytowego Ziemskiego H  
y jako biuro subskrypcyjne W

do piątku 15 marca 1889 r. włącznieb
zgłoszenia subskrypcyjne na

L O SY
c. k. uprzyw. ogólnego Austry&ckiego

Sześć ciągnień rocznie premiowych i amortyzacyjnych, 
| główna wygrana premiowa

z ł r .  5 0 . 0 0 0  w .  a .
Najmniejsza wygrana amortyzacyjna złr. 10>.> i kw it 

premiowy, do dalszych losowań upoważniający, za który 
osobno najmniej lO  złr. przypadnie. Dwa kupony rocznie, 
1 lutego i 1 sierpnia płatne.

Cena subskrypcyjna za sztukę:
1 0 4  złr. 25  centów za gotówkę,
105  złr. — na raty.

K aucya 5  złr. od sztuki.
Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach. 342 2 4
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Restauracya

w pierwszorzędnym  h o te lu , z urządze­
niem i z zapasem win , lub bez tegoż, 
pod bardzo korzystnem i w arunkam i każ 

dego czasu do odstąpienia.
Bliższa wiadomość w A dm inis tracy i 

„N. Reformy". 436 6 6

I f e u o H f l  władająca językiem polskim, 
n N S I W R R l R i  niemieckim, francuskim i gra- 
, ąoa na for epiauic, poszukuje miejsca

Łaskawe zgłotzem . pod adresem : N . N . 
posre restante Chabówka. 496 3 3

Młody człowiek
kupiec, 24 lat 'ioząoy , na obecnej posadzie 6 
la tjakc  b u c h a ł t" * -  k o r e s p o n d e n t  w 
j ę z y k u  n t e m le c k in  i  p o l s k i m ,  po­
szukuje podobnej posad.,. Chętnie przyjmie miej­

sce w większym majątku 
Łaskawe zgłoś-,eni do Adiniu. „N. Reformy1' 

pod lit C . F .  533 2 3

Kilim zdolnych mechaników
znajdzie m iejsce w  składzie m a ­szyn do szyci? H. Aiemetr,

Kraków, S ukiennice. 30 538 2 3

Największy dom wysyłk wy towarów
J. & S. KESSLER w BERNIE

F e rd in an d sgu ssc , N r . 7,
przesyła darmo i opła tn ie  próbki i cenniki. 474 3 10

Skiai fabryczny towarów sukiennych.
Małer]ft czesankowe na letnie ubrania

praw., do prania, najnowsze desenie, resztki 
61,, mtr., na oałe nbranie męskie złr.

J a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y !  
R o s z t lu  au lcleri b e rn e ń -
■ U o b . , 3.10 mtr. na kompletny garni­

tur złr. 3.75.

___ Jam skie modne artyku ły.
K r a t k o w a n e  I p a s k o w a n e  in a  
t e r y e  m o d n e ,  60 > m. szer,, na s/.iafroki 

i dziecinne ubrania 10 mtr. złr. 2.50.
J o n p o n  i  T e r n o

materye we wgzystkieh kelorach, la złr. 3.50, 
Ha złr. 2.80

K u p n o  o k o l le z a  o i c l o w e !
Prawd z. kolorowe fianouskie matery s „Ze- 
ph ir“, 75 otm. szer, w pyszn sh ^oioiach, 

10 mtr. złr. 3.50.
B r o k a t  1 J a c q n a r d  m a t e r y e  >no 
d n e ,  6u ctm. sze w wszelki .p możliwych 

kolorach, 10 mtr. złr. 3.66.
Doris, ną|nos .  niatery a w-krat-
k f ,  czysta sełna, 10 mtr. przedtem złr. 10, 

teraz tylko złr. S.50.
N e r r j  0 0  c tm . s z e r o k i

w piękne paBj, w najnowszych kolorach na 
składzie, 10 mtr. tylko złr. 4.50.

K a s z m i r  p o d w o j .  s z e r o k o ś c i
ezarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4.

A t ła s  w e ł n i a n y ,  p o d w ó j ,  - z e r .
czara? i kolorow,, 10 mu jt r .  6.50.

K r e t o n y  n i e b i e s k o  d r u k o w a n e
za 10 mtr. złr. 2.50

L e t n i e  J e r s e y  K a f t a n i k i
elegancko leżące, gładkie złr. 2,50, fałdo­

wane zł- 3.

T o w a ry  lniane i weby
1 sztuka 2S łokci.

1 s z t n k a  p ł ó t n a  d o m o » e f «
dobry gatunek, */4 złr. 4.20, e/4 złr. 5.50.
" i  s z t u k a  w e b y  K lp g

najcięższy i dobry gatunek, 29 łokoi, trwal- 
sza jak czyste płótno, */4 złr. 5 80, 5/̂  złr. 7.50.

I s z t .  O x fo r« ln  i Z e p h i r n
najnowsze wzory II złr. * 50. I złr. 6. 0.

Bielizna damska.
3 koszule d n  skie

z mocnego płótna, obszyte ząbkami, złr. 3.25, 
z haftem złr. 5.

R n o c n e  g o r s e ty ,  z pięknego Cbuoun, 
a "adnym haftem. I złr. 4, II złr. 1 .8 \__

Prawdziwe nglelsKle Ghetioty.
3.10  m t r .  n i  c n ł e  n b r a n i e  m ę -  
T z ł r .  8 .5 0 . I I  i . : .  7 .5 0 , I I I  szł. O.

Materye na zarzutki
w n e jn o w .  k o l o r a c h  m o d n y c h ,  
n a j l e p s z e  g a t u n k i ,  2 .1 0  m t r .  n a  

z a r z n t k ę  z ł r .  6 .
_  Mętkie a rtyku ły modne.

K o s z u le  m ę s k ie
z Chtfonn, Kretonn, O-fordu , najlepszy wy­

borny, 1 złr. 1 80, II złr. 1.20.
K o s z u le  r o b o tn i c z e  z O x fr  d«i

dobry, mocny gat., 8 szt. II złr. 1 40 1 2 .
K a l e s o n y

z mocnego płótna, barchanu i dymki, I złr. 
z b", II zła. 1.8 > za 3 sztnkt.

N o r m a ln e  k o s z u le  u l e p s z o n e  1 
k a l e s o n y ,  przyjemne w noszeniu w le ie, 

wciągaj" :e po}, za t nkę 2 złr.
J e ik2  par skarpbtek  z jed* ań in  

flntsch woiągacze pot) zlr. 1.20.
1 Plalń pourutuy

3.50 mtr. dłngi , 1.60 mu. szer., prawaziwy 
angielski, złr. 4.50.

O s z t u k  c z a p e k  s u k i e n n y c h
dla mężczyzn i ofiłopuów, modny fason, 

złr- 1 20.
P a r a s o l

klotowy złr. I.5Q, jedwabny i . 8.50
12  c h u s t e k  d o  n o s a

męskich złr. 1 20. obrębione z kolorowemi 
szlakami dla pań złr. 1.

Firanki, Kapy i Dywany
F i r a u l  l  ( z a s ło n y )  ju to w e

najnowsze deson.e kompletne, 2 kolorowe 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.5n.

U a r n i t u r y  j u to w e
2 kapy na łóżko, 1 na stół, w najnowszych 
tureckich dcseniacb , 2-kolnrowe, złr. 3.50, 

4-kolorowe, złr 6.
L e t n i e  r ó ż o w e  k a p y

kompletne długie i szerokie, I sztuka złr. '3.
J a q n i  r d  K a n M la  c h o d n i k i

10 mir. dług., gatunek trwały, złr 3.50.
t i a r n .  K y p s o w e ,  - ka. y„na łóżko, 1 1 » 
stój, zesiawione w uajnow. koier., złr. 4.50.
M a te ry e  n a  z a s ł o n y  (Spitzen-Vor- 

hangstoff) naju- des., 100 otm. sz . 1 mtr. 25 ct. 
P a r a w u lk a  a t l  a i ó i  a

czarna lub kolorowa. z uaimodn. rączką i 
fasonem, za sztukę złr. 2. 2.50 i :3.

Przesyłka za zaliczką. —  Rzeczy nieprzypadające do gustu przyjmuje się napowrót.

* \  w i t i ą j ę i
(BULIONOWE

zupy nuęsne
w tabliczkach,

mąki zupowe z roślin groszkowych
s ą  u z n a n e  j a k o  87 13 20

najlepsze i najtsifi&ze*
J e d n a  i n a l i  l y i h i  tego wyciągu dodana do filiżank: gorącej wody 

natychm iast ,  bez żadnych dodatków, pożywny, sm aczny rosóf

S k ł a d  g ł ó w n y  JullUS M aggi &  Co., 
d l a  A n s t r o - W ę g i e r  W ie n , I . ,  J a s o m ir g o t t s t r a s s e ,  6 .
Do naoycia w Krakowie u E. Fuohsu. J. Janlgl, J. Miki. E. Radiera, w Tarnowie u T. Scharffa.

Przypadek!
Spóźniona pora i potrzeba pienięazy um o­

żliwiły mi cały znaczny zapas wielkiej fa­
bryki c h u s t e k  d o  o k r y c ia ,  nabyć za 
niską cenę, jestem zatem w stanie każdej 
damie olbrzymio wielką, grab i, ciepłą, trwa­
łą  c h u s t k ę  d o  o k r y c i a  po zadziwia­
jąco taniej cenie

1 złr. e s  cnt.
dosta.-czyć.

Najmodniejsze ch u stri te są z najlepszej 
wełny, w kolorze siwym (w trzech odcieniach: 
jasnym , średnim i ciemnym), z frendzlamil, 
ciemnym szlakiem, 175 ontm. długości i 175 
entm. szerokości. Jestto największa chustka.

Z zamówieniami uprasza się spieszyć, jak 
długo zapasu starczy, gdyz sposJbncić podo­
bna nieprędko się zdarzy. 504 1 6

Przesyłka za gotówgą lnb zaliozką przez
Ratportłiaua

(D. K LE N K N E R )
W I E N ,  I . ,  P o a i g a s s e ,  20.

Nadszed? świeży transport płu­
gów, ekstyi patorów, plewników, 
podskiboweów, walców, bron, młyn­
ków do czyszczenia zboża, trierów, 
grabiarek Tiger, pomp, sikawek, 
mlocarń, sieczkarń, krajaczy do bu­
raków, siewników ręcznych szoro- 
korzutnych i rzędowych, także wi­
deł i motyk stalowych, Młynków 
do mielenia zboża . gniotowników 
do słodu i wszelkich innych po­
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych.
401 5 10 Z uszanowaniem.

J .  B .  F r a w o r ,  
w  Podgórzu p rzy  Krakow ie.

o o o o o o o o o o o o o o o

2 Gleichenbergska £
■ Sól źródlana o

flaszka 60 centów, 2071 5 5 0  
E r n e s t a  F t t r s t ,  kr. serbskiego Q

0
0  D ri
X aptekarza nadw. w miejsca kuracyjnem ą  
V G le l c h e n b e r g .  Skład w Krakowie 9  
A w aptece 1 TrauczyÓ8klego. A
O O O O O O O O O O O O O O O

C ogn ac
prawdziwość poręczona, paiony na lagrze win­
nym, ś l iw o w ic ę ,  s t a r ą ,  prawdziwą, prze­
syłam w 4 litrowych flaszkaoh po 4  z ł r .  w.

a .  za zaliczką. 334 5 6
J o la .  8ola.MLl3a9.Mar l n  O b l a n ,  

poczta Z n a i m f Morawa.

l O O O
r a z y  p o w ię h a s o n y  można widzieć każ­

dy przedmiot nowo wynalezionym
cudownym

miMopeik kieszonkowym
zatem takowy staje się nieodzownie potrze­
bnym każdemn przemy łow cow i, nauczycie 
łowi i studentowi, a uawet potrzebny i uży­
teczny każdej gospodyni, celem badania po­
traw i napojów.

Każda sztuka opatrzona jest przedmiotem 
próbnym a „prócz tego dodaną jest lap°>. 
gtóra dla kró owidzów przy czytania jest 
bardzo przydatną. 506 1 4

Przesyłka za gotówką idd zaliozką
tylKo złr. 1.50

za sztnke przez
Ezport-baus

(D. KLENILNER)
W I E N ,  I , ,  P o  s t g a s s e ,  20.

• Pożyteczna książka. •
„ . . .  Wskazów.d zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i twięzie, lecz jakby stworzone dc prak- 
tyoznego u iy t tu ;  ta . ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słaboś dach bardzo ważnynh 
usług!1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dzięk“zynn*, które k lięgnraia nakła­
dowa Riohie.t prawij codziennie do- 
etąjR z l  przesłaną broszurkę z iln- 
stracyami „Przyjaciel chorych1.1 Jak 
załączone do broszurki tej piśwuaoze- 
nia dowodzą, znaleźu przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie lawet tacy cnorzy, o których 
wyzdrowieaiu wszysoy Już zwątpili. 
Bii iszurka ta, w któr j zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Ktc cobie ży­
czy przyjść w dosiadanie tej cennej 
itsujżeczki, niechąj napisze kartkę ko­
respondencyjną w oiskim języku o 
„.'-'rzyja 1 chorych11, podając zarazem 
stzój dokładni adreo. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Yerlags- 
anstalr, Le pzlg, a u Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

U ponosi żadnych kosztów.

B e r n e ń s k i  1 483 2 15

materye Sukienne
FJipa Ticho, Berno,

K r a u t m f c r k f , 2 1 ,
przesyła na elegancki wiosenny Idd letn i 
garnitur z a  z a l l e s U s  Inn n a d e ­

s ł a n i e m  g o t ń w k l .
I odoinaH 3.10 rntr. m łeryl garniturowej 

na całe męskie ubranie, dobry gatunek
t y l k o ...................... złr 3.50

I odcinek 3.10 mtr. przedniej- 
szy gatunek tyłka . . . złr. 5.—

I odcinek 3 10 Mr. najprzed­
niejszy gatunek tylko . . złr. 7.50 

I odcinak n zarzutkę męską 
2.10 mtr. czysta wełna . . złr. 3.90 

I odcinek 3.10 mtr. ozarnegc 
sukna, czysta wełni na kom­
pletne salonowe nbranie złr. 9.— 

Wzory cjarmo i op/atnie.

Z  d r a k a m i  Z w i f i k o w e j  w  K r a k o w i e . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędea drakami A, Szyjewski.


